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Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upra8zamy 
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w  nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową
1 miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reform y w Krakowie i ageneye w y­
mienione w  nagłówku dziennika.

K r a k ó u , 1 grudnia.
Wobec niełatwego wcale zadania znalazł się 

młody car Mikołaj I I , objąwszy po swoim ojcu 
olbrzymie i pozornie spokojne państwo, oparte 
na przestarzałym, wobec nowych prądów i cywi- 
lizacyi, systemie administracyjnym i politycznym. 
Wolność obywatelska, która w całej Europie do 
biła się względnych bogdaj praw i głosu, w naj- 
większem , pod względem obszaru i liczby mie­
szkańców, jej mocarsrwie, nadarmo kołace do 
podwoi władców, upominając się o zwolnienie 
więzów ją krępujących. Bywały już nieraz w Ru- 
syi chwile jaśniejsze, zwiastujące radykalną zmia­
nę systemu rządowego w duchu konstytucyj­
nym, — mijały jednak szybko, ginęły w pomro- 
ce absolutyzmu, niby błędne ogniki, łudzące 
wytężony wzrok znużonego wędrowca. Pozostało 
też po nich tylko wspomnienie, - przy wiąza’ e do 
kilku osób i wypadków, — i znowu mrok abso­
lutyzmu pokrywał olbrzymie przestrzenie od do- 
rzecz t Wisły po grzbiet Uralu i dalej po Oceanu 
Spokojnego wybrzeża.

A w mroku lym ileż tragicznych rozegrało się 
scen, ile bezprawia spełniono pod płaszczem le­
galności, ile dzielnych im arnitło ludzi, ile rodzin, 
ba, pokoleń całych poszło w poniewierkę ze 
szkodą niepowetowaną dla państwa, narodu, lu­
dzkości całej 1

My, Polacy, dotkliwiej od innych poddanych 
carstwa uczuliśmy skntki tego systemu rządowe­
go. Jeśli więc przy wstąpieniu na tron nowego 
cara milionowe rzesze poddanych rosyjskich 
z niecierpliwością spoglądają nad Newę, czy nie 
zabrzmi stamtąd zapowiedź zmiany na lepsze, — 
toż ludność polską z większem od innych wytę­
żeniem śledzić musi za objawami newyeh kie­
runków i wypadków, głębiej od innych zastana­
wia się nad niemi, gorliwiej pracować nad wy­
snuciem z nich pewnych wniosków. Po trzyna­
stoletnim okresie rządów Aleksandra III, okresie 
stanowczo dla nas najcięższym, cóż dziwnego, że 
z gorączkową niecierpliwością wyczekujemy na 
każdy nowy Krok młrdego monarchy rosyjskiego, 
aby w nim dopatrzeć się pewnych danych o je ­
go zamiarach i usposobieniu względem ludności 
polskiej.

Nie spodziewamy się zmian natychmiastowych; 
wstąpiwszy na tron wcześniej, niż się spodziewał, 
musi car Mikołaj rozejrzeć się przedewszystkiem 
w swojem bliższem i dalszem otoczeniu, aby, 
zanim zdecyduje się na jakiekolwiek zmiany 
w systemie rządowym, który tak złowrogim oka­
zał się dla wewnętrzuTcb stosunków Rosyi, z n a ­
l a z ł  l u d z i ,  mogących spełnić jego zamiary. 
Na to potrzeba przedewszystkiem pewnego czasu 
a krótki i niespokojny okres od wypadków w Li- 
wadyi, do zaślubin carskich z Alicyą heską, naj­
mniej nadawać się mógł do głębszych refleksyi.

Fomimo tego posiadamy już do tej chwili pe­
wne dane. które rzucają niejakie światło na in­
dywidualizm cara Mikołaja II, zwłaszcza zaś na 
stanowuKo , ego wobec stosunków polskich. Już

samo przyjęcie deputacyi warszawskie? wbrew in- 
teneyom Hurki; )uż sam rozgłos o niej, któremu 
pozwolono znaleźć wyraz w szpaltach dzienni­
karskich, — świadczą bezsprzecznie, że  n o w y  
c a r  n i e  m y ś l i  p r z y j ą ć  c a ł e j  s p u ś c i z n y  
r z ą d o w e j  p o  s w o i m o j c u ,  b e z  p e w n y c h  
ze  s w e j  s t r o n y  z a s t r z e ż e ń .  Dzienniki ta­
kie, jak Nowoje Wremia, w sprawach polskich 
nagle na inną nastroiły się nutę, jakby w prze­
czuciu, że będzie ona teraz chętniej słuchaną 
w sferach decydujących Drugi zaś % rzędu ma­
nifest carski, wydany pod datą 26 b. m., z oka- 
zyi zaślubin, zawiera ustępów kilka, na wszelki 
sposób dla ludności polskiej ważnych. Zauważyć 
jednak musimy, że od interpretacyi manifestu i 
wykonania jego w praktyce zależy zbyt wiele, 
abyśmy dzisiaj daleko sięgające nadzieje opierać 
na nim mogli. Nadto manifest ten w niczem nie 
zmienia w y j ą t k o w e g o  s t a n u ,  jaki w zie­
miach polskich pod zaborem rosyjskim wytwo­
rzono na podstawie rozporządzeń rządu za po­
przedniego panowania. Do tej chwili żadnej nie 
mamy rękojmi, że rozporządzenia te z tąsamą, 
co dotąd, surowością nie będą nadal stosowane, 
lub że z czasem ustąpią miejsca ukazom więcej 
ludzkim i sprawiedliwym. To jedno na razie 
tylko stwierdzić winniśmy, że ostatni manifest 
cara Mikołaja II daje nam to, czego nie dało 
nam całe panowanie Aleksandra I I I : pewność, 
że nowy władca Rosyi przypomniał sobie i swe­
mu rządowi potrzebę uporządkowania stosnnków 
polskich w imię praw pewnych i zasad ogólno­
ludzkich. Daje nam jednem słowem car Mikołaj 
II ten błysk nadziei zmian na lepsze w dotych­
czasowym systemie politycznym, jakiego nie wi­
dzieliśmy ani razu na ponurym firmamencie po- 
prsedniego panowania.

Zapowiedź zmian, promyk nadziei, — to je­
dnakże nie d o k o n a n i e  zmian, to nie z i s z- 
c z e n i e upragnionych nadziei. O tej różnicy pojęć 
zapomnieć nam nie wolno, i zanim wstąpimy w 
ślady tych zawodowych naszych ultra-lojalistow, co 
już dzisiaj przekreślać chcą (wobec nowego cara 
stare rachunki nasze z Rosyą, — zaczekajmy na 
dalsze ukazy cara Mikołaja II, zaczekajmy, j a k 
i p r z e z  k o g o  spełnianą będzie wola M'kołaja 
II, w c z y i c b  r ę k a c h  spoczną przedewszyst­
kiem rządy wykonawcze w krajach polskich pod 
zaborem rosyjskim. Czy nowy władca bi udne rę­
ce takich Hurków, Klingenbergów i Orżewskich 
aasfąpi uezciwszemi i... czystszemi; czy poczucie 
sprawiedliwości, jakiem darzyć przyrzekł wszyst­
kich swoich poddanych, n.e ominie Polaków, — 
od odpowiedzi na te pytania, którą w najbliż­
szych dopiero będziemy mogli wyczylać wypad­
kach, zależeć będzie dopiero sąd nasz o intencyach, 
z jakiemi mamy do czynienia. Inteneyj tych nie 
mamy prawa podejrzewać dzisiaj o nieszczerość 
i stronniczość, — nie możemy jednak egzalto­
wać się niemi, dopóki istotnej swej barwy nie 
okażą w faktach, w dalszych rozkazach cara i 
postępowaniu jego władz wykonawczych.

Rosya- Francya-Austrya.

Znany pisarz francuski Anatol L e r o y - B e a u -  
1 i e u, autor głośnego dzieła V E m p ire  dts Tsars, 
ogłosił dłuższy artykuł o międzynarodowych sto­
sunkach Europy, w którym szczegółowo omawia 
przymierze francusko-roeyjskie, starając się uspra­
wiedliwić Francuzów za ten sojusz, a zarazem 
przemawia za zbliżeniem się Austryi do Rosyi, 
co zdaniem jego byłoby w interesie pokoju euro­
pejskiego.

Autor zwraca przedewszystkiem uwagę na to, 
że powszechne ubolewanie, jakie wywołała śmierć 
cara Aleksandra III w całej Europie, jest zja­
wiskiem w wysokim stopniu charakterystycznem 
i musiałoby śię wydać nadzwyczajuem nietylko 
dzisiaj, ale w każdej dziejowej epoce. Powodów 
szukać należy w gorącem pragnieniu pokoju ze 
strony wszystkich ludów i w powszechnym prze­
konaniu, ze zmarły car był głównym 6tróżem 
tego pokoju. O jego pokojowem usposobieniu nie 
wątpił żaden z jego sąsiadów; nawet państwa, 
które zwykle nie dowierzają rosyjskiej polityce, 
wierzyły w szczerość pokojowych inteneyj cara 
Aleksandra III.

Leroy-Beaulieu utrzymuje, że i Francya opła­
kuje śmierć cara rosyjskiego przedewszystkiem 
dlatego, że przyznaje mu wielką zasługę w dzie­
le utrzymania pokoju i lównowagi sił w Europie. 
Pisarz francuski przypuszcza, że i trójprzymierze 
mogło mieć inteneye pokojowe, ale nie zdołało 
wzbudzić pod tym względem powszechnego zau­
fania, bo chociaż szczerość pokojowych zamiarów 
Austryi była widoczną, nie można było tego po­
wiedzieć o Niemcach i Włochach, a przytem po­
kój, znajdujący się jedynie na łasce młodego ce­
sarza niemieckiego znajdującego upodobanie w 
wojennych fanfarach, nie mógł być uważany za 
pewny i utrwalony. Dopiero zbliżenie s:ę Rosyi 
do Francyi zapewniło trwały pokój Europie.

Leroy Beaulieu uważa porozumienie francusko 
rosyjskie za niezbędną i nieuniknioną kousekwen- 
cyę sytuacyi, wytworzonej w Europie przez pokoj 
franktureki i trójprzymierze. Nie przewidz:ał je ­
dnak tego tak wytrawny dyplomata, jakim* był 
Bismark, liczył bowiem na to, że sprzeczność iu- 
stytucyj państwowych i całego ustroju polityczne­
go utworzy nieprzezwyciężoną przeszkodę do 
przymierza pomiędzy córką wielkiej rewo'ucyi: 
Franeyą, a despotycznym caratem. Bismark po­
mylił się w tej rachubie.

Francuski pisarz chwali Aleksandra III, że nie 
dał się uwieść swym monarchicznym uprzedze­
niom i naturalnej u samowładcy niechęci do re­
publikańskiej Francyi. Chociaż w wewnętrznej 
polityce był na wskroś konserwatywny a nawet 
reakcyjny, nie dopuścił jednak do tego, by te sa­
me czynniki dominowały również w polityce za­
granicznej. Co się tyczy Francyi, to autor sądzi, 
że nie miała ona żadnego innego wyboru, jak 
szulnć przyjaźni cara, inaczej bowiem byłaby 
skazana na zupełne odosobnienie w Europie, ta ­
ką musiała być konsekwoneya wojny, zakończonej 
zagarnięciem Alzacyi i Loiaryngii przez Niemcy. 
Naiważniejszy to skutek, jaki wo na 1870 — 1871 
pociągnęła dla przyszłości naszego kontynentu.

Niewątpliwie w rozumowaniu tem jest wiele 
prawdy, i zapewne nie gdzieindziej, jeno w woj­
nie francusko-niemieckiej szukać należy źródła 
obecnego wybujałego militaryzmu, podzielenia 
Europy na dwa obozy i reakcyjnego wpływu na 
dzieje wbpółczesne przj mierzą francusko-rosyj- 
skiego. Dziwna rzecz jednakże, że Leroy-Beaulieu, 
który n edawno jeszcze tak dzielnie krytykował 
ze stanowiska ekonomicznego przymierze irancu- 
sko-rosyjskie, obecnie stał się juz zwolennikiem 
tego przymierza bez zastrzeżeń i nie widzi ety­
cznego niebezpieczeństwa, iikie w przyjaźni tej 
tkwi dla Francyi. Przyznaje on, że w następstwie 
tego przymierza zwolna zapełniać się będzie prze­
paść pomiędzy pojęciami Rosyi i Francyi, ale 
sądzi, że raczej Francya oddziała na Rosyę libe­
ralnie, a nie Rosya na Francyę reakcyjnie.

Niestety, w podobnych wypadkach wpływ by­
wa obustronny i nie należy przytem zapominać, 
że francuskie masy nie rozumują tak, jak uczeni, 
i nie zastanawiając się nad tem, jakie pobudki 
międzynarodowej natury wywołały przyjaźń fran-

cusko-rosyjską, przyzwyczajają się czcić północ­
nego autokratę i urządzenia polityczne, sprzeczne 
z duchem republikańskiej wolności. Niestety, na­
wet najpoważniejsze umysły we Francyi poddają 
się temu prądowi, i LeroyTBeaulieu posuwa się 
aż do twierdzenia, że autokratyzm rosyjski ko­
rzystnie nawet oddziaływa na Francyę, powścią­
gając jej zapędy rewolucyjne. Jakże dalekim jest 
dzisiejszy Leroy - Beaulieu od autora „Państwa 
Carów",

W naszych oczach te uniżone hołdy, jakie Eu­
ropa złożyła autokracie rosyjskiemu, są niewątpli- 
wem znamieniem reakcyjnego prądu, ogarniają­
cego dzisiejsze państwa, a część winy za to spa­
da na republikańską Prancyę, która również nie 
oparła się temu prądowi. Być może, że była to 
dla Francyi nieunikniona konsekweneya klęski 
1870 — 71 roku, ale wyjaśnienie to nie zmienia 
istoty rzeczy.

Dyplomacya niemiecka pracowała długi czas 
po wojnie nad tem, aby izolować Francyę w E u­
ropie, Francya znalazła na to sposób, obecnie 
sama pracuje nad odosobnieniem Niemiec. Pod 
tym względem charakterystyczne są uwagi pana 
Leroy-Beaulieu, dotyczące stosunku Aus*ryi do 
Rosyi.

„Co się tyczy Austryi — pisze on w swym 
artykule — to żywimy dla nie1 oddawna szczerą 
syrapatyę. Dawny antagonizm pomiędzy nią a 
Franeyą znikł od czasu, jak orzeł Habsburgów 
cofnął swe skrzydła z nad z.emi włoskiej. Obe­
cnie nm rozdzielają Francyi i Austryi żadne 
sprzeczne interesa. Francuzi we własnym intere­
sie uznają konieczność istnienia Austryi, ale za­
równo we własnym interesie, jak w interesie sa­
mej Austryi, oraz w interesie Europy, nie chcie­
liby, ażeby punkt ciężkości swej potęgi Austrya 
na Wschód przeniosła.

„Nie należymy zresztą do tych którzy podej­
rzewają Austryę o ukryte chęci zaborcze wzglę­
dem Saloniki, Bosforu, lub chociażby ujść Du­
naju. Dlatego też nie straciliśmy wiary w możli­
wość zbliżenia pomiędzy Austryą a Rosyą. J e ­
steśmy przekonani, że gdyby oba te państwa 
chciały nawzaiem siebie zrozumieć, — gdyby 
chciały zawrzeć kompromis na podstawie wzajem­
nych ustępstw co do sfery obustronnych wpły­
wów, wówczas państwo Habsburgów i państwo 
Romanowów mogłyby w jak najlepszej żyć ze 
sobą zgodzie. A nic bardziej nie mogłoby być 
pożądanem dla pokoju europejskiego, dlatego też 
i my, Francuzi, szczerze tego pragniemy14.

Pod tym względem głos znanego pisarza nie 
jest również odosobnionym. Od pewnego czasu 
prasa francuska wysila się na to, ażeby przeko­
nać Austro-W ęgry, jak pożytecznem byłoby dla 
nich zbliżenie się do Rosyi. To także jedna z 
kousekwencyj rusofilizmu francuskiego.

KompMinicya „Nowej Mmf.
P a r y ż ,  27 listopada 

Dziennikom i opinii publicznej przybyła w 
dn.ach ostatnich spora doza spraw sensacyjnych: 

Przed wszystkiemi idzie sprawa fałszerstw w li­
stach wyborczych w Tuluzie. Posłowie radykalni 
L e y g e  i C a l v i n h a c  zachwiani Są mocno 
w prawomocności swych stanowisk. Niejaki M a- 
s c a r a s , szef biura weryfikacyjnego w Tulu­
zie, odsłonił przed prasą tajemnicę sporządzania 
lis<, z nazwisk fikcyjnych. Okazało się, że około 
3000 zmarłych, nieletnich itp. przedefilowało w 
ostatnich czasach przezjisty  w charakterze gor­

liwych zwolenników radykalizmu. Poseł C a l v i n -  
h a c  na zapytanie czyjeś, co myśli o tych cy­
frach, odpowiedział:

— Tu nie chodzi o matematykę, tylko o po­
litykę.

Pomimo to jednak opinia i sądy zajęły się 
„matematyką11 uczciwości swych przedstawicieli 
i oto wielki proces, przy asystencji specyalnych 
korespondentów prasy paryskiej, rozpoczął się 
w Tuluzie. Powiadają, że posłowie radykalni nie 
pierwsi wynaleźli ten uproszczony system głoso­
wania powszechnego i że mechanik tego syste­
mu, M a s c a r a s ,  już przed tem oddawał nie­
ocenione usługi „deputowanym większości.11

Lecz chociaż skandal tuluski robi dato hała­
su, hałas ten jednak nie może zagłuszyć innej 
sprawy również sensacyjnej, której początku szu­
kać należy w samym Paryżu,

Chodzi o sprawę szantażu. Wśród obwinionych 
figurują bardzo znane nazwiska; w dziennikach 
zjawiają się zapowiedzi nowych sensacyjnych od­
kryć i dyskretne inicjały podejrzanych o udział 
w szantażu, choć skąd inąd „nieposzlakowanych11 
osobistości. Istnieją w Paryżu liczne stowarzy­
szenia i kluby szermierskie, w których prócz 
walk na fiorety odbywają się często nie mniej 
ożywione zapasy na polu zielonem. Pewna grapa 
dziennikarzy, przy pośrednictwie niejakiego C I e r  c- 
q’a, od dłuższego czasu pertraktowała z pre­
zesami klubów w sprawie zawiązania przyjaciel­
skich stosunków, — jednocześnie zaś' z lekka 
atakowała zakłady w pismach. Ostatecznie dzien­
nikarze żądali za miły spokój 200,000 franków. 
Zgromadzeni na walnej naradzie „prezesi" odmó­
wili, przyczem wykryło się, że prezes B e r ­
t r a n d  już spłacał różnemi czasy „podatek pra­
sowy". CIercq’a aresztowano, jednocześni© zaś 
umknął z Paryża p P o r t a l  i 8, redaktor XIX 
S iedću .

Że instytucya klubów szermierskich nie zasłu­
guje na wielką sympatyę, że prezesi ich, np. nie­
jaki p. B l o c h ,  nie należą do ludzi najmoral- 
niejszych, — to fakt. Ale p. Portalis był redakto­
rem czy tez nawet założycielem pism Teńte, 
Consiilution, Corsaire T Avenie national, Petit 
Lgonnais. X I X  Siede, był autorem cenionym, 
nie mówiąc o tem, że był wnukiem słynnego 
Portalisa z czasów Napoleona.

P. Edward P o r t a l i s  sam używał szerokiego 
kredytu moralnego, miał nawet podobno bliższe 
stosunki ze sterami rządzącemi. Stąd nie trudno 
zrozumieć, że nie przez wzgląd na ofiary, lecz 
na samych bankrutów, opinia publiczna jest mo­
cno zainteresowana najświeższym skandalem

Jest pewna przygnębiająca ciągłość tych ban­
kructw w sferach, po których przeciętny obywa­
tel Francyi naimniej się ich spodziewał. Mate­
matyka u przedstawicieli opinii publicznej wiała 
się od dłuższego czasu w rachunkach z uczciwo­
ścią obywatelską* nie dziw zatem że skandal jak 
w Tuluzie i Portalisa obchodzą tu ogół bardzo 
żywo.

Na porządku dziennym był także do ostatniej 
chwili proces kapitana R o m a n i e g o .  Nie będę 
go opisywJł, ponieważ jest zapewne znany czy­
telnikom: oficera francuskiego sąd włoski w ban 
Remo skazał za własD^wolne przekroczenie gra­
nicy, w celach, zianiem sądu, szpiegostwa. Już 
sam przedmiot procesu jest bardzo charaku ry- 
styczny: szpiegostwo me przestaje nękać wszyst­
kich, a Francuzów przedewszystkiem. Ale pro­
ces ten wywołał nowy wylew żółci w prasie 
francuskiej względem Włochów. Ileż to razy 
dwa „pobratymcze" narrdy napadały na siebie 
z dziwną zach kłością! Myliśmy iuż nieraz do­
wody wielkiej jednomyślności wyrc.bien.a pań­
stwowego prasy franensaie' w polityce zewnętrz-

F. B R O D O WS K I .

W  N O C Y .
Szp't-1 nauczył mnie — a sądzę , że każdego 

nauczyć potrafi — nie lękać się śmierci. Przy­
znajcie. nerwowi panowie, że dla pozbycia się 
tei obawy warto saazać się na spożywanie kleiku 
szpitalnego w ciągu paru tygodni. Skutek zaś 
powinien być niezawodny, z wyjątkiem bowiem 
pola bitwy, śmierć nigdzie nie jest tak czynną, 
jak w szpitalu, nigdzie więc znaleźć nie można 
tyle, co tu, sposobności do oswojenia się z nią

Jak umier&ią ludzie którzy spotykają się z ku­
lą, odłamkiem granaiu lub ostrzem bagnetu — 
nie wiem ; w szpitalu zaś wiem, iż umierają z 
nieporównaną prostotą i skromnością. Zdaje mi 
się, że dwa te wyrazy najlepiej malują rzecz, 
ale dodam jeszcze, że jest w tej śmierci cichość 
jakaś niezmierna, posłuszeństwo jakieś ogromne, 
bezopornt. Ludzie umieraiąc, zdają s :ę słuchać 
czyjejś komendy i — co dziwne — spełniają ją 
skwapliwie, podobni do szkulników, których z du­
sznej izby wypędza pożądany odgłos dzwonka. 
Tylko że tu n kt tornistrów swych nie ładuje, 
przeciwnie, zostawia się wszystko, nie wyłącza­
jąc —  cielesnej powłoki. Dziwne zapomnie­
nie! — świadczące o niezwykłym pośpiechu i 
wielkiej uciesze, i ż . . .  skończyła się trudna lek­
c ja

Szpitalnicy umierają z uległością potulnych 
dzieci lub z zadowoleniem ciężko spracowanych 
bydląt którym uśmiecha się wypoczynek bodaj 
na zgniłei słomie Umierają, nie starając się ni­

kogo zainteresować swoją osobą, przeciwnie, zdra­
dzają w owej chwili jakąś wielką wstydliwość; 
zdawałoby się, iż każdy pragnie odejść tas, żeby 
tego nikt nie widział.

Karność, panująca w szpitalu, rozciąga się i na 
umierających. Mówię bez ironii, gdyż uważam to 
za dobre. Do szpbala nie przychodzi się na ba- 
łamuctwa; masz umrzeć lub wyjść zdrowym, w 
żadnym ra ie nie powinieneś marnotrawić czasu 
i zajmować miejsca należnego innemu, bo w każ­
dej chwili jest mnóstwo ludzi, którym pilLO wy­
zdrowieć. Gdyby społeczność szpitalna roztkfi- 
wiała się z okazyi każdego nieboszczyka, to w 
domu jej powstałaby demoralizująca atmosfera, 
chorzy traciliby hart, umieraliby z samej beiaźni 
śmierci. Tak zaś, jak jest, jeśli nie zawsze zdo­
bywają się na jej pogardę, to przynajmniej zy­
skują tępą obojętność. Gdy tracisz pierwszego 
sąsiada — ogarnia cię lę k . za drugim , trze­
cim — powiadasz sobie: mniejsza o to — i m y­
ślisz już tylko o tem, żeby samemu się nie skom­
promitować. Pragniesz wysunąć się niespotrzeżo- 
nym.

Gdy jednak, rzucony na^ szpitalne łóżko, prze­
stałeś już drżeć przed myślą, że jakaś niewidzial­
na ręka może cię niebawem wyplątać z węzła 
głupstw, zwanego życiem, nie znaczy to jeszcze, 
iżby dusza twoja skamieniała. Bo patrz na tę łzę, 
co sączy się z otwartego oka twego sąsiada i 
spływa na jego milczące, zaciśnięte usta... Ach. 
przez wszystkich bogów, on czegoś żałuje... Jak­
żeż okropną jest ta łza, której już żaden wysiłek 
zatrzymać nie mógł, której ten biedak n i» po­
trafi ukryć ani przed sąsiadem, ani przed zakon­
nicą, ani przed posługaczem!

Szpital uczy pogardzać śmiercią — dla siebie, 
ale nie zabija współczucia...

Pomimo wczesnej godziny wieczoru zimowego 
szpital pogrążony jest w uśpieniu... przynajmniej 
pozornie. Za jego murami miasto wre ruchem i 
gwarem, w obrębie ich — życie przyczaiło się 
już z nastąpieniem mroku.

Zakonnice odmawiają teraz wieczorne modli­
twy. Posługacze śpią. Na podłodze, pośrodku sa­
li, każdy z nich rozciągnął swe posłanie i zale­
dwie dotknąwszy głową poduszki, usnął snem 
zdrowego, a zmęczonego człowieka.

Światła przyciemnione. Chorzy nie prowadzą 
juz rozmów, każdy usiłuje zasnąć, a gdy mu się 
to nie udaje — milczy skupia się w samym so­
bie, rozmyśla i otwartem okiem błądzi po zakąt­
kach sali, którą głęboki pomrok zalewa. W po- 
mroku tym daje się jednak słyszeć cichy i nie- 
ustanuy gwar, wyjawiający obecność wielu ludzi 
i nieueiehający przez noc całą. To ktoś jęknie 
lub zakaszle, to ocknie się z przykrego snu i wy­
powie k lka oderwanych, niezrozumiałych słów .. 
Co mówił do kogo? Nikt nie pyta i nikt mu nie 
odpowiada. To ktoś zacznie przywoływać posłu 
gaeza i powtarza długo swe wołani*! przyciszo­
nym głosem, aby nie budzić śpiących. To czyjeś 
kaszlnięcie «tanie się zaraźMwem i wszyscy za­
czynają kaszleć, wydobywając najrozmaitsze, cza­
sem przykre i dzikie dźwięki. To jedna z tablic 
blaszanych, nad łóżkiem zawieszonych, poruszy 
się i wyda chrzęst suchy..,.

Echa tych dźwięków nie przedostają się do 
korytarzy, które są oświetlone, puste i milczące.

Po obu stronach ich ciągaą się szeregi nisz,

z nich jedne zawierają drzwi lub okna, wiele zaś 
jest pustych. Martwy spokój tu panuje, niekiedy 
tylko przewiew powietrza zakołysze płomieniem 
lampy, a ten poruszy cienie i gdy jedne z nich 
wpełzają wówczas do pustych nisz — inne po­
czynają się ślizgać po białych arkadach sufitu. 
Rzadko kiedy po miękkim chodniku przemknie 
posługacz z kubkiem w ręku, dążąc po wodę do 
kranu umieszczonego w bocznym korytarzyku agdy 
odgłos jego kroków ucichnie i postać zniknie za 
załomem ściauy, znów pustka dziwna, niepokoją­
ca obejmuje te długie, niekoi czące się, po wiele 
razy Z8łamrjące się korytarze.

W końcu jednego z nieb zDajdnją się drzwi 
białe, nad niemi nr. 5 i tabliczka z napisem : 
„w ew nętizne — odosobnieni".

W sali tej, wąskiej i długiej, dwa kinkiety o 
mocno przyćmionych płomieniach prawie wcale 
nie rozwidniają ciemności. Śą to niby czerwone 
ogniki zatopione w mroku. Długo z nim oswajać 
się trzeba, nim spostrzeżesz, iż w szeregu łóżek 
dwa tylko — obok siebie w jednym narożniku 
stojące — są zajęte.

Na jednem z nich spoczywa mężczyzna, na 
drugiem — chłopiec-dziecko. Trzecią żyjącą isto­
tą w tej mrocznej przestrzeni jest posługacz, 
śpiący w kąciku na materacu, rozesłanj m za łóż­
kiem chłopca.

Ciszę mącą tylko oddechy, oddech mężczyzny 
jest wolny i niegłośny, dziecka — szybki, świ­
szczący, posługacza —  miarowy i chrapliwy.

Trzy te istoty pozornie tylko spoczywają blisko 
siebie, w istocie znajdują się one bezgranicznie 
daleko jedna od drugie'. Nie widzą się wzajemnie, 
nie słyszą, nic o sobie nie wiedzą.

Skąd przybywa i dokąd dąży ten mężczyzna?

On sam nie umie to odpowiedzieć. Gdy spoj­
rzy za siebie, widzi tylko przestrzeń szara męt­
ną taką, jasą step nkazuje zmierzchem lub w cza­
sie poczynającego się na brzasku zimowego; nic 
tam rozpoznać nie można, ani nieba, ani ziemi, 
przedmiotów żadnych, najmniejszego śladu drogi. 
Gdy zaś śladów tych zaczyna szukać uporczywie, 
powtarzając sobie, że przecież zaginąć nie mogły, 
to spostrzega wysuwające się z tej bezbrzeżnej 
szarzyzny ciemne i chłodne w dotknięciu macki 
jakichś nad wyraz potwornych istot — odwraca 
się wówczas z odrazą i niechęcią i spegląda przed 
siebie; aie tu napotyka ustawicznie jednę i tę 
samą twardą, czarną ścianę Jest on nietylko zu­
pełnie samotnym, ale nadto zatracił przeświad­
czenie, żeby gdziekolwiek istniały podobne doń 
istoty. Jest on jakąś zgasłą gwiazdą, rzuconą w tak 
odległą część wszechświata, iż stamtąd ani jedne­
go z istniejących w nim słońc nie widać.

Chłopiec przebywa w innym świecie.
Ileż to dni i ileż rocj trwa ten wściekły, okro­

pny ruch bez chwili spoczynku! Jak on się już 
zadyszał, jak niezmiernie jest zmęczony, a je ­
dnak ciągle coś nim miota, popycha go. przy­
musza do biegu. I biegnie sam lub z mnóstwem 
innych ludzi, którzj krzyczą i on krzyczeć musi, 
choć piersi go bolą i głos mu w gardle więźnie. 
Czasem szybkość tego biegu staje się tak gwał­
towną, iż ludzie rozpadają się na kawałki, a wte­
dy osobno iecą głowy, osobno ręce, nogi.... W te­
dy porywa go wicher tak szalony, że już nic nie 
jest w stanie podążyć za nim, tylko świst, huk, 
łomotanie rozlega się dokoła....

(Dok. n&st.).
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nej. Sprawa włoska jest ilustracją takiejże je ­
dności instynktów: wszystkie pisma, bez względu 
na odcienie, uderzają w jeden ton: „Prześlado­
wania wywołują prześladowania — pisze M a- 
tin, — nie mamy teraz żadnego powodu de­
likatności względem legionow szpiegów włoskich, 
zanieczyszczających nasze prowincje nadgraniczne”. 
L 'In tra n sig en ł: „Ten wyrok niesprawiedliwy
niech będzie miarą, o ile jesteśmy prowokowa­
ni. Jesteśmy już dziś lekceważeni tab dalece, że 
oto sama Palia porwała się drwić z n is” i t. d. 
Nawet Journal des Dtbats zwierza się, że spra­
wiło to „penible impressionu “. W Nicei tym­
czasem musiano skonsygnować wojsko w kosza­
rach z obawy, ażeby rozjątrzeni żołnierze nie 
mścili się na włoskiej ludności..

Prasa i publiczność dotrzymują sobie kroku, 
powtarza się to tyle razy, ile razy bodaj jakiś 
pozór obelgi czy niebezpieczeństwa zaniepokoi 
opinię publiczną z z e w n ą t r z .  Tę to właśnie 
siłę odporności na zewnątrz, sprężystość opinii i 
i sprawność prasy w interesach (źle czy dobrze 
rozumianych) narodowych podziwiać trzeba u 
Francuzów..

Czyte'nicy znają zapewne ostatnie wystąpienia 
G u e s i e ’a i 18 (z 50) socjalistów w Izbie prze­
ciwko poniżającym objawom carochwalstwa fran­
cuskiego. Wystąpienie to również wywołało po­
wszechny protest najprzód w Izbie, n a s t ę p n i e  
w p r a s i e .  Atakowano naturalnie Gu*sde’a roz­
maicie, stosownie do pozycyi, zajmowanej przez 
dziennik. Ażeby wszakże zdać sobie sprawę 
z prawdziwego w tej mierze sentymentu francu­
skiego, po odrzuceniu zarówno sztucznego senty­
mentalizmu, jak i wstrętnej brawury komedyan- 
tów politycznych, trzeba przeczytać artykuł Ro- 
cheforta w Intransigeant. Wyraża on, jak się 
zdaje, najistotnieiszą, najpowszechniejszą opinię. 
Nawiasem dodam, że Intransigeant zachował je­
szcze inną pisownię: pisze nczaru zamiast nowe­
go „tsaru.

Artykuł wystosowany jest przeciwko „antiko- 
zakOm“. „Nie przebaczymy — pisze Rochefort — 
Mikołajowi I I zrabowania (sic) Warszawy. Lecz 
nie możemy dziś po lalach sześćdziesięciu po­
święcać F rancji zasadom, za które zapłaciliśmy. 
Bardzo to smutne, że Polska została podzielona 
za czasów Katarzyny Wielkiej lecz byłoby nie­
skończenie smutniej gdyby to spotkało Francję. 
Czy Guesde sądzi, że n. p. Polacy nie przyjęliby 
restauracji Polski od Napoleona I na tej zasa 
dzie idealnej, że był to autokrata i lazał roz­
strzelać księcia d 'E ngh:en? Więc cóż? 1 może 
w dniu, kiedy nowy c a r  powie nam, że chce 
so uszu z republiką, ażeby wspólnie siębronić prze­
ciw Niemcom, może mu Guesde odpowie: Nie, nie 
możemy by<- z tobą w sojuszu, ponieważ imien­
nik twój M.kołai I zbyt wielu zabił Polaków w 
rokn 1831 ? Otóż młody car widzi zysk, płynący 
ze zbliżenia się do Francyi, a Fi aucyajodpłaca mu 
tern samem. W chwili niebezpieczeństwa my da 
my mu swych strzelców, on nam zaś przyśle 
swych kozaków.”

Oto jest przynajmniej głos człowieka, który 
nie robi farsy i nie przywdziewa ani purpurowej 
togi, ani szaty wdowiej... Marzy sobie słodko o 
kozakach: cała F rancja (mniej 18 depurowanych 
socjalistycznych) marzy również o tem. J .  G.

Liczba nowych wyborców.
. N . F r  Presse, która posiada zestawienia statysty­
czne przedłożone przez rząd komisyi dla reformy 
wyborczej, donosi o n ich , że wywołują wrażenie, 
jakby w nich zawarty materyał zebrano i zesta­
wiono dla projektu reformy wyborczej hr. Taaf- 
fego. Tabele te zawierają bardzo dokładne wska­
zówki co do liczby tych, którzy, przy wprowadze­
nia powszechnego głosowania, ewentualnie zaś 
przy 0 8‘anowienm nmiejętności czytania i pisania, 
jako warunku uzyskania prawa wyborczego. Na­
tomiast wykaz opodatkowanych, którzy płacą 
mniej niż 5 złr. bezpośredniego podatku, obej­
muje jedynie 29 politycznych okręgów, Te wa­
żne wskazówki nie obejmują zatem całości pań­
stwa. N . F r. Presse uzupełnia zatem te u.zędo- 
we dane.

Według tego dziennika opłaca podatków bez 
pośrednich:

posiadacz. grunt.
do 1 złr..................................... 1 764 879
od 1 do 2 złr..........................  728.508
od 2 do 5 ............................  823.422. istnieje
zatem razem niżej 5 złr. . 3,316.809 posiada- 
ezów drobnej własności gruntowej.

Do tych liczb dodać jeszcze trzeoa 322.373 
przedstawicieli drobnego przemysłu, którzy także 
pracą mniej niż 5 złr. bezpośredniego podaiku i 
okrągło 15.000 domokrążców. Liczba posiadaczy 
budynków, płacących mniej niż 5 z łr . , nie jest 
zuaną, dlatego też nie wchodzi tu w ra; hubę. 
Słowem, właściciele drobnych gruntów i drobny 
przemysł, jako płacący bezpośredni podatek, daje 
nam cyfrę 3,654 182 osób.

Przy spisie ludności z 1890 r. na 1000 m ę­
żczyzn przypada 1061 kobiet. Wedle tego sto­
sunku, wypadnie tedy naimniej opodatkowanych 
1,772.278 mężczyzn. Wedle wykazów rządowych, 
na 100 mężczyzn 48 ukończyło rok 24 życia. 
Wedłng tego stosunku otrzymamy liczbę 850.692 
osób, które przy wyłączeniu opłacający do 1 złr. 
podatku, otrzymaliby prawo wyborcze. Liczba ta 
będzie wzrastać w miarę rozszerzenia wyborcze­
go prawa na wszys ki h płacących bezpośrednie 
podatki.

Według dat przedłożonych przez rząd z mę­
skiej ludności ukończyło 24 rok życia 5 543.796. 
Taką więc byłaby liczba wyborców przy zapro­
wadzenia prawa głosowania W ten sposób liczba 
uprawnionych do wyborów wzrosłaby w nastę­
pujący sposób:

wyborcy dotych- wyborcy wedle
czasowi wyborów ogólnych

w miastach 338.600 1 178 908 +  840.408
wsiach 1 38 *.672 4,364.888 +  2 977.316 

Razem 1,726.072 5 643.796 +  3,817.724
Liczba tedy wyborców przy wprowadzeniu po­

wszechnego głosowania wzrosłaby do 3 817.724, 
a obecni wyborcy będą stanowić zaledwie poło 
wę nowo przybywających. W tych liczbach je­
dnak, stosownie do różnych krajów koronnych, 
zajdzie znaczna różnica. W Dalmacji nowi wy­
borcy stanowiliby w gm. wiejskich 130 procent

w miastach 120; w Niższej Austryi we wsiach 
200, w miastach 270; w czeskich gm. wiejskich 
300, w śląskich i karynckich aż 330 pr. W Wie­
dniu na 10 dotychczasowych wyborców przyby­
łoby tylko 15 nowych wyborców; przyrost więc 
wynosiłby tylko 50 prc. Natomiast w Libercu 
przybędzie 400 prc., a w Gradisce aż 720 prc. 
Jeżeli jednak prawa, wyboru będzie zawisłem 
od umiejętności czytania i pisania, norma ta zna­
cznie się obniży.

Z mężczyzn urodzonych w roku 1869 i 
przedtem było w roku 1890 35*8 pro 
cent tylko umiejących czytać i pisać. Skutkiem 
tego z 5,543.796 wyborców przy powszechnem 
głosowaniu tylko 2 094 670, jako umiejący czy­
tać i pisać, otrzymaliby prawa wyborcze. W tym 
razie zatem liczba uprawnionych wzrosłaby tylko 
o 369.606.

Z innych danych i wskazówek statystycznych 
eo do reformy wyborczej, przytoczyć jeszcze n a ­
leży, że w kasach robotniczych dla chorych jest 
tylko 1 359 584 robotników mężczyzn zapisanych; 
w instytucjach dla zabezpieczenia od wypadków 
842 158 mężczyzn (urzędników fabrycznych i ro­
botników) jest ubezpieczonych. Liczba zaś tych 
ubezpieczonych, którzy 24 lat życia ukończyli, 
nie jest wykazaną. Trudno jest także sprawdzić, 
ilu robotników należy jednocześnie i do kas dla 
chorych i do instytucyj ubezpieczeń.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 grudnia.

Sejm krajowy zbierze się dopiero 28 bm. Pier­
wotnie miał Sejm być zwołanym na 17 bm. Wy­
dział krajowy uważał jednak ten termin za nie­
odpowiedni, ponieważ jednak rozchodziło mu się 
o to, aby jeszcze przed nowym rokiem uchwalo­
no prowizoryum budżetowe, przeto oznaczono ter­
min rozpoczęcia obrad na 28 bm. W dniu tym 
nastąpią pierwsze czytania przedłożeń Wydziału 
krajowego, a Sejm przekaże je poszczególnym 
komisyom i uchwali wybór tychże. Po południu 
dnia tego zbierze się komisja matka dla przed­
stawienia Sejmowi propozycyj składu tychże ko- 
misyj. Dzień 30 grudnia przypada na niedzielę. 
W dniu następnym, tj dnia 31 grudnia, przed 
stawi może komisya budżetowa Sejmowi wniosek 
uchwalenia dla Wydziału krajowego prowizoryum 
budżetowego na pierwsze dwa, lub trzy miesiące 
roku 1895. W czasie od Nowego Roku do ru 
skich świąt Bożego Narodzenia będą mogły ob­
radować komisje nad przydzielonemi im przedło- 
żeniami Wydziału krajowego, a po świętach roz­
poczną się dopiero właściwe obrady pełnego Sej 
mu. Z uwagi na to, że Sejm ma trwać najdłu­
żej do dnia 8 lutego, pozostałoby, po odliczeniu 
świąt, do plenarnych obrad Sejmu zaledwo dni 
dwadzieścia i pięć. Tak wygląda autonomia za 
czasów ministerstwa koalicyjnego.

Wiener Allg. Ztg. zamieszcza telegram z Ko­
lonii, donoszący, że według wiadomości, otrzy­
manych z Berlina i Londynu, n i h i l  i ś c i  r o ­
s y j s c y  k n u j ą  n o w y  z a m a c h .  W rozmai­
tych miastach rosyjskich policja skonfiskowała 
odezwy nihilistyczne, wzywające wyraźnie do r e- 
w o 1 u c y i. Policja rosyjska otrzymała podobno 
poufne wiadomości, które prowadzą ją  na trop 
sprzysiężenia i zdradzają głównych jego przy­
wódców.

Warse. Dm ewnik podaje wiadomość, że kupiec 
rosyjski K u z n i e c u w  z Krymu ofiarował 25 
tysięcy rubli "na budowę soboru prawosławnego 
w Warszawie. Kuzniecow nadesłał z tego powo 
da następujący list do generał-gubernatora Hur- 
ki: „Przy niniejszem mam zaszczyt załączyć 25 
tysięcy rubli, o których przyjęcie upraszam Wa­
szą Eksceleneyę na budowę soboru prawosławne­
go w Warszawie. Sumę tę wnoszę według wska­
zówki modlącego się za ziemię russkąojca Joan­
na Kronsztadzkiego, który odwiedził mnie nieda­
wno. Ojciec Joann z niezmierną miłością mówił 
o budowie tej świątyni, która będzie rozkrzewie- 
niem prawosławia na zachodnim krańcu Rosyi”.

Warse. Dniewnik ze szczegóinem zadowole- 
n:em podnori wmięszanie się Joanna Krosztadz- 
kiego do tej sprawy i robi z tego reklamę dla 
budowy soboru prawosławnego w Warszawie.

Z  zaboru pruskiego.
W przyszłym miesiącu odbędą się w okręgu 

w ą g r o w i e c k o  - m o g i l n i c k o  - ż n i ń s k i m  
w y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e d o s e j m u w  miej­
sce zmarłego posła ś. p. Stanisława R ó ż a ń ­
s k i e g o .  Z tego powoda na przyszłą niedzielę 
zapowiedziano w Wągrowcu, Mogilnie i Żninie 
walne zebranie powiatowe celem uskutecznienia 
wyboru kandydatów na posła. Każdy powiat ma 
prawo prezentowania trzech kandydatów, z po­
między których delegaci odnośnych powiatów we - 
spół z pro w. komitetem wyborczym wybierają defini­
tywnego kandydata, na którego wyborcy obowią­
zani są głosować. Orędownik po doznanem 
w Poznaniu fiasoo, pragnie wywołać secesję i 
w tym okręgu i wzywa tak zwanych walmanów 
czyli prawyborców (wybory do sejmu są bo­
wiem pośrednie) żeby Ci, którzy się zgadzają na I 
program Orędownika i jego party i, w razie, że 
na zebraniach wyborczych nie przejdzie kandy­
dat po ich myśli, wstrzymali się od udziału 
w wyborach, a więc bez ceremonii pozwolili 
zwyciężyć kandydatowi niemieckiemu. Tak poj 
muje solidarność narodową organ, mieniący się 
być polskim, w roku jubileuszowym powstania 
Kościuszki, który do obrony zagrożonych skar­
bów narodowych powoływał solidarnie cały na­
ród.

W a l n e  z e b r a n i e  T o w a r z y s t w a  P o ­
m o c y  N a u k o w e j  i m i e n i a  K a r o l a  M a r ­
c i n k o w s k i e g o  na powiat i n o w r o c ł a w ­
s k i  odbyło się onegdaj w I n o w r o c ł a w i a  
przy licznym udziale członków. Sprawozdanie 
z dz’ałalnośei komitetu za czas od 28 listopada 
1891 roku odczytał ksiądz proboszcz Kompf. 
Według sprawozdania było w roku 1892 człon­
ków 105 ze składką 777 mr.. w roku 1893 było 
104 członków ze składką 838 mr., w roku 1894 
było członków 105 ze składką 783 mr. Zaległo­
ści nie ma prawie żadnych, co przypisać należy 
sprężystości podskarbiego, pana Znanieek:ego 
z Łękocina. Rew:zorami kasy byli pp. Tomasz 
Kozłowski z Pławinka, dr. Krzymiński z Inowro­
cławia i A. Niesicłowski z Szarleja. W skład za­

rządu wchodzili: ksiądz prałat Pouiński z Ko 
ścielca jako prezes, ksiądz proboszcz Kompf z Ino 
Wrocławia jako sekretarz, p. Znaniecki z Lęko- 
cina jako skarbnik, i pp. radca dr. Rakowski M. 
Kozłowski z Dulska i ksiądz prałat Simon który 
zamianowany oficjałem archidyecezyi gnieźnień- 
skiei opuścił powiat inowrocławski. Dyrekcja 
główna uwzględniła w roku 1892 aż 12 stypen- 
dyatów sumą 1.947 mr. z powiatu inowrocław­
skiego, w roku 1893 sześć stypendystów sumą 
1.026 mr., w roku 1894 uwzględniła wszystkie 
cztery podania komitetu z dość znaczną sumą 
1.232 mr.

K r .r .k ó w , 1 grudnia.
Poufne oosiedzenie krakowskiej Rady miej­

skiej odbędzie się w poniedziałek 3 b. m. o godz. 
5 po połuduiu Rada obradować ma uad sprawą 
użycia kwoty 400 000 złr, pozostałej z ostatniej 
pożyczki póttoramiliononej. Kwota 400.000 złr uży­
tą być miała na budowę gmachów szkolnych w* za 
stępstwie rządu. Gdy rząd sam postanowił budować 
szkoły średnie, gmina z kwoty tej nabyła za 120 
tysięcy złr. grunta pofortyfikacyjae, tak iż obecnie 
z 400.000 złr. ma gotó «ki 280.000 zlr.. których 
wszakże użyć nie może bez zezwolenia Wydziału 
krajowego.

f  Jan Gwiazdomnrski, obywatd m Krakowa 
przez długie lata ozłonek Rady miejskiej, w której 
najeżał zwykle do sekoyi skarbowej zmatł dz>ś na­
gle w Ktakowie. Jako kasyer Arcybrsctwa Miło­
sierdzia i Bank Pobożnego przybył dz>'ś d- Fura 
instytucyi wcześiiej, nil zazwyczaj, ze względu, iż 
jako w pierwszym duiu miesięca oczekiwała go 
zwiększona praca. Niedługo po przybycia, czując ę 
niezdrowym, opuścił na chwilę biuro i upad! bez 
przytomności. Gdy spostrzeżono jego nieobecne ść, za- 
wezwauem zostało pogotowie ratunkowe, któro wszak­
że tylko zgon stwierdzić mogło.

S. p. Jau Gwiazdomorski, w młodych latach u- 
rzędnik rządowego oddziału rachunkowego, następnie 
profesor buchalteryi przy szkole technicznej krakow­
skiej, do lat ostatnich zajmował się wykładami bu- 
chalteryi, nadto goiliwie pracował w zarządach in- 
stytuoyj humanitarnych i dobroczynny, h krakowskich. 
W Radzie miejskiej głos j *o bywał zawsze powa­
żanym i znv ząeym, szczególnie w kwestyaoh finan­
sowego gospodarstwa gminy Jako cbywrtel miasta, 
w szerokich sfera* b miesiczańskich cieszył się po­
ważaniem zdobytem p?awośn'ią charakteru i trafne 
mi poglądami La sprawy dotyczące gminy.

Wiadomości osobiste. Hr. Korwin Milewski, za 
szczytnie zaany mecenas rztnki, b. wi w ra  zem 
mieście.

Jak wychodzą strony na pośpiechu w sądach
dowodzi naetępujący fakt: Dnia 26 ma’ca b. r. wnio­
sła pewi a strona do sądu delegowanego miejskiego 
w Krakowie podanie o egzekucyjny wpis jej preten- 
syi na jednej z krakowskich realnoś i. Podanie to 
do L. 28 278 załatwił sędzia dopiero 5 październi­
ka b. r. i wezwał o wpis sad krajowy krakowski 
Rezolucję tę doręczono stronom i sądowi krajowemu 
„już” 15 p.ździeinika. Tymczasem do są<u kraju 
wego 7 sierpnia b. r. weszło podanie osoby trzeciej
0 wpisanie jej za właścioiela dłużnik:., któ:e przy­
chylnie załatwiono. Wskutek tego wierzyciel, który 
jeszcze 26 czerwca prosił o wpis swej pretensyi 
nie uzyskał intabulacyi i nie otrzyma zaspokojenia. 
Załatwienie jego podan.a wymagało jedne^ tylke 
wypełnienia drukowanego blankietu.

Bezpłatna kuehnia dla młodzieży bez różnicy 
wyznania, uczęszczającej do szkół ludowych w obrę­
bie Kazimierza i Stradomia, otwartą zostanie jutro 
w niedzielę w d mu przy ulicy Krakowskiej 1. 14

Ze sprawozdania komitetu kuchni za rok obiegły 
zaznaczyć należy następujące daty: Przez 102 dni 
rozdano 48.640 porcyj, dziennie przeciętnie 417 
porcyj. Obiad kosztował w przecięoiu 3 72 centa 
Kor/.ystało z knchni 313 chłopców i 256 'z<ew- 
oząt, t. j. razem 569 dzieci.

Doch.d przedstawia się, jak następuje: Datki do­
browolne 984 złr., czę-ć dochodu z zabawy w ka 
syuie obywatelskie n 450 zlr, subwencja gminy m. 
Krakowa 600 złr, subweneya zboru izraelickiego 
200 złr. Wydatki były: Żywność 1 203 złr. 93 ct. 
służba 240 złr. 42 et., lokal, urządzenie i uiczynia 
319 złr. 88 ct, opał, druki, portorya i t d. 97 złr. 
46 it., razem 1881 złr 69 ct.

Uznając konieczną potrzebę przyjścia w pomoc 
także młodzieży szkół śreiuich, postanowiono w be 
żąoym roku wydawać takie obiady dla młodzieży 
szkół średnich i uniwersytetu za opłatą 10 ot., w 
wypadkach zaś na uwzględnienie zasługujących, 
takie zupełnie bezpłatnie Bilety na oLiady (nie od­
różniające płatuych od bezpłatnych) otrzymywać mo­
gą uczniowi® u p p : dra L Lustgarte .a (ul. Grodz­
ka 1. 58) i Da M Kaufmaua (ulica Floryaóeka) w 
gcdziuach ordyuacyjuycb.

Do komitetu wybrani zostali na rok bieżący pp : 
dr. L. Luotgarten ; rzewodniczący, dr. M. Kaufman 
zast. przew., S. Spitzer sekretarz, J. Galdwasser 
skarbnik, J. Maschler i N Wasseiberg do Eekcyi 
gospodarczej. Ściślejszy komitet pań stanowią: drowa 
Rozalia Warschauerowa przewodnicząca, drowa Le- 
ontyna Kaufman m a  żart. przew., drowa Ernestyna 
Wechslerowa sekretarka

Instytucja ta rozpoczyna ósmy rok istnienia i 
pożytecznej działalności, która z każdym rokiem 
wzrasta.

Loterya Stow. nauczycielek odbędzie się jutro 
w niedzielę o godzinie 3 po południu w sali hotelu 
saskiego. Przy dźwiękach orkiestry 13 pułku, pod 
kierunkiem kapelmistrza u. Hocka, rozpocznie się 
ciągnienie fantów, sprzedawanie podwieoafrków i lo 
sów do czarodziejskich koszów na sali. Pani delega- 
towa Laskowska i p Hallerowa zajmują się urzą­
dzeniem bufetu, w którvm za oznaczoną cenę będzie 
można wypić szklankę herbaty z przekąską Piękne 
fanty, nadeEłine z Belgradu, będą niemałą przynętą 
dla publiczności. Stowarzyszenie pracy kobiet przy- 
gotowywa też świetuą wystawę, o lalkach zaś zby­
tecznie wspoininsć, bo, jak co roku, prześTcmie u 
dały się charakterystyczne stroje krakowianek, cy­
ganek itp Jeden stół poświęcony będzie sam* j por­
celanie, drugi iz.uoe, do którego mjóstwo sztychów
1 fotografij zebrano.

W „Zgodzie”, Stowarzyszeniu rękodz:elu’ków kra­
kowskich jutro w niedzielę urządzoną będzie dla 
dzieci członków Stowarzvszenia uroczystość św. Mi­
kołaja, piłąozina z koncertem. Każde z dzieci (trzy­
ma numer, który ujowużuiać będzie do odebrar a 
podarunku. Początek o godz 5 po południu.

Kasyno powszechne urządza w środę 5 b m. 
tradycyjny wieczorek św. Mikołaja dla dzieci. Odegra­
ną będzie komedyjka w 1 akcie pod tyt. „Kolega z 
oślej ławki”, poczem św Mikołaj w otoozeniu anioł­
ków wypowie wierszyk di obcerej dziatwy, a wy­
wołując dzieci po imieniu, obdarzy je podarunkami. 
W drugiej części wieczorku odbędą się różne gry 
dziecinne i tańce pod wedzą kilku starszych panów, 
p zy dźwiękach orkiestry 56 pułku. Dla człouków 
wstęp wolny, a dla dzieci po 30 ct. Dla obcych, 
bez względu na wiek, wstęp po 60 ct. od osoby.— 
Zapisywać się można n sekretarza p. Boleeława Su 
limirskiego w kasyuie codziennie między godziną 7 
a 9 wieczorem We wtorek o godzinie 9 wieczorem 
lista iędzie stanowczo zamkniętą i więcej biletów 
dla dzieci wydawać się nie będzie. Pooząlek o go­
dzinie 6 wieczorem.

W „Ognisku”, Stowarzyszeniu drukarzy krakow- 
zkich, jutro w niedzielę odbędzie się przedstawienie 
amatorskie. — Program obejmuje: „Posażną jedy­
naczkę”, komedyę w jednym akcie Fredry syna; 
koncert na cytrze, wykonany przez p. Aleksandra 
Iwelskiego; i trzeci akt opery Moniuszk’ „Straszny 
dwór”. Początek o godz. 7 wieczorem.

Program poniedziałkowego koncertu Władysława 
Żeleńskiego w teatrze miejikim obejmuje n zstępujące 
utwory: 1. Polonez na orkiestrę. 2. a) Tęsknota za 
zimą, b) Dziwne dziewczę, odśpiewa p. Wł Paszkow­
ski z tow. fortepianu. 3. Gawot na orkiestrę 4. a) 
Dzieje serca, b) Sen nocy letniej, oiśpiewa p, J. 
Szlezygier z tow. fortepianu „Goplana”, opera w 3 
aktach, słowa według J. Slowaokiego, ‘L Germana 
a) Akt I. Wstęp. Chór nimf Duet Skierki i Cho 
cblika i Ballada Goplany, b) Akt II Chór weselny 
i finał, c) Akt III Wejście Grabca. Chór i muzyka 
baletowa, d) Pieśń Kostryua z chórem przy uczcie, 
e) Kwintet z cłóram. F.nał opery.

Po.zątek o godzinie 7 ’/3 wieczorem Bilety są do 
nabycia w kancelaryi Tow. muzycznego, a w dzień 
koncertu w kasie teatralnej.

Koncert Fr, Ondriczka, skrzypka, odbędzie się 
we wtorek dnia 4 grudna o gudzinie 7*/a w sali 
hotelu Saskiego. W koncercie tym wtźinie udział 
pianista p. Karol Lafitte. Ondriczok grać będzie 
między innemi koncert Brucha, Souatę Tartiniego i 
Taniec czarownic Paganiniego.

W panoramie polskiej w Rynku na linii A B 
oglądać można obecnie R z y m  w 50 widokach, od- 
dauyeh wiernie

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie wy­
dała okóluik, w którym czytamy: W ostatnich cza 
sach zagnieździł się wśród fuukcyonaryuszów z kła­
du poczt i telegrafów oraz kompetujących o posa­
dy, zwyczaj popierania podań za pomocą prywatnych 
listów i ustnych próśb osób wpływowych, stojących 
poza obrębnn zakładu. Dotyczy to zwłaszcza żeń 
sbiego personaiu służbowego, tudzież kandydat k o 
posady, które — często dla dogodzenia drobnostko­
wym zachciankom — nie wabają się czynić daleko 
idących zabiegów, poruszać całego zastępu prote­
ktorów, aby dogodzić własnej ambicyi, z ujmą dla 
zasłużeńszych kandydatek i dla normalnego teku 
administracyi. Proceder ten absorbuje zresztą urzę­
dnikom zakładu czas przeznaczony dla służby pań­
stwowej i wywołuje różne Kolizye i trudności. Po­
sługiwanie się takiemi środkami, zamiast pomódz, 
mud przeciwnie, naprowadzać na myśl, że kompe- 
tent, czy kompetentka czują sami, iż nie posiadają 
warunków do współubiegania się z godniejszymi 
konkurentami i usiłują w nielegalny sposób prze 
chylić szalę na twoją korzyść, niepomni, iż tym 
krokiem narażają swych protektorów na niemiłą dla 
nieb odmowę.

„Pragnąc położyć kres tego rod*, aj u nieodpowie­
dnim i niewłaściwym stosunkom, widzę się zniewo­
lonym —  phze dyrektor Seferowicz — wezwać 
wszystkich fuukcyonaryuszów do trzymsnia się w 
swych prośbach i petyoyach prz-pisanej drogi służ 
bowej i do ścisłego unikania wszelkich prywatnych 
in8'ancyj. Nieprzestrzeganie tej wskazówki w tym 
względzie będę musiał poczytywać jako krok uieod- 
powiedni, zdolny raczej zaszkodzić, aniżeli polepszyć 
wynik ich sprawy. W tym samym duchu winni 
fuukcyouaryusze informować aspirantów;, stojących 
poza obrębem zakładu poczt i telegrafów.

„Szczegółowo należy zwracać uwazę ubiegających 
się o przyjęcie do praktyki ekspedyt-rskiej kobiet 
na to, że obwieszczenie zeszłoroczne co do nieprzyj 
mowania kobiet do praktyki, jest i obecnie w swej 
mocy. Nie licząc piastujących stale posady pocz- 
mistrzyń, ekspedyeutek, manipulantek, telegrafistek i 
i telefonistek wykazują spisy gal dyrekcyi poczt i tele­
grafów około 700 kwalifikowanych ekspedytorek, 
których cz^ść tylko znajduje zajęć e, reszta zaś wy­
czekuje posady. Kwalifikowanie dalszyoh ekspedyto­
rek, które, jak wiadomo, nie uzyskują przez kwali 
fikacyę żadnych praw wobeo zakładu byłoby więc 
bozcelowem — stwarzałoby nieuzasadnioną konku- 
rencyę już pierwej kwalifikowanym kandydatkom i 
musiałoby w\wołać przykry zawód u nowy li ade­
ptek, które po odbytej praktyce i złożonym popisie, 
znalazłyby sę  tak samo bez posady i egzystencyi 
jak przed wstąpieniem do praktyki. Leży więc w 
dobrze zrozumianym własnym interesie kobiet, po­
szukiwać na innych polach posad i odpowiedniego 
zajęcia.

Dzierżawa kraj. opłat konsumcyjnych. Wj- 
dział krajowy wydzierżawił w dalszym ciągu pobór 
kraj. opłat koneumcyjuyoh w następujących powia­
tach politycznych: Kossów, Pilzno, Nowy Sącz, Sa­
nok, Myślenice, V»aduwi:e, Żywiec, oraz w powia- 
tauh sądowych: Borszczów, Brzezany, Kozowa, Ba­
ligród, Ustrzyki, Husiatyu, Kopeczyńce, Wieliczka. 
Podgórze, Skawina, Dobczyce i w okręgu sądowym 
Sryj, z myjątkiem miasta Stryja.

Mianowania. Prezydyum krajowej dyrekcyi skar­
bu zamianowało kancelistę Ignacego Wnętrzyckiego, 
ofieyałem kancelaryjnym w X klasie rangi przy kie­
rujących władzach skarbowych; a ukwalifikowanego 
podoficera rachunkowego Franciszka Preinla, ukwa- 
Mkowanego tyt. wachmistrza żandarmeryi Rudolfa 
Czyżewskiego, tudzież ukwalifikowanych podoficerów 
rac! unkowyoh Brouisława Englerta i Jana Mycha- 
liczkę kancelistami w XI klasie rangi przy wła­
dzach skarbowych.

Składki 1 la weterana W. T. złożyli: N. N. 50 
et., J. K. z Podgórzu 1 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  2 grudnia: „Kiliński”, obraz hi­
storyczny w 5 aktach Jaua Załęgi.

W p o n i e d z i a ł e k  3 grudnia: Koncert kompo­
zytorski Władysława Żeleńskiego.

TEATR.

„K iliński”, obraz liistoroczny w 5 aktach 
przez Jana  Załęgę.

Autor „Kilińskiego" poszedł śladami ś. p. An 
czyca i podobnie jak tamten w „Kościuszce pod 
Racławicami”, dał w utworze swym obraz history­
czny, odtwarzający jednę z najpamiętniejszyoh chwil 
w dziejach naszei walki z Moskwą: po w tar ie Ki­
lińskiego w Warszawie.

Psrównauie „Kilińskiego” z „K śiiuszką pod Ra­
cławicami” nasuwa się mimo woli. I tu i tam 
przedstawioną jest chwila budzenia się ducha w 
uarodzi®, wybuch walki i chwila wielkiego, cho • 
przemijającego orężnego tryumfu nad wrogiem. Rzecz 
prosta, że w tych ramach ujęte dwa iroaienty hi- 
sforyrzue muszą mieć wiele wspólnych myśli i sty 
cznych punktów.* Przedewszystkiem wspólną jest 
wielka, potężna idea miłości Ojczyzny, wspólnym za­
pał patryotyczny (garuipjący masy mieszczaństwa, 
wspólnem wreszcie skupienie całej akcyi powstania 
około postaoi narodowego bohatera. Tylko że kiedy
0 Anczyea przedmiot jest większy i potężniejszy, 
a osoba boLatera sztuki ma wszystkie warunki na 
wielkiego narodowej ide5 przedstawiciela, w „Kiliń 
ekirn” przedmiot mniejszy i slalszy. Powstanie war­
szawskie było już tjlzo odbiciem Kościuszkowskiej 
insurekcji, a przywódca, choć pozostanie w rzędzie 
zasłużonych tohaterów narodowych, nie dorasta zna­
czeniem K śc^szce i jest bohaterem nie narodowej 
tragedyi, ale j-!dn<go jej epizodu. W tem też leży 
zasadnicza różnica pomiędzy obydwoma utworami, 
w tem mniijiie znaczenie i mniejsza waitośc „Ki­
lińskiego” od „Kośuiuszki pod Racławicami".

Akcya sztuki toczy eię szybko i logicznie. W ak­
cie pierwszym widzimy salę radną warszawskhgo 
ratusza. Z rozm'w, prowadzonych pom ędzy pis:, 
rzem miejskim Zadorą. a przybywającym S erpiń- 
skim, dowiadujemy się o gwałtach i ucisku jakiego 
się dopuszcza ambasador rosyjski Igelstrdm w War­
szawie.

Warszawa wytrzymać już nie może tego uciska
1 w narodzie zaczyna się duoh budzić. Widzimy w 
scenie radn.j aktu pierwszego, jak nielicina gromad­
ka radców, z Kilińskim na czele, wzywa na ratuszu 
prezydenta miasta, kreaturę pozostającą ua usługach 
Moskali, aby ogłosił olywatelom odezwę Kościuszki, 
wzywającego natód do powstania. W radzie jest 
mniejszość za .wnioskiem, bo rajcy przeważnie są na 
żołdzie Igelstioma, i dlatego niotylko że nie dopu­
szczają do odczytania pisma Kościuszki, ale prezy­
dent wzywa radców, aby na „podejrzane spiekające 
indywidua, zagrażające b'zpieczeu'twu wysoko po­
łożonych o +  piloie dawali baozenis i o ich dzia­
łaniach i zmowach władzy donos li. Scena powyż 
sza dosadnie lustruje ówczesną moraluc śó Warszawy 
i drogi, jikum i Moskale przygotowali sobie teien 
działalni a w Polsce. Raduy Sierakowski, jeden ze 
zwoleuników Kilińskiego rzuca się jak Ręjten ni 
próg sali i wzywa do odwołań a upadLjącej radę 
uchwały, ale przekupnie tchórze uchodzą bocznemi 
drzwiamk

W chwili, gdy patry o tyczna „robota" za sprawą 
Kilińskiego coraz szersze kręgi mieszczaństwa war­
szawskiego obejmuje, dowiaduje eię Kiliński i  ust 
kapitana rosyjskiego Daszkowa, że Moskale pottano 
wili w przewidywaniu rewclucyi warszawskiej zam­
knąć lud w kośoiołaeh, podcz resurekcyi zebrany 
i rozbroić tymczasem wojska polskie. To przyspiesza 
wybuch powstania. Kiliński oznacza Wielki Gzwni 
tek, j dz en chwycenia za broń.

W akcie trzecim jesteśmy w salonie igelstiiima. 
Na otc manie w niedbałej pozie leży Flora Załężan- 
ka, koohaukt Igelstromą, a podstarzały jej adonis 
dla rozweselenia swej pani każe kozakom wykony­
wać nkrzińskie tańce. Właśnie za chwilę mają do 
generała sprowadzić Kilińskiego, o którym szpiedzy 
donieśli, że b in y  mieszczaństwo Kiliński wchodzi, 
ule badany, tak zręcznie odpowiada, że w końcu 
nietyiko przekonywuje ambasadora o niesłuszności 
posądzeń, ale zostawia go w przekonaniu, że ma 
zuaczue odda nsługi

Powstanie wybucha. Przed kościołem Bernardy­
nów widzimy tłum mieszczaństwa uzbrój nogo, go­
tującego się do walki. Gromadka chłopców szew­
skich przyciąga „wypatrzoną” w sieni gdzieś armadę 
moskiewską. Kłótnia pomiędzy Konopką a Jas'ev i- 
crem zanadto przypomina identyczny epizod w „Ko­
ściuszce”. Strzał z cytadeli donosi o wybuchu po- 
wetznia a mieszczaństwo, pobłogosławione przez 
księdza Majera, wyrusza do boju pod wodzą Kil ń 
skiego.

Ostatni akt rozgrywa się na pod*oicu pałacu 
Igel itroma. Lud warszawski rozb'ł już w pu h pułai 
moskiewskie i doby wa się do pałacn satrapy. Z gar­
stką wojska generał broni się zawzięcie Dowiedziaw­
szy eię, że tłum zabił jego siostrzeńca, majora Igel- 
stroma, wydaje rozks? uymcrdowaeia 34 więźniów 
polskich, zamkniętych w lochach Kapitan Daszków, 
teu sam, który uprzedził Kilińskiego o rzezi, tie  
wypełn!a jednak rozkazu. Powstańcy zdobywają pa­
łac, a fgehtióm tylko furtą uchodzi w przebraniu 
do obozu pruskiego pod Modlinem Zwycięzkie okrzyki 
bohaterów walki i (podebnie jak w „Kcś.iuszee" 
nobilitacja) wręczenie Kilińskiemu dyplomu na puł­
kownika. dopełniają treści obraza.

Gdyby utwór Załęgi nie posiadał innych zalet, 
jak tylko ideę i tendencyę, to już te dwa czynniki, 
ujęte w formę z'ęczną, wystarczyłyby, ahy cbraiowi 
tem u, wskrzeszającemu jeduę z najpiękniejszych 
chwil walczącej Polski, zapewnić powodzenie. Ale 
obok zalet bardzo starannej scenicznej roboty pod- 
nitść należy w „Kilińskim” wysunięcie żywiołu 
mieszczańskiego na pierwszy plan i nakreślenie ja- 
skrawemi barwami rozkładu, jakiemu ulegało pod 
wpływem korupcji społeczeństwo warszawskie. Do­
skonale brzmi w nstach Moskala ta pegarda, z jaką 
e:ę odzywa o najpierwszych w kraju historycznych 
rodach, które pobierają za jego pośrednictwem pen- 
sye zdradę Darodowej sprawy.

Sztuka tego rodzaju i nastroju, co „Kiliński", do 
scenicznego powodzenia wymaga wielkiego nakładu 
praoy i staranności. Słyszeliśmy przed przedstawie­
niem tego utworu o przygotowaniach, które pozwa­
lały się spodziewać, że pod względem wystawy sztu­
ka odpowie oczekiwaniom. Tymczasem spotkał nas 
pod tym względ»m zawód. „Kilińskiego” wystawiono 
z wielką niedbałością, a okoliczność ta może wieloe 
zaszkodzić dalszym przedstawieniom sztuki. Urucho­
mienie tłumów w akcie czwartym i piątym, sceny 
przed kościołem i przed pałacem wypadły wprost 
karykaturalnie, a mała liczba użytych statystów, 
tam gdzie ich powinny być prawdziwe tłumy, nie 
mogła się przyczynić do dodatniego wrażenia i wy­
wołać tego nastroju, jakiego przedmiot wymagał.

Z pomiędzy ról, które w ogóle nie wiele dąją
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pola e h  popisu, jedynie rola Kilińskiego zwraca na 
siebie uwagę wyraristszemi rysami. P. Z a w a d z k i  
odegrał ją bardzo dobrze, uwydatniwszy z artysty­
czną miarą zapał patryotyczny rozumnego, ambitne­
go i popularnego przywódoy. Doskonałym był takie 
p. Z b o i ń s k i w roli Sierakowskiego, a p. T r a p ­
e z ó w  roli bnrmistrza. Epizodyczne postacie mie­
szczan znalazły dobrych przedstawicieli w pp. Ka- 
mińskim, Solskim, Siemaszce, Szobercie i Przybyłowi­
czu Żonę Kilińskiego grała z szozerem uczuciem p. 
Senowska. Występująca po raz drugi w roli Flory 
Załęianki p. Yernon miała kilka chwil szczęśli­
wych. W. Pr.

l i s M c i  la ito fe , literackie i artyityciBe.

—  Dr. Paweł Radecki drukuje Przeglądzie 
higienicznym  (Nr. 2, 3 ,8 ,10 i 11) szereg barwnych 
artykułów p t „Kronika fałszowań i oszukaństw". 
Czytelnik znajduje tu przestrogi i wskazówki obok 
ścisłyoh rozbiorów naukowych, odnośnie do produk­
tów. ulegających często sfałszowaniu. Za zasługę 
naleiy poczyteć autorowi, iż zwraca baczność ogółu 
na artykuły, które codz'eń spożj wamy.

—  Nowe kompozycye muzyczne. Temi dniami 
wyszły w Lipsku u Lenckharta 4 nowe utwory na 
f.-rhpian zuauego już w świecie muzycznym Sewe­
ryna b.rsona p. t. „Bagateli.s de Conmt Quatre 
Morceaoi pour Piano“ : 1) Menuet, 2) An Crópu- 
8i uh, 3) Soberzino, 4) Dane  de Mont«go3nds. Au­
tor poświęcił je młodemu pianiście H ffmannowi, 
przebywającemu cbscnie w Londynie. Niezadługo 
ukaże s:ę tego samego autora Romanca na skrzypce 
i firtepian, znana już mieszkańcom Krakowa z kon- 
ceitu.

1 ‘ział ekonomiczny.
Dla przedsiębiorców. Celem oddania w przed- 

s:ębiorstwo budowli wodnych w okręgu budow­
niczym tarnowskim na Wiśle od Górki do Słup­
ca, a na Dunajcu od Zagłobu do Ujśc:a Jezui­
ckiego, na sześcioletni okres czasu od r. 1895— 
1900 włącznie, odbędzie się w starostwie w Tar­
nowie 28 grudnia r. b. o godz. 12 w południe 
publiczna licytacya zapomoeą pis‘,mnych ofert.

Buhaje. Wobec zbliżającej się pory licencyono- 
wania buhajów gminnych i zakupna tychże, — 
które pod nadzorem komitetu Tow. gospodar­
skiego galicyjskiego uskutecznionem będzie, upra­
sza się wszystkich hodowców, którzy buhaje do 
sprzedania mają, aby o tem przyssali wiadomość 
do Komitetu Tow. podając dokładnie rasę, wiek 
i maść.

Sprzedaż grysu. Ministerstwo rolnictwa zawia­
damia, że sprzedaż grysu będz'e się odbywała w 
magazynach wojskowych 1, X i XI korpusu, raz 
na miesiąc, z uwzględnieniem w pierwszym rzę­
dzie podań w ciągu miesiąca wniesionych, które 
wiuny być podpisane przez radę Oddziału gali­
cyjskiego Towarzystwa g*wpodarskiego.

Z zargów zbożowych. K r a k ó w ,  27 listopada. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6-75 
do 7 25. Żyto od 5*60 do 6 50. Jęczmień od 5-30 
do 6 20. Owies z opłatą akcyzową od 6 25 do 
6 50. Groch od 9-— do 11-— . Tatarka od k 50 
do 9 50. Proso od 6 '— do 7*—. Fasola od 8-— 
do 10 —. Jagły od 11-—  do 12-— . Siano od 
— — do 3*20. Słoma od —•— do 2 20. Koni­
czyna na paszę od — •— do 3-60. Ziemniaki za 
hektolitr od 1 40 do 1 60. Jaja za kopę od 180 
do 210 . Masło za garniec od 3 75 do 4-50. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — do 
7 8 — . Onowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
—-— do 58‘— . Tymotka nasienna za 100 klgr.
od —•— do — •— . Wyka od —.— d o ------
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •—  do 
—•—. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg. 
_ • — do — •— . Kukurudza za 100 klgr. — '— 
do — ■—. Rzepak zimowy od —•— do — •— . 
Rzepak jary od —‘— do —■— . Kapusta w gło­
wach świeża za nopę od — •— do — •— .

Bochnia, 29 listop. Na dzisiejszym targu noto­
wano : Za 100 kilo n e tto : Pszenica (i 80. Żyto 
5 70. Jęczmień 5-50. Owies 5 30. Koniczyna 
55-—. S p ę d z o n o  376 sztuk bydła, 225 koni, 
998 świń. P ł a c o n o  za 100 kilo żywej wagi 
bydła 15’— , nierogacizny 25 — , konie za sztu 
kę od — •— do — '— .

U w a g a .  Następny jarmark 13 grudnia.

h p n t n e ż m d a  H e t e s r s l a g i c i u e
(podług obserwatoryua krakowskiego), 

Kraków, dala 1 grudnia.
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U w a g h  Wczoraj po południu deszcz.

Ostatnie wiadomości.
Z w i a r o g o d n e j  i d o b r z e  p o i u f o r m o  

w a n e j strony otrzymujemy dzisiaj z W a r s z a 
w y i P e t e r s b u r g a  wiązankę ważnych wia 
domości, kLremi dzielimy się z naszymi czytel 
nikam i:

Z Warszawy piszą nam pod datą wczorajsza 
(30 listopada):

Wczoraj wrócił H u r k o  wraz z synem z Pe 
tersburga, a dzisiaj obaj, ojciec i s ą  w n i e ś l  
do  P e t e r s b u r g a  p o d a n i a  o d y m i s y ę  
Dla mniej świadomych stosunków dodaję, że syn 
Hurki zajmował dotąd stanowisko wice-guberna 
tora warszawskiego. Przy tej sposobności zape 
wnić was mogę, że B a ź o w s k i j ,  naczelnik

kancelaryi generał-gubernatora, zaraz po burzli­
wej scenie Hurki z deputacyą warszawską, do- 
magaiącą się pozwolenia na wyjazd do Peters­
burga, wniósł podanie o dymisyę, a Hurko sta­
rał się w Petersburgu o nadauie tej wysokiej 
posady swemu synowi. Nieprawdziwą jednak jest 
wiadomość, jakoby starania jego uwieńczone by­
ły pomyślnym skutkiem; p r z e c i w n i e ,  s y n  
j e g o  u p r a g n i o n e j  n o m i n a c y i  n i e  o- 
t r z y m a ł .

Wogóle całe przyjęcie, jakiego doznał Hurko 
w sferach dworskich w Petersburgu, było tego 
rodzaju, że satrapa nasz powrócił po to tylko, 
aby wnieść podanie o dymisyę.

Do tej wiadomości, która dzisiaj lotem błyska­
wicy rozeszła się po Warszawie, dołączyła się 
druga, niemniej od tamtej sensacyjna. Oto nade­
szła tutaj z O z a r t o r y i  na Wołyniu urzędowa 
depesza, że O r ż e w s k i ,  osławiony w procesie 
krożaóskim generał-gubernator wileński, „ u l e g ł  
n i e s z c z ę ś l i w e m u  w y p a d k o w i ,  k t ó r y  
go  o c i ę ż k ą  p r z y p r a w i ł  c h o r o b ę " .  We­
dle prywatnych atoli wiadomości O r ż e w s k i  
p o w i e s i ł  s i ę  w swym majątku Ozaicorya na 
Wołyniu, — zdołano go jednak odciąć zawczasu 

od śmierci uratować.
Samobójczy zamach O r ż e w s k i e g o  mogę 

wam, na podstawie autentycznych wiadomości, 
jakie udało mi się zebrać z wiarogodnych źródeł, 
wytłómaczyć w następujący sposób:

O r ż e w s k i  spotkał się w Petersburgu z bar­
dzo chłoduem przyjęciem. Wszelkie usiłowania 
jego o uzyskanie osobnej audyencyi spełzły na 
niczem. Udało mu się jednak wejść w skład de- 
putacyi szlachty wołyńskiej, z tytułu tego, że 
jest właścicielem majątku Ozartorya na Wołyniu. 
Był też dnia 23 listopada ua ogólnem przedsta 
wieniu deputacyj z całego carstwa i reprezento­
wał szlachtę wołyńską wraz z br. Józefem P o ­
t o c k i m  i hr. U w a r o  w em.  Car, przyjmując 
deputacyę wołyńską, odezwał się kilka słow do 
hr. Józefa Potockiego, — milczeniem pomijając 
wileńskiego generał-gubernatora.

Drugi raz danem było Orżewskiemu stanąć 
przed obliczem cara Mikołaja II  ua ogólnem po 
słuchaniu wszystkich, obecnych w Petersburgu 
na pogrzebie Aleksandra III, gubernatorów car­
stwa. Wielką i niemiłą dla wszystkich, a dla 
Orżewskiego szczególnie, było niespodzianką, że 
car żadnego z gubernatorów nie przyiął na oso- 
bnem posłuchaniu, l e c z  w s z y s t k i c h  rii 
z e m.  Drugą niemiłą niespodzianką dla uicb był 
objawiony na tem posłuchaniu rozkaz cara aby 
odtąd bezwzględnie wszelkie podania wnosili do 
ministra spraw wewnętrznych, a nie, jak to za 
)0 , rzedniego panowania weszło w zwyczaj, 
wprost do kancelaryi carskiej. Pomięszalo to 
w pierwszym rzędzie plany O r ż e w s k i e g o .  
rtóry oczyścić się chciał przed carem ze sprawy 
trożańskiej. Nie dość jednakże na tem. Car za- 
irosić kazał wszystkich obecnych na owem po- 
liuchaniu gubernatorów na ślub swój, z w y j ą t ­
k i e m O r ż e w s k i e g o .

Zmartwiony widoczną niełaską cara wyjechał 
O r ż e w s k i  tego samego dnia z Petersburga i, 
nie wstępując wcale do Wilna, udał się wprost 
do C z a r  t o r y  i, majątku swojego na Wołyniu, 
aby tutaj swobodnie odetchnąć. Lecz i tutaj nie 
było mu danem zażyć spoko-ju. W tjch  dniach 
otrzymać musiał wiadomość, która i nas doszła 
wczoraj, że car Mikołaj II  pod datą 21 listopa­
da (9 starego stylu) w całej rozciągłości p o d ­
p i s a ł  w y r o k  t r y b u n a ł u  w i l e ń s k i e g o  
w s p r a w i e  k r o ż a ń s k i e j ,  to jest udzielił 
wszelkich ułaskawień i obniżenia kary, wzglę­
dnie darował ją, w myśl znanych wniosków te­
goż trybunału. Był to pośrednio Orżewskiemu 
wymierzony policzek, — a wszystko to mogło 
rzeczywiście obrzydzić Orżewskiemu dalszy po­
byt na tym padole płaczu, który dotąd był nim 
tylko dla jego rządom oddanych Polaków, a ra­
jem dla niego samego.

Z Petersburga otrzymujemy pod datą 28 li­
stopada z bardzo dobrze poinformowanej strony 
następującą korespondeneyę:

Zapytujecie mnie, czy ostatecznie polska depu- 
tacya miała osobną audyencyę u cara ? O t ó ż  
a u d y e n c y i  t a k i e j  n i e  b y ł o ,  a wszelkie 
w tym kierunku pogłoski są absolutnie fałszywo, 
żadna deputacya nie była przyjmowana na oso­
b o m  posłuchaniu , a więc dla polskiej tem 
mniej można było robić wyjątek. Deputacya war­
szawska uie czyniła wreszcie w tym kierunku 
żadnych poważniejszych starań, gdyż dość miała 
do zwalczenia trudności, aby wbrew niegodzi­
wym zabiegom i podszczuwaniom Hurki, który 

nią równocześnie tutaj przybył, dostać się na 
ogólne posłuchanie wszystkich deputacyj w dniu 

Bm. Deputacye przedstawiał carowi minister 
spraw wewnętrznych D u r n o  w o. Gar Mikołaj 
przechodził dość szybko wzdłuż szeregów, zatrzy­
ma! się jednak stosunkowo dłużej przed deputacya- 
mi z ziem polskich. Do margr. Władysława W ie­
l o p o l s k i e g o  odezwał się car po francusku

— Vous etes arrives pour Venterremtnt? (Przy­
byłeś pan takżena pogrzeb ?)

Margrabia zagadnięty niespodzianie, zamiast 
wspomnieć, że przybył w deputacyi z innymi 
Polakami, zmięszał się i ledwo zdobył się na od­
powiedź •

— „Oui, Sireu.
Do hr. Józefa P o t o c k i e g o  odezwał się car
—  „Vous odleż oienu.
Zagadnięty hr. J. Potocki ukłonił się tylko.
Do Adama P i a t  e r  a,  który był w deputacyi 

wołyńskiej, wyrzekł car parę słów stereotypó 
wycli po  r o s y j s k u .

Ku niemałemu zdziwieniu wszystkich, gdy car 
ukończył przpgląd deputacyj. zwrócił się minister 
D u r n o w o  do tychże i doniosłym głosem zapc 
wiedz;al, że  c a r  w s z y s t k i c h  o b e c n y c h  
r a c z y ł  z a p r o s i ć  n a  s w ó j  ś l u b .  Stał się 
skutkiem tego wypadek w Rosyi dotąd niebywa­
ły: podczas gdy gubernatorzy, wraz z innym 
dygnitarzami stali w kościele tworząc szpaler, 
to  d e p u t a c y e ,  między niemi naturalnie i poi

ska, p o s t ę p o w a ł y  w o r s z a k u  ś l u b n y m ,  
ako zaproszeni goście.

Jak wam wiadomo, kilku członków deputacyi 
warszawskiej, bawiących tutaj, złożyło 30 tysięcy 
rubli na osobny oddział dla chorób dziecięcych 
w jednym ze szpitali warszawskich. Oddział ten 
nosić ma nazwę obecnej carowej Aleksandry 
Teodorównej. Otóż dowiedziałem się, że mrgr. 
W i e l o p o l s k i  znalazł stosowną chwilę i pod­
czas uroczystości ślubnych o tej ofierze p o w i e ­
d z i a ł  c a r o w i ,  który odrzekł na to !

— „C  esł vraiment une attention delicate de 
leur part et je  vous prie de retnercier vos com- 
patriotes a, mon nomu. (To istotnie subtelna 
grzeczność z ich strony. Proszę pana podzię­
kować za to pańskim rodakom w mojem imieniu.)

Słowa te margrabia nazaiutrz rano przy śnia­
daniu powtórzył innym członkom polskiej depu 
tacy i.

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 1 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu 

komisyi dia reformy wyborczej po ministrze mrg. 
B a c i j u e h e m i e  zabrał głos p. B i i r n r e i t h e r  

f rzedstawił dokładny obraz dotychczasowego 
ruebu ludowego. Mówca twierdzi, że zasady rzą­
du obejmują wszystkie warstwy (?) i uważa na­
zwę „kuryi nie posiadających nic", jaką nadano 
piątej kuryi, za błędną. P. B i i r n r e i t h e r  nie 
obawia się głęboko sięgającej reformy wyborczej 
i przyjmuje zasady rządu za podstawę, dyskusyi,

P. J ę d r z e j o w i c z  złożył następujące oświad­
czenie, które przytaczamy dosłownie: „Ponieważ 
znajdujemy się w pierwszem stadyum obrad, nie 
weźmiecie mi panowie za złe. że złożę tu oświad 
czenie ogólnej treści. Jeden z szanownych mów­
ców poprzednich ks. Karol S c h w a r z e n b e r g  
podniósł cos w swojera przemówieniu, na co ja 
muszę odpowiedzieć. Ogólne zasady, na których 
się oparł ks. S c h w a r z e n b e r g ,  podniosłem 
już na pierwszem posiedzeniu komisyi dla re­
formy wyborczej. Obstajemy przy zasadzie, że 
właściwem jest obsylunie Rady państwa przez 
Sejmy, a nie bezpośrednie wybory. Gdyby w pod­
stawach istniejących ustaw wyborczych, miały być 
poczynione stanowcze zmiany, wówczas wiedzie­
libyśmy co mamy uczynić. Nie sprzeniewierzymy 
się jednak naszym przekonaniom, jeżeli na tej 
drodze przyczynimy się do zaspokojenia żądań 
udności, aby szerokim jej kołom nadać prawo 

wyborcze. Wiem o tem , że obecna konstytucya 
jest zwłaszcza co do liczby mandatów w stosun­
ku do ludności, tak wobec pojedynczych krajów, 
jak wobec okręgów wyborczych niesprawiedliwą. 
Musimy się jednak liczyć z położeniem 'politjcz- 
nem i nie możemy wstąpić na drogę, którą nie 
poszłyby z nami inne sprzymierzone stronnictwa. 
Uznaliśmy koalicyę jako jedynie możliwe ugru­
powanie stronnictw, przyczyniające się do utrzy­
mania państwa i chcemy się tego trzymać i nic 
nie przedsiębrać, enby koalicyę mogło osłabić 
ub rozbić. To iest motyw, który nami kieruje i 

to jest powodem, dlaczego nie wystąpiliśmy z za­
patrywaniami, które nami kierują. Istnieje jednak 
ijrugi wzgląd praktyczny.

lie chcemy opóźniać p*?acy I ą ugniem y, abj 
w powyższych ramach prędko przyszła do skutku 
reforma, któraby zadowolniła zarówno robotników, 
ak i inne elementy, które uważamy za dojrzałe, 

aby im dać prawo wyborcze. Byłoby wprawdzie 
dla nas wygoduiej zająć zasadnicze stanowisko 
ua reformę wyborcza odpowiedzieć przecząco, ale 
nie chcemy tego czynić i dołożymy wszelkich sił. 
aby odpowiednio do słusznych żądań naszego 
kraju i zastrzegając o ile możności nasze stano­
wisko autonomiczne, oraz w porozumieniu ze 
stronnictwami sprzymierzonemi i rządem umo­
żliwić sprawiedliwą reformę wyborczą. Przy oma­
wianiu tej trudnej sprawy, nie możemy zapo­
mnieć o sytuacyi, jaka powstała przed rokiem 
dołożymy wszelkich starań, aby wzmocnić koali­
cyę. Z tem życzeniem, któr« podzielają oba inne 
stronnictwa przystępujemy do wspólnej pracy."

P. L u p u 1 oświadcza się z > utworzeniem pią­
tej kuryi dla robotników przemysłowy, h i przy­
dzieleniem reszty nowych wyborców do istnieją­
cych kuryj.

P. ar. F a n d e r i i k  przemawia za powsze- 
chuem głosowaniem t uważa przeprowadzenie re 
formy przez sejmy za niemożliwe. Natomiast 
p. D i p a u 1 i żąda , aby tę sprawę załatwiły 
sejmy.

Wreszcie p. S y l v a T a r o u c a  dziękuje preze­
sowi ministrów za odrzucenie powszechnego gło 
sowania. Na tem posiedzenie zamknięto. Nastę 
pne posiedzenie odbędzie się w poniedziałek.

Wiedeń, 1 grudnia. I z b a  p o s e l s k a  w dal­
szym ciągu obradowała dzisiaj nad u s t a w ą  
p i j a ń s t w i e .

Przy §. 4 o koncesyaeb na wyszynk dla cu­
kierników, oświadczył F u c h s, że z tendencyą 
ustawy w ogólnych zarysach zgadza się, lecz w 
szczegółach uważa pewne poprawki, zmierzające 
przeciw samowoli administracyjnej, za potrzebne. 
Mówca zauważył, że o niezwykłem pijaństwie na 
Morawach mowy nie ma.

Po przemówieniu referenta S z u k l j e ’go, który 
zauważył, że należy szukać ocbiony przeciw nad 
użyciom, przyjęto §§. 4 i 5.

Wiedeń, 1 grudnia Izba panów przydzieliła 
projekt rządowy ustawy o wysprzedazach korni 
s ji dla gospodarstwa społecznego i przyjęła 
w trzeciem czytaniu ustawę o sprzedażach ua raty 

Wiedeń, I grudnia. W dalszym ciągu posie 
dzsnia Izba panów uchwaliła w drugiem i trze 
ciem czytaniu projekt o skróceniu obrad nad re 
formą procedury cywilnej. Minister sprawiedli 
wości zalecał projekt i podziękował komisyi i re 
ferentowi, oraz oświadczył, że życzliwość Izby dla 
retormy uprawnia do nadziei, że wielkie dzieło 
dojdzie do skutku.________________

Wiedeń, 1 grudnia. Dzisiaj odbyło się ciągnie 
nie losów pożyczki z rosu 1864. Główna wygra­
na padła na seryę 2865 nr. 30, 20 tysięcy złr. 
wygrywa serya 647 nr. 3, 10 tysięcy złr. serya 
3290 nr. 3. po 5 tysięcy złr. serya 2583 nr. 24 

serya 3478 nr. 36: po 2 tysiące złr. serya 
647 nr, 86, serya 3521 nr. 30; po tysiąc złr. 
serya 981 nr. 15 serya 3006 nr. 49, serya 3336 
nr. 40. Nadto wyciągnięto serye 131 538 592 
610 637 798 1149 1431 1790 1874 1914 2082 
2821 2951 3409 3418 3633 3942.

Zagrzeb, 1 grudnia. W sejmie krajowym rząd 
przedłożył wczoraj projekta do ustawy o utwo­
rzeniu służby techniczno-budowniczej, o nowej 
ordynacyi miejskiej i budżet za r. 1895.

Berlin, 1 grudnia. Reichsanzeiger donosi, że 
dnia 5 grudn a cdbędzie się uroczystość zakoń­
czenia budów/ nowego parlamentu w obecności 
cesarza i cesarzowej.

Między zaproszonymi gośćmi jest także książę 
Bismark i hr. Caprivi.

Paryż, 1 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu wezwał senator Borriglione ministra spraw 
zagranicznych, aby co rychlej zarządził dokładne 
wytyczenie granicy "d strony Włoch w Alpach 
przymorskich, aby przez to zapobiedz na przy­
szłość. ustawicznym wzajemnym zażaleniom.

Hanotaux odpowiedział, że komisya powołana 
do ti j sprawy granicznej zajęta jest pracą Rząd 
włoski polecił generałom, komenderującym w Tu 
rynie, Aleksandryi i Piacenzy działać w duchu 
pojednawczym. W końcu dodał minister, iż nie 
uważa za potrzebne, aby Francya starała się uni­
kać wypadków, któreby mogły doprowadzić do 
pożałowania godi ycb kłopotów.

Potem senat uchwalił w pierwszem czytaniu 
projekt o uregulowaniu portu w Hawrze i niż­
szego biegu rzpki Sekwany.

Paryż, 1 grudnia. Dawniejszy administrator 
dziennika P aix  Trocard i br. HeJfier zostali are­
sztowani za udział w sprawie Portalisa, oskarżo­
nego o wymuszanie.

Paryż, 1 grudnia. Journal des Dźbats zamiesz­
cza pogłoskę, że w znanej sprawie o wymuszenie 
zarządzono na dzisiaj nowe aresztowania.

Paryż, 1 grudnia. W tutejszych sferach poli­
tycznych wierzą, że wobec panujących tutaj sto­
sunków prasowych, wypadek, wywołany artyku­
łami dzienuikarskiemi przeciw ambasadorowi nie­
mieckiemu, po ostatniej nocie, podanej przez Ag. 
Havasa, uważać można za załatwiony.

Figaro zauważył, że wypadek ten. który spo­
wodował, że ambasador niemiecki, hr. M u e n- 
s t e r ,  czynił ministrowi H a n o t a u x  przedsta­
wienia, nie pozostawi żadnych śladów w wybor­
nych stosuLkach, jakie od kilku miesięcy między 
obu państwami istniały.

Londyn, 1 grudnia. Times donosi, że Japonia 
gotowa prowadzić wojnę dalej i czyni przygoto 
wania do kampanii zimowej.

Londyn, 1 grudnia. Biuro Reutera 
Jokoham y: Gdy prezes ministerstwa postano­

wił pod żadnym warunkiem nie przyjąć chińskie­
go komisarza Detringa i wiadomość o tem do­
szła do Chin, wówczas wicekról Li-hung-cziug 
odwołał go. Detring jednak przed odjazdem miał 
crótką rozmowę z pierwszym sekretarzem preze­
sa ministerstwa.

Wysłanie ze strony Chin obcokrajowca jako 
komisarza do układów pokojowych dzienniki ja­
pońskie uważają za ubliżenie i mówią o tem z 
oburzeniem.

Petersburg, 1 grudnia. Niepokojące wieści o 
groźnym stanie w. księcia Jerzego nie mają ża­
dnej podstawy.

Rzym, 1 grudnia- Dziennik urzędówy obwie­
ścił dekret królewski, według którego organiza- 
eya arniii ulega zmianie dla oszczędzenia 7 1/, 
mil. lirów. Do dekretu tego dodano sprawozda­
nie ministra wojuy, wykazujące, że armia stanie 
się silniejszą, źe służba będzie ułatwiona, te licz­
ba oficerów w Dulkach i liczba żołnierzy w kom­
paniach w stanie pokojowym będzie powiększona 
że pogotowie będzie ulepszone i że szybka 
mobilizacya będzie ułatwiona.

Cetynia, 1 grudnia. W edług wiadomości, jakie 
tu nadeszły, rząd turecki zgromadził w Albanii 
znaczne siły wojskowe. Zdaje się, te  rząd turec­
ki chce Al.bańczyków pozbawić broni.

Nowy Jork, 1 grudnia. World pisze: Przewo­
dnik związku cukrowników, wielki przemysłowiec 
Havemeycr, wyjaśniając swoje oświadczenie, do 
daje, że niektóre rafiuerye, klóre się okazały nie- 
zbędnemi, będą w poniedziałek znowu w ruch 
puszczone; naleiy jeszcze zaczekać na rezultat, 
aby postanowić, czy je zupełnie zam knąć, czy 
też zmniejszyć produkcję.

W tej mierze związek poweźmie postanowię 
nie za trzy tygodnie.

95-70; 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 9t>*50; 4°/o 
galic. fund. propin. 96-75; 4V2°/o Banku kraj. 
100’ — ; 5°/0-owe obligi banku krajowego 102-— ; 
4%  list. kred. ziemsk. 56 let. 97-— ; Akcye Karola 
Ludwika 217-— ; Akcye kolei lwowsko-czern. 
287 50; Losy z 1854 na 250 złr. — 150 —; lo­
sy z 1860 na 500 złr. — 155"— ; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 16350; losy z 1864 za 100 
złr. - - —•— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 395*75; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 442- — ; Lauderbank na 200 złr. — 
279*— ; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1*044 —

Berlin, 1 grudnia. Godzina 2 minut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 236-60 mrk. Węgierskie kre­
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 10175 
mrk. Austryacka srebrna renta 96-20 mrk. Wę­
gierska złota renta 101*— mrk. Węgierska renta 
koronowa 94-50 mkr. Austryackie banknoty 163 60 
mrk. Akcje kolei lwowsko-czerniowieckiej — *— 
mrk. R u b l e  222’— mrk. 5°/0 lirty zastawne 
Królestwa Polskiego — ■— mrk. 4 °/0 listy likw. 
Królestwa Polskiego 68‘25 mrk.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

Z Krakowa odchodzą:
Do Lwowa: 7 ‘07 rano, 8 rano, 10 38 rano, 9 2 0  wieczór, 
10 55 wieczór.  Do Wiednia: 5 4 0  rano, 6"40 rano, 9  25 r a ­
no, 3 05 po po łudn iu ,  10 wieczór. Do Warszawy : 5  40  r a ­
no, 9-25 rano, 6  05 wieczór. Do Oświęcimia: 6  05 wieczór. 
Do Suchej: 8-40 rano, 7 '0 5  wieczór. (Od 15 czerwca do 15 
w rześn ia  do Chabówki: 8 25 rano).  Do Wieliczki: 12 w po­

łu d n ie ,  8 '1 0  wieczór. Do Rzeszowa: 6 '40  wieczór.

Do Krakowa przychodzą:
Ze Lwowa: 5  rano, 6 20 rano, 2 25 po po łudn iu ,  8-20 
wieczór,  9 4 2  wieczór. Z Wiednia; 6'4b rano, 9’48 rano, 
8 45 wieczór, I0-10 wieczór. Z W arszawy : 9-48 rano, 3 
po po łudn iu .  Z Oświęcimia: 7 '3 3  rano. Od Suchej; 6 05 
rano, 8 55 rano, I0'57 rano,  4 33 po po łudn iu ,  8-20 wie­
czór. Od 25 czerwca do 15 września . Z Cnabowki: 7*40 
wieczór.  Z Wieliczki: 8 05 rano 6-49 wieczór. Z Rze­

szowa : 8 55 rano (Czas środkowo-europejski.)

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr .  L esła w  B o ro ń sk i.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią ua wzdęcii, bóle 

donosi głowy. Brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i <c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń , Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekaoh i handlach na prowincyi 
żądać wyraźnie preparatów  Molla z marką o- 
Chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
znajdują się u firm, podanych w części inseratowej 

numeru na ostatniej stronicy.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 30 listopada 1894

Zjednoczony dług w papierach
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta złota . . .
4%  austryacka renta (marcowa)
4%  węgierska renta złota . .
4%  węgierska renta koron.
Akcye banku austro węgierskiego
Akcye k re d y to w e ......................
Londyn .......................................
Banknoty banku niemiec. za 100 
20 marek . . . . . . . . .
20-to frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło s k ie .................................
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................

Wiedbń, 1 grudnia. R u b l e  13525
1 6 '----------- •— Spirytus gotowy 17 00. — Zyto na
wiosnę 5*92 -  0"00. Pszenica na wiosnę 6*91 do 
0‘00. Owies na wiosnę 6‘1 6 - 0 -00.

Wifldflii, 1 grudnia. 4°/u oblig. poż. kraj, z 189l

m.

K urs  w wal. 
aus tr .

złr. et.

E99 95
99 90

124 30
100 —

123 60
97 75

1048 —

398 —

124 65
61 10
12 22
9 92

46 10
5 88

Cena nafty

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u je  
i sp rz e d a je  pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

w K rabouie, Rynek 
Główny lb 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrutną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i.

M. F. Thomson, dentysta w Antwerpii, w swo­
ich badaniach i doświadczeniach pisze o antise- 
ptycznych własnościach odolu:

...„Wyniki te są nadzwyczaj korzystne. Odol 
jest wyrobem, który do dziś dnia nie ma sobie 
równego; jego nieszkodliwość jest bezwarunko­
wa, a jeg i aniiseptyczne działanie jest bardzo 
długotrwałe i przeszkadza niezawodnie i stanow­
czo rozwijaniu się mikrobów, jakie się dostają do 
jamy ustnej..."

Są bezizelne naśladownictwa naszego odolu. 
Jest on atoli p r a w d z i w y  t y ł k ó w  naszych 
p a t e n t o w a n y c h  f l a s z k a c h .

Cena jednej fiaszki 1 złr. a. w. Do nabycia w 
drogueryach i aptekach. 2852
Drezdeńskie chemiczne laboratoryum Lingner.

Z powodu naśladowania „Sarg’a Kalodontu11 
przed sąd do odpowiedzialności pociągnięta firma 
Pohl & Engel w Wiedniu (tak samo jak przed­
tem dwie inue firmy) zamieściła niedawno w 
Neue Freie Presse i w Pester Lloyd oświadcze­
nie, w którem uznała wyłączne prawo firmy F. 
A Sarg a Syn i Sp. do używania znaków ochron­
nych „Kalodont" i „Głowa kobiety" i z powodu 
łudzącego podobieństwa zobo viązała się zaprze­
stać natychmiast wyrobu kremu do zębów w 
takiem samem ozdobieniu w obieg puszczonego.

Przykład ten powinien być przestrogą dla tych, 
którzy dla siebie a na szkodę publiczności chcą 
wyzyskać wynalazek, trudy i znaczne ofiary dru­
gich. — Wprawdzie takie podrabiania nie mogą 
szkodzić rozgłosowi, jakim się cieszy S irg a Ka- 
lodont, ale mimo tego należy publiczności zwró 
cić uwagę na te bezwartościowe naśladownictwa, 
aby się mogła przed niemi uchronić, bacząc pil­
nie na firmę i znak ochronny prawdziwego „Sar- 
ga Kalodontu*.

Wartość, iakę teu tak powszechnie ulubiony 
środek do czyszczenia zębów i ust ma dla zdro­
wia piękności i utrzymania zębów, polega ua 
tem że z meehanicznem, bezwarunkowo konie- 
cznem czyszczeniem zębów sztuczną kredą w Ka- 
lodoncie zawartą połączone jest zupełne aatise- 
ptyczne czyszczenie jamy ustnej; jest to podwój­
ne działanie, k.órego w sposób podobnie znako­
mity, przez dentystów i świat naukowy 
dzony nie może wywołać żadna woda do

stwier-
zębów.

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA H0CHSTIMA
K r a k ó w ,  B y i e k  g ł ó w n y ,  Ł i u t a  A - B .

bipuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
Laty zastawne, ioey, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi.
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n r i e z z n l e r n ą  l l o ś ó  t o w a r ó w  m o d n y o ł i ,  a  m i a i . D w i c i e  naj­
n o w sze  m aterye w e łn ia n e , jedw abne i d a jące  s ię  p r a ć , j a k o  t e ż  flanefu i b arch en y  w s k u ­

t e k  w ielk iego  o k o lic z n o śc io w e g o  zakupna w y s p r z e d a j e  s i ę  p o

niebywale nlsfclcłi cenacłi.
Kto potrzebuje wymienionych towarów, niech nie zaniedb.i sk o r z y sta ć  z  tak rzadkiej 

sp o so b n o śc i i n iech  zażąd a  od n a s  od n o śn y ch  p r ó t o o Ł ,  któic v\ysyłamy n a t y o  
m i a s t  i o  p ł a t n i e .

Na żąd an ie  w ysy łam y  także darmo i opłatnie nasz now y, w tr e ść  obfity, ilu stro ­
w any Ł a t a l o g  g w i a z d k o w y  i k a r n a w a ł ó w  y , z a w ie raj ą c y lelka 
Ilość przepięknych nowości na podarki gwiazdkowe i noworoczne, jakotez najm odniej­
s z e  toa le ty  balow e; ko&tyumy i su k n ie  w ieczo ro w e.

«rau<l Tfagasin „Au Prix
b r U d e r  h i r s o h  &  co.

Wiedeń, I., Gratoen 15
Wystarczy karta korespondencyjna, aby otrzymać natychmiast i opłatnie wyżej wymieniony z b ió r  

nrńhek. iakotei katalog gwiazdkowy i karnawałowy.

2740 2 4

r
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»

i i -  r »  Rr  h r a ,  C z ibn lk i. -

3 5  “eganoth T A A T C O 1 1  Tv"n”j,‘f;,;e,BO ‘ m * 1 V. 1
n a  sk ładz ie  w antykwav-

I ni muzycznej Iz a k a  
l*  J ”  T au ssig  .  P ra g a .

N a k ł a d o m

Fabryki wyrobu* introligatorskich J. Gadomskiego
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka, 22,

■ wyjdzie z druku w pierwszych dniach grudnia b. r. pierwszy tom dzie ła ; 
(aprobowanego przez ś. p. księcia kardynała Dunajewskiego)

pod tytułem :

Rozmyślania na wszystkie dni roku
, do użytku kapłanów i osób świeckich, przez k sięd za  H am on a , pro- 
; boszcza parafii św. Sulpicyusza w Paryżu tłumaczenie z francuskiego,

z pozwoleniem wydawców.
! Całe dzieło wyjdzie w 4 tomach zwykłej 8-ki, około 100 arkuszy druku ^  

na dobrym papierze i będzie zawierać:
Tom I. R ozmyślania  od 1-szej niedziel i  A dw entu  do 1-szej niedzieli  Pestu .
Tom II. Od 1-szej n iedzie l i  Postu do Trójcy sw.
Tom li t .  Od niedziel i  T ró jcy  św. do niedziel i  12-tej po Zesłan iu  Ducha św.
Tom IV. Od niedzieli  12-tej po Z esłaniu  D u ch a  św. do Adwentu

• Do każdego tomu dodane sa R o z m y ś l a n i a  o  Ś w i ę t y c h ,  w odpowiednim  czasie
p rzypadających .  2787. 2 0

C ena każdego pojedynczego tomu broszurowanego w y n o s i .............................. 1  z ł r .  2 5  o t .
o p ra w n e g o  w płótno angie lsk ie  z  ̂ wyciskami, g rzb ie t  ze skory 
z napisem  złoconym, hrzegi czerwone

O R  E V - i £ R ! E  C H R I S T O F L E
Znak fabryczny.

C H R IS T O F L Enazwisko m —
p o rę c z a ją  p raw dz iw o ść

naszych wyrobów. 
Ilustrow. katalogi darmo i opłatnie.

SZTDCCli CHRISTOFLE
na b ia łym  m eta lu  posrebrzane,  jakoteż w s z e l f c i e g o  r o d z a j u  P r z y ­
b o r y  s t o ł o w e .  — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracyj i go­

spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.

Cłiristone & Cl©., XVlen, I.
c. i k. n adw orn i  dostawcy.

Do nabyc ia  po cenach t a b r y c U y c h  w  K r a k o w i e  u : K. Cza­
plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka 2b(H 3 18

Najwyższe 
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

wystawach światowych.
Z powodu niskiego kursu s rebra

ceny zniżone.

^strzeżenie przed blagą i oszustwem!
Galicya jest rajem dla rozmaitych oszustów wiedeńskich i zagranicznych. 

Codziennie czvtamy o wysprzedażach z powodu krachów i t. p. blag. Rozmaite 
lichtarze ,acki srebrne, kubki, wszystko to blacha mosiężna pociągana niklem 

Uwaga. Aby uchronić Publiczność przed wyzyskiem, przyjęliśmy - C i r y -  
s p r z e d a ż  wyrobów z patentowanego anmryk. srebra, największej fa­
bryki na świecie, która z powodu stognacyi oddała nam tylko za cenę roboty 
t, j. za 5 zlr. następujące przedmioty, dopóki zapas starczy:
6  jz tu k  n ajlep szych  noży  sto ło w y c h  z  an g ie  1 tim ostrzem
6  sztu k  am eryk . patent, sreb rn ych  w id elców  z  jednej sztu k i,
6  sztuk  am eryk . patent, ły ż e k  sreb rn ych ,
1 2  sztu k  am eryk . patent, ły ż e c z e k  sreb rn ych ,
1 w ielka  am eryk . patent, c h o c h la  sreb rn a,
1 m niejsza  am eryk . patent, srebrna c h o c h la  do m leka.

Razem sztuk. 32 tylko za 5  zlr.
Oprócz tego na życzenie dodajem y:

6  sztuk  d esero w y ch  noży  z  an g . o strzem , .
6  sztuk  d eser , w idelców  z  patent, a m eiy k . sreb ra  z  jeun j sztu k i.

12 sztuk tylko za !2 *łr. l O  ct.
A m erykańsk ie  patent ,  srebro jest b ia łym  metalem, zachowuje białość s r e b ia  p izez  30

lat. i jest najzdrowsz.em w użyciu i smaku. _ r>
W s p a n ia łe  to nak ryc ie  nadaje j i ę  także n a  podarek gwiazdkowy lub noworoczny. .e 

ogłuszenie nasze najrzetelniejsze, zobowiązujemy się pub l iczn ie  odesłać pieniądze,  komu się owai

mc ageneya  „ W I K T O R *  A »  R y n e k , Ł . 15. 1 p ię tro , w K r a ­
lo w ie .  — Nasza  m rk a  o c h ro n n a :  Korona i firma „Wiktorya . -  W y sy łk a  n a  p row ineyę  w* 
pobraniem poeztowein lub za gotówkę.
' PrOEzelt do OByiBOPeoia 8 ot.

Zapraszam y P an ie  do obejrzenia n a jp iękn ie jszych  naczyń  kuch en nych  n i ­
k low any  <■' trw ałych  zdrowych, zaprowadzonych w nadw ornych  kuchniach,  j  bardzo tanich .

Na rok obecny i przyszły
zakontraktowaliśmy

Do nabyc ia  w gazow n i m ie jsk ie j w K rak o w ie .

<irrz-

Przeciw epidemiom
j a k o  też d la  osób ch o ry ch , szczegó ln ie j zaś d la  p rze­

bywających n a  wsi polecają pierwsze powagi lekarskie

Guttmann’a oryg. patent, klcsety pokojowe
o hyg en. hermet. zamknięciach

( z j  >ła w yziew ów  n iep rzep u szcza ją ce ).
K losety  ro k o jo w e  blisko w 40 rozm. form ach od i 2 złr . w górę. 
H e n n e fy w n te  z am y k an e  k lo se iy  z siedzeniem d la  domowego 
rużytku. politurowane, po 12 złr . \ «icn ik i *  heM neiyezncm  za ­
m knięc iem  po złr . 3 1 , ,  4 1/, ,  b 1 , ,  — lelki wybór „hldctńw ,

sk rzyn ek  n a  pap ie*- , p a p ie ru  k lo se iow ego .
P rospek ta  i i lustrowane cenn ik i  darm o i op ła tn ie  w y s f ła

c. i k. uprz. fabryka klaselów L .  G u t  I m a  n n
W ied eń , I., B ń c k e r s tr a sse  1, 2  p ię tr o , i G raben, 

Doroth j e r g a s s e  6 ,  „zum  roth en  K reuz“ .
Telefon 3424 * 1 5  >s  20

Filie : Marlen ba.d 1 ŁZarlabad.

Śliczny podarek dla Pań.

f e w B s a

weneckim łańcuszkiem
f l r j l z n  Q  n i p  w raz eleganckiein  pu d e łk iem , je- 
t j  l I l i O  O  1 . 1 1  ■ dw abną  m a te ry ą  ..yśc ieionem.

Z 14-karatowego złota z ł r .  1 1 . 5 0 .
W y s y ł k a  t y l k o  z a  z a l i c z k ą .

Wllłi. Grosz ju bller,
ro k  z a ło żen ia  1854. ‘2827 2 5

W ie d e ń ,  IV.; M a r g a r e t h e n s t r a s u e  -45.

G. 0T0WSKIEG3
dawniej Flor. Sawiczewskiego Med. Dra

Kraków, Rynek, Linia A - d ,
w y r a b i a :

Proszek mięsny odżywczy
Pigułki: kreozotowe, arszenikalno, guajakolowe, 

że lazne (Blauda),  awopinowe.
Pastylki: tam aryndow e . glonoinowo, rabarbaro-  

we, szakłakowe.
Kefir czyli  kumys kaukaski.
Cukierki rycynowe dla dzieci.
Essencyę octową do robienia  octu.
Stożki mentolowe Urticin p rz ec iw  m ig ren ie .
Płyn n a  odmrożenie ł ą k  i nog.
Puder p r/1'i.-iw poceniu się rąk i iw?
Płyn na pluskwy. Płyn i ziółka na mole.
Z ió łka L. a Seeb“rgera.
Plaster roślinny .SuratuT1 na  o.lgniod i.

Sport Fluid'1 przeciw tworzeniu  się łup ieżu  i 
P J f w ią d u  skóry na  g ło w ie ,  zapobiega' s t a ­

nowczo w ypadan iu  włosów.
Środki na  wygubii nie piegów i pryszczy n a  twa 
I  -. S r / y ,  jakoteż wszelkich  plam, nadające skó- 

ize cerę de lika tną  i świeżą białość, a  m ia ­
nowicie : Cream de Mecca, Essencya po­
ziomkowa i liliow a, Mydło liliowe, Woda 
wschodnia

Środki  konserwującej  dz iąs ła  i z.ęhy : Essencya 
Eacalyptcs, Eau de B otot, Woda do us* 
z Salolem, Woda do ust salicylowa, Kreda 
slamowana, Proszek do zębów Heidera. 

Pręciki i papier do kadzenia.
Kadzidło: sufiańskie, królewskie, kościelne. 
Proszek „Indyjski1* przeciw wszelkim owadom 
Ciasto ślazowe ezyii „Panieńska skórka1-.
Kit ac zębów. 2506 1L 0

G łó w n y  ok ład
kapsułek i perełek leczniczych „Hygea"

poleconych przez To w lekarskie  kruk 

S k ład  sp ecy fik ów  zagran iczn ych , 
K o sm ety k ó w , Win le c z n ic z y c h , 
K oniaku k u ra cy jn eg o , Tranu ry­
b iego  M asgera , Przyrządów  i op a­
trunków ch iru rg iczn ych , S p ecya l-  
n o śc i g u m o w y c h , Wód m ineral­

nych po c e n a c h  zn iżon ych .

WAŻNE
dla każdej gospodyni!

1 prześcieradło płócien, bez szwu, 
3 łokcie wielkie. . złr. I 20

1 obrus płócienny, 150
cm. wielki . . .  „ l -20

6 serwet płóciennych, „ 1-30 
1 obrus płócienny, na

stół do kawy . . „ l -25
6 ręczników płóciennych n 1 20 
6 prakt. ścierek do kurzu , — 80 
6 ścierek kuchennych . r -  -70 
6 serwet do ocierania

szklanek . . . .  „ —'85
6 płócien, chustek do nosa „ 1-25 

30 łokci trwałego płótna
Inionego . . . .  , 6 —

30 łokci materyi damast
g r a d l .....................  0 —

3 0  ł o k c i  kolorowej materyi
na łożko . . . .  „ 0 —

30 łok. płótna czysto Inian. „ 0,—

R. NEUFELD,
Wiedeń, I, i arnerstrasse, 42.

p o d w ó j n i e  p r a s o w a n e j ,  f o r m a t  n i e p o t o m i c k i e j ,  i z a m ó w i e n i a  n a  t a k o w ą  
p r z y j m u j e m y  o b e c n i e  i p r z e z  c a ł ą  z i m ę  w  ł i m r z e  n a s z e m .

2 wagony stała na składzie.
N a j w i ę k s z a  i l o ś ę  d o s t a r c z a m y  n a  k a ż d y  ż ą d a n y  t e r m i n  p o d  g w a -  

| r n n c v a  —  w z o r y  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e .  ‘2833 2 10

Fr. Hlossoczy i St PytlarskL
| T e l e f o n  202. E i r a J r ó w ,  w .1 . B r a c k a ,  5 .

R 0 p n w »
T en  znak  ochronny  znajduje  się n a  każdej paczce H e rb a ty  pochodzącej  z mojego 

magazynu- -  Od 30 lal 'zaprowadzoną,.  — H er b a ta  zawsze większe uzyska ła  rozpowsze­
chnienie- Je s t  zawsze .św ieża  i tania.

H e rb a ta  g o sp o d a rsk a  1 złr. 60 centów. —  H e rb a ty  c z a rn e ,  dobre 2 złr., 
2 z ł r  4 U ct  2 złr . 80 et., 3 złr . 20 et., 3 zł r . 40  ct., 4 zł r . i wyzej za /» kilo —  O k ru ch : 
h e rba t  złr. i .40, 1.60 i 2 za  »/, kilo. -  P ra w ie  wszystkie znacznie jsze hand le  w G a l i #  pro 
wadzą te h erba ty  po cenach oryg ina lnych .

Magazyu H erbat i W in
Juliusza Grossego

w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski._______

i; J A *  I H N A T O W l O a  k

Konkurs.
Wydział Rady powiatowej w No­

wym Targu ogłasza konlcurs w ce­
la obsadzenia posad lekarzy  
okręgowych z siedzibą tt 
K r o ś c i e n k u  i C z a r n y m  
D u n a j c u .

Okręg Krościeński o powierzchni 
4 D  myr., obejmuje 20 gmin z 19.071  
mieszkańcami. W samym Krościen­
ka znajdujf się wody mineralne 
szczaw iow e, a tuż obok Krościenka 
(w tymże okręgu) leży zdrojowisko 
Szczawnica. Dla lekarza tego okrę­
gu przeznacza się płacę 500 złr. 
i ryczałt na objazdy 400 złr. w. a. 
rocznie.

Okręg Czarnodunajecki o powierz­
chni diZl myr., obejmuje 16 gmin 
z 16 .418  mieszkańcami. Dla leka­
rza w Czarnym Dunajcu, który wo- 
bec braku apteki w m iejscu będzie 
obowiązany utrzym ywać apteczkę 
domowa, przeznacza się płace 500  
złr. i ryczałt na objazdy 360 złr. 
wT. a. rocznie.

W ymogi od kandydata i obowiąz­
ki lekarza okręgowego określone są 
ustawą z 2 lutego 1891, Nr. 17 
Dz u. kr., i rozporządzeniem wy- 
konawczein, Nr. 82 Dz. ust. kraj. 
z r. 1891.

Podania z dołączeniem świadectw  
o powyższe posady, które w pierw­
szym roku są prow izoryczne, w i­
eży wnosić do W ydziału powiato­

wego w Now ym  1’argu1 w terminie 
do końca grudnia b. r. 2772 2 3 

N ow y Targ, 15 listopada 1894. 
Prezes

ks. Piotr Krawczyński w. r.

wj p o le c a :  135 41 0 ^
*  P i l  i i ,  t o n ,  woda odm ładzająca  włosy, je d y n y  w  swoim rodzaju środek, k tóry  po ki lku ra-  g  
C  zowem użyciu p rzyw ra ca  włosom siwym łu b  wypłowrałym n a tu ra ln y  kolor. Cena Ą

^  f l a k o n u ............................................................................................  ^  50 0t’ ^
2  M a s r n o l i n a ,  znakom ity  ten środek usuw a czerwoność nosa i twarzy, skórę oczyszcza ^
3  z pryszczy i trądzików, zapobiega  tw orzen iu  się zmarszczek, l isza i  i zg rub ien iu  na-
^  skórka. Cena f l a k o n u .  . . •, ■ ' ' ■ • -. ■ ■ ■ ■ złr- ^  CJ- U

- - - - -  1 -  — ---------  — .gmotkow. Cena 40 ct. J
  Kopernika,  L. 3 i ul ica Ha- ^
C zerniow cach Rynek, L. 2, o raz  k

w Krakowie, Rynek, Liiia A-B, ^
J  poleca 2708 r> o y
< Śliwki i powidła bośnia- > 
j  ckie, orzechy włoskie, J 
- tureckie, amerykańskie, ‘ 

marony włoskie, figi, 
malagę, daktyle, różne 

marynaty
wszystko po niskiej cenie. 

Pf Ły  h a n d l u

pokoje do śniadań.
w w v w i <

A SKUriWŁ. itnt\uuu . / j  1 J i ■ ■
p  B a l e t a m  i a d y j s k i ,  n iezaw odny  środek do wygubien ia  nagm o 
^  N abyć  można we Lwowie w sklepach w ła s n y c h : u l ica  Kop

Huka L. 11. -  W Krakowi® Suk ienn ice .  L. 20. —  W Czerniow 
wszystkich p ierw szorzędnych sk lepach i aptekach.Ijl we

■ i i n  « .K U T /iu r i/M  0,1 dawlen dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
W f f l H H E R B A T Ę  ROSYJSKA

poleca h an d e l l>
W .  A D A M O W I C Z A

v v  B r o * a » o i i
1 funt „ fam ilijne j11 b ardzo  dobrej . ■ • • • . z łr ,  1 40
1 funt .Melange de M oskau11 w o ryg ina j  opakowaniu  złr. 2.50 
1 funt  | Im p e r ia l11 cesarskiej w oryg inał ,  opakowaniu  z tr  3.50 
1 funt  wysiewków z najlepszych herbat  kwiatowych . złr . 1.20 
Cognac I r a n -  u * k i  k u racy jn y  ' / ,  f laszka *** złr . 3.20

I H O

•  P R A C O W N I A  KRAWIECKA
pod finną

I  ANDRZEJ SEMACKi

ztsry pok O
\ j

na I  p ię trze , od frontu ,
z balkonem, przedpokojem i kuchnią 

do wynajęcia zaraz. 
W iadom ość: róg Małego Rynku 

i  ul. Mikołajskiej, L. 4. 2531 15 0

w K rak ow ie  
Sławkowska, 6,

wykonuje Ma na składzie wybór
Q  V v V \ \y ^ ’ przepisanych materyalów w

gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil 
nycli i praktycznych, a sprowadzając 

lakowe v prost z fabryk, podać może-' 
ceny najprzystępniejsze 

^  'N a  obecną porę: p ł a s z c z e  według przepisó\v o _ 
umundurowaniu, zrobione z  d ob rego , trw a łeg o  m aterya lu , (W) 

"z podszewką wełnianą, nadzwyczaj ciepłe. — Zapewniając towar ^  
i znakomity, a przytem tani, robotę staranną a dokładną, jak iównież ^  
1 ścisłe zachntyanie przepisów o um undurow aniu , poleca się względom Q  
I Szanownej P. T. Publiczności.

:

L. 1960.

Obwieszczenie.
Gmina miasta Brzeska w y­

dzierżawi w  drodze licytacyi dnia 
grudnia 1894 o godzinie 2 po­

południu prawo poboru 5O°/0 
dodatku gm innego do po­
datku kousumcyjiiego od 
m ięsa, wina, u io n z c z u  i ja ­
błeczniku na czas od I sty­
cznia 1805 roku do końca grudnia 
1897 r Cena wy wołania 1730 złr. 
Wadyum 10°/0- -2806 3 3

Brzesko, d. 20 listopada, 1894. 
Burmistrz, Dr Bernacki.

} ! Ważne dla wszystkich! 5
K to k o lw ie k  p o lM ch n je  in - 

serow ać, zarówno I  K ra k o w a  jak  
/,  p row iaey i , w tl/.iimnikaoh k r a ­
kow sk ich , fc ra j o wy oh i zag ra -  
nicKiiyeh.

Ktokolwiek w K akowie prenumeruje
gazety m i e j s c o w e  k r a j o w e  i / a -  !  
g r H ł i i e x n c ,  zarówno os< » l> y  p r y -  I  
w a l n e ,  jak  i n s t y t u c j o ,  o * j i c l -  |  

n i e ,  k a w i a r n i e  i t. p C
najtaniej i najdogodniej P

z a ł a t w i a ć  to mogą z.a pośrednictwem P

Głównej Agencyl Dzienników i Ogłoszeń I
Jozefa H o  pensa i A u - I
toniny Salomonowej

w K ra k o w ie  1101 3 i 0 
Plac Miryacki, 2. Przedłużenie linii A-B.

P

m m \
przy ulicy Szlak, Ł, II, p e d  p r z y -  
s t ę p n e m i  w a r u n k a m i  do sjtrzedania, 
j a k  r ó w n i e ż  parcela narożna pod 

budowę. 2781 3 3o
W i a d o m o ś ć  w  m i e j s c u .



Kraków, 2 Grudnia 1894.

Zabawki tanie

T. Publiczność , 
b. r. otwo-

są w handlu

W . C . A n g e lu s a |
(dawniej F. Bruno Hahn)

w Krakowie, ul. Grodzka, 2 .1
Zamówienia zamiejscowe załatwia od­

wrotną pocztą. 2820 2 0 |

M am zaszczyt zawiadomić P .  
iż k  d n i e m  3  l i s t o p a d a  
r a j  ł a m

pod L. 8, przy płaco WW. Świętych,
n aprzec iw  M a g is t r a tu ,

iN - o  "\ps7' a

polskich, niemieckich i ‘francuskich.
W ypożyczaln ię  moja zaopa trzy łam  tak  w dawne 

a r c y d z i e ł a . jak  we wszelkie najnowsze utwory 
l i te ra tu ry  polskiej  i inne  w oryg ina le  i t łu m a ­
czeniu.

Z adan iem  mojetn będzie przez szybkie za ła  
twianie danych  mi poleceń i c iąg łe  uzupe łn ian ie  
czytelni nowemi dzie łam i zaskarbić  sobie wz, 
dy P. T. Publiczności.

Wypożyczalnia otwarti codziennie od godziny 
8  rano j o  8  wieczór, w niedziele i święta do 
1 2  godziny w południe. 2613 8 8

Warunki abonam entu  przystępne.
Zam ówienia  z prowincyi uskuteczniam bez 

zwłocznie.  Z poważaniem

J . tin m p low lczow «

3 0 . 0 0 0

stołów Ruscheweyh
w użyciu!

5 0 .0 0 0
stołów Ruscheweyh

~ w  użyciu!

j%. 275_

N a k ła d e m

księgarni W. Doboszyiiskiego
w  S t a n i s ł a w o w i e

w yszła  Tf d ruku  :

O l  i • r p    ^  ̂  “ '

śląskie towarzystwo przemysłu drzewnego
przedtem

R u s c h e w  e y b  < 1 ,  N c b n i i b  xs
( p o w i a t  Ł i g n i c a )  wyrabia jedynie od dawna znane, j

S t o ł y  R u s c h e w e y h
bez płyt w pustow ych  

można je bardzo
n rn7nnitvr>t. n 'u •" • n “ ~~ dawna zna» e . znakomite r o z s u w a n e  s t o ł y  R i i s c l i e w e v h

- • - H ztaftach , w ie lk o śc i, z rozmaitego drzewa. S t o ł y  » „ s c l i e w e y h  odznaczają sie trwata robota.
Dalej sa pole- O l i  ,  , Przesuwae 1 P° rozciągnięciu są nadzwyczaj długie.

cenią godne r  ć l t e ł l t O W Ć i n f )  S t O f y  r7 ?  u n 00=;7™ ^  « WC" | e o r a z  rysunki i cenniki nabywać można za pośrednictwem każdego po-
S t ó ł  R n t o i i a n r o . h  * lządniejszego składu mebli lub tez wprost z labrvki. D h a m U . . .  -  i t 1 i

można poznać, po znajdującym się na spodnej stronic znaku ochronnym 11^ - ^ 6 y H - T l S C H .  269i 3 0

a,)
I opracowana przez prof. List. w K ra k o w ie ,  
1 W a le r  j a  u a  H e c k a  ,  w ro zm ia rac h  i 1 ,  
metra  kwadrat . ,  w ykonana  pod ług  sia tk i  sp raw ­
dzonej i u z u p e łn io n e j ,  7. zastosowaniem na jnow ­
szych badań , w 6 kolorach , 7. podziałem tery- 
toryalnym z roku 1770, z odznaczeniem g ran ie  
Korony i L itw y  tudzież 7. odznaczeniem gran ic  

| województw. Na m ap ie  bocznej uwidocznione są 
trzy  rozbiory'. 2810 2 3

c e n t ó w  ,  
9  z ł r .

I C e n a  6  z ł r .  8 0
naklejona na płótno

BOLESŁAW AHIHATOWICZ

poleca 
P. T.

EauxdeVie

Arbouin, Marett & Co.
M a i s o n  f o n d e e  e n  1 8 2 2

O o g n a o ,  273 0  3 26 
Represemos aC raeoy ie  et en Galicie par Mr. 
A d o lp h e  Salom on  A  C racovie .

Doniesienie.
P rz y b y ł  do K ra k o w i  znany  z daw anych  w 

tutejszym teatrze z wielkiem powodzeniem w r. 
I przedstawień

słynny prestidigitator illuzynnista
n adw orny  kroiowej M adagaska ru

Br. ROBERT SI TI KAS
i da  ty lko  dw a p rzed staw ien ia  w  
S a li K a sy n a  pow szechnego w  K r a ­
k o w ie  d n ia  1 1 2  g ru d n ia  1804 r.
z najnowszym program em .

B ilety  wcześniej nabyw ać  można w księgarni 
p. S. A. Krzyżanowskiego, a  w dzień p rzedsta ­
wienia  od godz. 2 p o p o ł .  w K asynie powszecbnein.

Ceny miejsc: Krzesło I. rzędu 1 złr . krzesło 
II. rzędu 2 5 _ c t.: krzesło 111. rzędu fil) ęL: m iej­
sce stojące 30 ct. '  283 0  3 3

Łicytacy|
dóbr Kobierzyn

odbędzie się w c. k. Sądzie krajowym  
w Krakowie dnia 3 grudnia b. r. 
O godzinie 10 rano. Oenę w yw oła­
nia stanowi wartość szacunkową 
48 .128  z łr , jednak na tym termi­
nie jako drugim sprzedane być mo­
gą dobra te także poniżej ceny sza­
cunkowej. W adyum licytacyjne w y­

nosi 4812  złr. a. w  2833 3 3

J U B I L E  R
w Krakowie, Rynek gł, L. 17,

obok księgarni Wgo Friedloina,
łaskawym względom Szanownej 

Publiczności swój nowo otwarty

S K Ł A D

wykonanych p o d ług  najnow­
szych wzorów ozdobnie i o-u. 

słownie.
P ra k ty k a  , jak iej  naby łem , 

pracując w tym zawodzie p rze ­
szło od lat 2 0 ,  pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu­
pełn ie  zadowolnić naw et  n a j ­
wybredniejsze w ym agania .

Zamówienia i n a p ra w y  u sk u ­
teczniam szybko, n a  cz,as ozna­
czony i po cenach  n a ­
d e r  przystępnych .

Kupuję i przyjmuję w zamian 
przedmioty złote, srebrne i 
nne kosztowności. 2331 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz.

Krrków, Rynek, L. 17.

k a s z e l ,  jakoteż  wszelkie k a t a r y n ę  dolegli­
wości tchawicy,  k r t a n i ,  p ł u c ,  dalej t r u -  
d n o A l  w  o d d e c t a a n i n ,  d u s z u o ś ó ,  
a s t m ę ,  z a f l e g m i e n l e ,  k r z t u s i e c ,  
c h r y p k ę ,  p i e c z  n i e  w  g a r d l e ,  po­
czątkowe t l l h e r k l i l o z y  usuw a się n a j p r ę - |  
dzej i n a jsku te uznk j  przez użycie od d aw n a  ł  

» wypróbowanego, p od ług  przepisu  lekarzy sp o -1  
} rządzonego i przez n ieb  polecanego ś rodka : /); 

S w ,  O r i e g o r a a ,  h e r b . t y  (< 
j po Bu cent.  za paczkę  i należącego do niej % 
i k w .  G r z e g o r z a  p r o s z k u  po 50 ct. z a ł  

pudełko  wraz z dok ładnym  lekarskim  opisem 
sposobu użycia  Skutek widoczne ju t po kil- 
ku dniach. Mniej od 2 paczek n ie  wysyła  się 

N a  przesyłkę  pocztą o 20 et więcej za o- 
pakowanie i list przesyłkowy. Wszelkie  za­
m ówienia nadsy łać  wprost do M .  G t e o r g s -  
h p o t h c k e ,  W i e d e ń ,  V . /2 ,  K i m  

m e r g a s s e  3 3 .  — P rzes łan ie  należytości 
naprzód  przekazem pożądane.

sk ładzie  w K ra k o w ie  ma a p te k a .  
E. H e lle ra . 2 62 5  3 121

Szczawnicka woda
z e  z d r o j ó w

„Józefiny i Magdaleny4'
silniejsza «d  wód Emskich, Sel- 
terskiej i G i e s s h i i h l e r a ,  uajskule- 
czniejszy środek w przewlekłych nieży­
tach oskrzeli, krtani, w długotrwałym 
kaszlu, astmie, w cierpieniach wątroby 
i beinoroidalnych , oraz pęcherza mo­
czowego przy wytwarzaniu się kamienia 

w pęcherzu i nerkach itp.
S k ł a d y  u pp. apt. Wiszniewskiego, 

Wentzla i Goldwassera w Krakowie, 
Trauma w Tarnow ie, w aptekacli i 
handlach wód na prowincyi. 2812 2 O

K a m i e n i c y
poszukuje się w zamian za plac bu ­
dowlany większych rozmiarów
w pobliżu śródmieścia leżący, w miej­

scu ożywionem. 2805 3 3 
Wiadomość w sklepie F . Lubań- 

skiego, plac Dominikański, L 3.

Reichsaptel“ J. Pserhofera ‘•w *-
Pigułki czyszczące krew, pigułkami uniwersał.
zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w kló 
rych te pigułki okazały się znakomicie skutecznemi. Od kilkudziesięciu lat 
pigu ki te są wszędzie rozpowszechnione i nie ma chyba rodziny, któraby 
nie posiadała małego zapasu tego znakomitego środka domowego. Przez wielu 
lekarzy pigułki te były i są polecane jako środek domowy szczególniej we 
wszelkich słabościach powstałych wskutek złego t rawienia . zatkania

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki kosztuje opłatnio: 1 zwój pigułek 1 złr 
25 ct., 2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct I 
5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się).|

Uprasza się żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew“
uważać na to, czy na wieku każdego pudełka jest podpis J .  I* se r h o fe r \

O
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Ciągnienie dnia 30 grudnia 1894 r. 
L O S Y

ii i  o r p a l i e  f i s i i t i  M ate jti
w tu-są do nabycia w tutejszej Kasie miejskiej i 

tejszych instytucyach i handlach. 
Cena losu X złr*. w. a.

Dochód przeznaczony stosow nie do woli ś. p. Mistrza na 
pokrycie kosztów żywienia biednej dziatwy szkolnej.

Zamawiać można pod adresem : B. Filiński, sekrekarz 
Komitetu. Kraków, ulica Krótka, L. 5. 2651 7 0
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i to pismem czerwonem jak na opisie użycia.

>000000000100000000100000000
ważne na sezon jesienny i zimowy

Tylko we Filii wiedeńsflej 
heilm anna Kohna i Synów

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9,1 piętro,
dostać można 1237 53 1 0 0 ,

n a j t a n i e j  n a j m o d n i e j s z e  i  n a j l e p s z e

 ̂Ubrania męskie i dziecinne
1 z materyj krajowych i zagranicznych.

S k ł a d y  n a s z e  w W iedniu, w  Krakowie, ul. Grodzka, 9, 
w Przem yślu, we Lw ow ie, w Czerniowcach, w Białej (Bielsku), 
w Opawie, w Rzeszowie, w  Tarnowie, w Jarosławiu, w Stanisła­
w owie, w  Now ym  Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring).

ara Kftiłmaap JKohn i Synowie.
I O O O O O O O O O O O O O O O O O I O O O O O O O O I

llaszcc/.ka 40 
centów, z o p ł a - 1Balsam na wole, i

tną  p rzesy łką  65 centów.

Angielski balsam. 
Fijakierski proszek piersiowy,

op ła tną  p rzesy łką

1 flaszerzka | 
5(J centów.

1 pudełko  35 c e n t . ^
60 centów.

Pomada tannochininowal
J. P se rh o fe ra , najepszy środek n a |  
porost włosów, 1 słoik 2 złr.

f. Steudlal
_ a n y  

75 centów.

Bernardyński likier z ziół alpejsk.
W . O. B e rn h a rd a  w Iłre gen -
e y i  przeciw wszelkiego rodzaju słabościom 
żołądkowym. 1 f laszka 2 złr. 60  ct., */, fla­
szki 1 złr .  40 ct., ’/4 flaszki 70 et.

Balsam na odmrożenie lio fe ra .
1 słoik 40 ct.. z opła tna  p rzesy łka  05 et.

Sok z babki zaostrzonej'Lwi 
Ameryk, maść gośćcowa,

s łoik 1 złr . 20 centów.

Proszek przeciw poceniu nóg
cena"pude łka  50 ct., z opłat,  p rzesy łką  75 ct.

Esencya życia (krople pra­
skie) 1 flaszee,zka 22 centów.

Oprócz wymienionych tu wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie I 
w austryackicli dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szcze­
gólności ; jeżeli zaś jakich nie ma, sprowadza się je  na żądanie szybko i bar­
dzo tanio. — W ysy łk i pocztą uskutecznia się jak najspieszniej za go­
tówkę, większe zamówienia także za zaliczką. 2642 4 12

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (nąjłepiej prze­
kazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze niż za zaliczką.

ii s a c y ę
w ywołują  nowo wynalezione

oryginalne genewskie

R i o n ł u  w korespondencyi niemieckiej i pol-
D l c y i j  skiej buchalter, k a l ig ra f  i rutyn ,  
kancelis ta  adwokacki,  7, chluhncim  świadectwami, 
w pełnej  si le wieku, poszukuje jak iegobądż zajęcia 
biurowego. -  Łaskawe zgłoszenia  przyjmuje  Admi- 
n is t raeya  ,.N. Reformy* pod l ł .  J. 2798 3 3

Dzierżawy apteki
poszukuje się w więkHzem m ieście  z a ­
raz. —  Zgłoszen ia  W.yjmuje z grzeczności 8 .  
lV ieczorek , w K ra k o w ie , o l. D łu ­

ga, Ł . 10. 2807 2 o

Z l o t y  m e d a l  <jQ|( j ;jj| karpackich Piec.ukościoly 1888

Plaster uniwersalny r l
1 słoik 50 cent., z opł.  przes. 75

Uniwersalna sól przeczy-1
C iP i łl ia P P  t  W. Bulricba, 
o A u A a J u u C t  środek domowy n a  złe |
t raw ien ie .  1 paczka 1 złr.

złocone zegarki rem ntoar
(Sayonetle ) z ar .Ąinagiietyeznyni jak  najdok ładn ie j  wykonanym 
werkiem. — Zegarków tyeli wskutek ich doskonałości i eleganckiego 
w y k o n an ia  naw et  znawcy nie  potrafią odróżnić od prawdziwie z ło ­
tych .  Ślicznie  cyzelowane koperty pozostają raz  n a  zawsze zupełnie  
jednakowe, a za dobry ehóci udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę.

C e n a  aga, a z t u b  ą  e  z ł r .
1’rawdziwy złocisty  łań cuszek  z karab in ie rem  bezpieczeń­

stwa f a s o n u : Sport, Marquis lub pancerz, 1 złr. 3 0  ct.
Dn każdepo zegarka darmo futerał skórkowy.

Te złocone zegarki  z powodu swej znakomitej dok ładno­
ści używ ane  są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
austryackicl i  i w ęgierskich  , a zamawiać je  tnożna wyłącznie  
przez c en tra lny  sk ład  _ ,2796 2 6

Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse, 12.
P rz e sy łk a  za  p o b ran iem  poczto w em .

I g p C. k. dostawca dworów. —  Przywileje i patenty.

1 J e d n a  p r ó b a  w y s t a r c z y !

x s i c c a t o r
Jedyny środek do konserwowania drzewa, osuszania wilgoci

w  murach, niszczenia grzybka domowego itp
Ulustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie.

Firma posiada tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność. 
Itióro : ' W i e d e ń ,  I V . ,  B n u p t B t r a e i e , JXE**«

1571 10 O

3 0 .

przeciw kaszlowi
ora2 przeciw cierpieniom piersiowym.

Sok ten wielce jest skuteczny przeciw  uciążliwościom w piersiach ,  ga rd ła ,  p rzeciw flegmie, 
chrypce, ch ro n iczn em u  katarow i,  sw ędzeniu  w gardle , krztuścowi, astmie, suchotom, dalej w osła­
bieni!. c i a ła  i żołądka. M ożn a  go daw Ać także  dzieciom . — W ie lk a  flaszka 80  ct.. 
m ała  flaszka 50 centów. 2519 14 20

K arpack ie  pastylki ziołowe.
P asty lk i  te, w yrab iane  z korzeni  i ziół lekarskich , rosnących n a  szczytach gó r  karp ack ich  , po­
pierają skuteczność syropu i swobodnie można je zażywać w ciągu dnia. Cena p u d e łk a  25 cnt.

K arpacka herbata ziołowa.
Cena paczki 40 cent., daw ka  n a  próbę 20 cent. P rz e c iw  chorobom wyżej w ym ien ionym  również 
b. skuteczna.  P rawdziwej uiożna dostąp u ap tekarza  L .  M o l n A r ,  K o s z y  < e  (Kasehau.  W ęgry) .

[ f ]  ^ Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyploirem uznania nagrodzone. -
M Krajowe

J wyroby andrycfaowskie[(
y  J .  G R f N S I M N A  2678 96 104 f i l

jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane |akartowskie, H  
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, i

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K ra k o w ie  
i P r z e m y ś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie .

W yroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

B a r d z o  n -h lk a  ilyść  
0S"b i siruji zdro

i lal-ou-c v lr z i fo tu j*  *

te
j t ż y a n i e

pigułek przeczyszczających

D- CAUVIN’A
Ś r o d e k  i i o p u l u r n '  o d  d ł u ż s z o g o  c z a s u ,  c k o n o -  

m i c z n v .  ł a t w y  d o  u ż v c i a .  C z y s z c z ą c  k r c v  d a j e  
z a s t u s ó w a ć  p r a w i c  w o  w s z y s t k i c h  c h o r o b a c h  < b r o -  
n i o z i u c h  j a k o t o  ■ l i s z a j e ,  m i m a t y z m y .  p r z e s l a i z a l e  ] 
k a t a r ) ,  d r e s z c z e ,  z a t k a n i a ,  z a n i k  p o k a n n u  u k o b i e t .  
giuiki/ .Ąl ',  o s ł a b i e n i e  n e r w ó w ,  b r a k  a p e t y t u ,  

w s z e l k a  li z a p a l e n i a c l i ,  m d ł o ś e i a e b .  a n e m i i ,  z i e m  
k t r a w i e n i u i  p o w o l i u  in  t a n k  • y o n o w a n i u  ż o ł ą d k a .^

p i  (r l ' Ł  K  I C A  U  V I X  są  do vahyvia  we 
v. szys tk irh  większych ap tekach  świata,

w  PA Ti Y Ż U  :
F a a b o u rg  S m n t - D m i s ,  141

1204 27 O

Królowie Polscy
w obrazach i pieśniach.

Całe dzieło r z łr ., za egz. ozdobnie opr iwny 
® Można też p renum erow ać  w zc -
szytaeh miesięczny cli po ńO ct. Zeszytów lm- 
dzie 7, każdy zawiera 6 ph knyoh ryeiń  i tyież 
prześl icznych poematów. Prospefe.a ze spisom wy- 

[ dawnietw  rozsyła  f ran«L  2672 4 4

K .  K o z ł o Y w r k i .
wydąwca, P o z n a ń. D łu g a , 8.

Prawdziwe
mml  górskie wina
I . czerw one i b ia łe  w in a  od 28 et. |

1 z.a l i t r  i wy żej, ToL.tj-er i K uster m u ­
su jące  ,  t ł u s t e , s ło d k ie ,  od 75 4 en tów  za j 

l i t r  i wyżej. 2563 IG O 
W ysy łka  w beczułkach od 15 l i t rów za po- j 

|> b raniem pocztowem . a beczki przyjmuje  s i e j  
| n a p o w r o t  po  cen ie  kosztu  ojdacone.  )

IG. SPITZER’S Wwe
W eingiir ten  und Kollereien %

B B b u i - g : .  tingarn. 1

K o D k u r i s .
Wydział To w. muzycznego 

w Krakowie ogłasza konkurs na 
posado nauczyciela śpiewu  
solowego w Konserwato- 
ryum tegoż Tok  arzystwa 
od dnia 1 września 1 8 9 5 ,
7 płacą roczną 900  złr. a. w. . 
i obowiązkiem udzielania nauki śpie­
wu solowego po 12 godzin tygo­
dniowo, tudzież czynnego udziału 
w produkcyack Towarzystwa.

t  biegający się o powyższą posa­
dę winni przedstawić curiculum  
vitae, wykazać św iadectw am i swe  
uzdolnienie szczególne do udziela­
nia nauki śpiowu solow ego i zna- 
l ia n e 7 ńÓKUtheiliatuT puuame -wiiie&(_'
do kancelaryi Tow. m uzycznego wT 
Klukowie (Plac* Szczepański. L. 3) 
najdalej do końca stycznia 
1 8 9 5  r.

Kandydatom, którzy będą w sta­
nie wykazać także uzdolnienie do 
wykładu historyi muzyki, W ydział 
może pow ierzyć także naukę tego 
przedmiotu w  dwóch godzinach ty­
godniowych za wynagrodzeniem ro- 
cznem 8 0 0  złr. a .  w. 2793 2 3

IV. »T IX G L A
w i e d e ń s k i e

PIECZ YWKA!
uznane za najlepsze do herba ty ,  w ina  i lo­
dów. W sucliem Iniejs tu  t rzym ane  n ie  t r a ł ą  
smaku i dobroci fa łm u i  iniosincami i dlatego 
można je ju-b rić- nujlepi  j  k a /d  i rodzinie. 
Cierpiącym na żoiąaek przez lekarzy pole­
cone ! Za n ad es łan iem  40 cnt. w ysy ła  się 

fram-o pmleJł .e na próbę.
Również znak o m itv e n l e b  G r a l i u m a .

IB. Stlngl &  Neffe
W i e d e ń  I I . ,  C i r c n s g a s s e ,  V r .  3 6 ,  

l ' o s t  2 .  7258 5 i f

wiedzą lub be/, wiedzy pijącego . a środkiem 
do tego, który się w l icznych w ypadkach  okazał  

skutecznym, jest

„ANTIIVIETHYSTIKON“
(Eliksyr przeciw pijaństwu).

Zażywanie tego ś rodka wzbudza odrazę p rz e ­
ciw nadm ie rnem u  używ an iu  napojów w yskoko­
w ych . polepsza apety t  i oddaje n ieszczęśliwego 
rodzinie  i zawodowi. Bliższe szczegóły w p rz e ­
p isach  o używaniu.

C en a  fla -zk i 1 y łr . 50 ct. 
P raw dziw y  wysyła  za  zaliczką a p te k a  „ a  

m agyar fcoronAhox“  w K oszycach  
( K a s c l m n )  Węgry. 24 O A ] 4  20

Za pośrednictwem kaidej księgarni nabyć mo-
ina  dziełko radcy  D r a  M ullera ,  t rak tu jące  o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to. odznaczone nagrodą  p ieniężną,  
pojawiło się w 27 wydaniu .

P rz e sy łk a  w kopercie  za 60 ct. w znaczkach 
pocztowych 9 48 52
E d w a rd  B endt, Braunschweip:.

Biuro nauczycielskie 
Stefan ii Szurek

Kraków ul. Floryańska 6, 1 piętru
poszukuje i poleca 1902 5 12

nauczycielki I bony różnej narodn*.



6 Nr. 275. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 2 Grudnia 1894.

Oi.lbi-
z ł r .  2 . — 

złc„ 5 . .ł0

Sposobność
1000 szczególnie p ięknych, mocnych szarych kopert p łóc ienny? !'

ciem firmy, bardzo eleganckich 
1000 ark asików p ap ie rń  list wego, niebiesko kra tkow anego  
100 e leganckich,  jakby  iitogrr.fowanych b ile tów  w izytow ych  

z kości słoniowej
1 stam p ilia  k auczukow a, wraz z farbą i innemi przynależytościami,

obejmująca firmę i adres w każdym formacie " zł*"-  2 * -
V: zelkie wyroby, w zakres d ru k a rs tw a  wchodzące, dla  gmin,  urzędów p a ra t ia lny ih ,  

biur adwokackich i no taryalnych  bardzo t a n id  się oblicza i j a k  najpiękniej  wykonuje-

D rukarn ia

na papierze
z l r . 8 0

2858 1i zakład litograficzny
L. BECK & SOHN

Wiedeń ,  V II I. ,  Lerchenfelderstrasse, Nr. 46.

To nie wybiorkl! To nie krętactwo!

K. Zieliński
m e c h a n i k  i  o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 977 58 0

poleca
instrum enty m ie rn ic z e , 
lo rn e tk i tea tra ln e  i po ­
łow ę, o k u la ry , cw ik iery , 
c iep łom ie rze  pokojowe, lekar­
sk ie  i do celów chemicznycdi. — 
A p ara ty  e lek tryczn e  le­
karskie ,  ba te rye  lekarsk ie  z p r ą ­
dem s ta łym , barom etry , an e -  

ro idy  i t. p.
Wszelkie  reperacye o-az zamówie­

n i a  wykonuje bezzwłocznie.

8.683 .

Obwieszczenie.
Dnia 7 grudnia 1894 roku 

w piątek o godzinie 10 rano
odbędzie się w  biurze Magistratu 
publiczna licytacya w celu wy­
dzierżawienia prawa poboru 
targowego i straganowego w 
obrąbie gminy miasta Oświę­
cimia na przeciąg trzech lat, 
tj. od 1 stycznia 1895 aż do osta­
tniego grudnia 1897 r.

Cena wyw ołania wynosi 3062  złr. 
tytułem rocznego czynszu, od któ­
rej to-kwoty przystępujący do liey- 
tacyi zechcą złożyć przed rozpo­
częciem  tejże do rąk komisyi 10%  
tytułem  wadyum.

Warunki licytacyjne mogą być  
przejrzane w biurze Magistratu w 
godzinach urzędowych.

Oświęcim, 24 listopada 1894. 
2818 3 3 Burmistrz

Józef Śmieszek.

Ważne dla czytających!
Do wypożyczalni książek 

J. Gumplowicza w Krakowie
B rack a , L. 5 , nadesz ły  jużul.

nowości na rok 1895.
Nowość!

Niniejs.zcui mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem 
w  P o d g ó rz a  pry Krakowie jedyny  katolicki

Hotel Victoria
urządzony z największym komtortem. po i-enach 
najn iższych,  od 40 ot. do 2 złr . za  dobę, prócz 
tego re s ta u ra c ję  i k a w ia rn ię  /. najle- 
pszumi i zdrowemi potrawami i napojami. Puleisa- 
j ą j s i ę  Szan. Publiczności,  pozostaję z szacunkiem 
2600 "8 8 M. D enk iew icz ,

właściciel  hotelu i restaurator .

• O O O O O O O O O O O O O f

Największy skład

Masnaido..szycia
Józefa Iwanickiego,

zastępcy
w K r a k o w i e

Rynek gł., L. 25
1753   U  2 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej. -  
Gotówką 10° o taniej

D
o objęcia m ałego  zastępstw a poszu­

kuje się w szędzie  o só b , mających 
rozległe  s tosunki. Zgłoszenia  pod X. Y . 
do Adrninl „N. Re torm y '1. 2591 5 6

dla uczniów szkół M i c h
w y ra b ia  1782 19 0

Fabryka wyrobów wełnianych

q F. Zajączka w Kętach, g
żądanie  w ysy ła  się p róbk i  franco. Q

są  n a jbardz ie j  w y p ró b o w a n e m i i n a jb ard z ie j  u d o sk o n a lo n e m i m a szy n a m i do szy­
cia l a  całym  świccie. W ięcej n ad  11 milionów m aszyn  tych z n a jd u je  się w u ż y ­
ciu, sku tk iem  b o w ie m  swej n a d e r  p rak tyczne j  k o n s t ru k c y i ,  o raz  n iez ró w n an e j  
trw ałośc i  są  najw ięce j  p o sz u k iw a n e m i m aszynam i.  Maszyny te  o d zn a cz o n e  są 
p rzesz ło  .300 p ie rw sz em i n a g ro d a m i ,  a  w  ro k u  zeszłym z n ó w  o t r z y m a ły ;

w  StrasstDurgu zloty medal, 
w Tem eszwarze złoty medal, 
w  Pradze Dyplom łion 7>rowy.

O r l g i n a l n e  S i n g e r a

W IPROYED M A SZY N Y  DO SZY C IA
(z czółenkami pierścionkowemi)

sa na jd o sk o n a lsze m i m aszy n am i specyalndm i do  szy c ia  b ie l iz n y , s u k ie n ,  
d la  k ra w ie c z y z n y  i d la  s p o rz ą d z a n ia  u b r a ń  w ty sk o w y c h .  

M a s z v n v  te  z o k r ą g ły m  t ra n s p o r t e m  (posuw aczem )  o czó łenkach  p ie rśc ionkow ych ,  j a k  lów nie ;  Oi y -  
" in a ln e  S in g e r a  c y l in d r o w e  m a sz y n y  s ą  na j lepszem i spccya lnenn  m a szy n a m i do  ro b o t  sz e w sk ic h ,  
s iod larsk ic ł o r a z  «alanTcryi skórzane j .  W ogóle o r y g in a ln e  S in g e r a  m a sz y n y  do  szyc ia  są  d la  w szy ­
stk ich  celów p rzem ysłow ych  h a rd ż o  p rak tyczne .  G łów ncm i za le tam i ich s ą :  p r o s ta  i o d p o w ie d n ia  kons trukeya ,  
znakom ity  m a e r y a ł  z jak iego  w y ra łh a n e  s ą ,  araz d o k ła d n e  w y k o ń czen ie  wszystkich części sk ładow ych, n a  
czem  bez  za p rz e c z e n ia  i - l 5 g a  t rw a ło ść  m a s z y n ,  szybki i ła tw y ruch, n ie z ró w n a n ie  p iękny  szew  t. z. pe re ł-  
k o w aty  i ozdobny). M a s i n y "  te  za o p a t rz o n o  są w a p a ra ty  na jnow sze j  kon s tru k cy i  do  ro z n y c % r o b o t  p rzyda tno .

N ajnow szy  w ynalazek  S in g e ra  Com p. n y s o k o ra m ie n n a  m a sz y n a  
okaz a ła  się znów  zn ak o m ity m  w yro b e m ,  ja k  w szystkie inne m aszyny,

W s z e lk i e  m a sz y n y , p o d  n a z w is k ie m  ,,S in g e ra “  sp rz e d a w a n e ,
s p rz e d a ż  O r y g in a ln y c h  S in g e r a  m a sz y n  do  sz y c ia  m a  t y lk o

S h u t t l e *„  Y ib r a t in g
przez fabrykę tę wyrabiane.

sa  n a ś la d o w n ic tw e m .

W y łą c z n ą  b o w ie m

4G S - .  W T e i d l
nadw orny dostaw  c a ,

K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  Ł .  S i . 206 89 0

F i l i a ,  w  T a r n o w i e ,  u l i o a  K r a k o w s k a ,  Ł .  4 / 5 .  ^

Wielki krach!
N ow y  J o rk  i L o n d yn  d otknęły . także  Mały ląd  europejski i 

towarów srebrnych zosta ła  spowodowaną do sp rzedan ia  ea łego nowego zapasi .« 
wynagrodzen ie  s i ł  roboczych. Mam pełnomocni et wo do w ykonan ia  tego poleceń a 

łam  każdemu ty lko  z a * «  Z ł r .  60 cl. następujące p rz e d m io ty :
u bar.lzi. dobrych noży sto łow ych  o prawdziwie angiolskifeli osti/.uli. 
6 anieryk. patent sreb rn ych  w ide lców  jednolityeh.
6 „ „ ły żek ,

]2 „ ły żeczek  do  k aw y ,

f-.nłyka 
za małe 

i wv-

P -  .  „ c h o c h l e .
1 c h o c h e l k ę  d o  m l e k a ,
2 ” k n b k i  n a  j a j o ,
6 angielski'  li p o d s t a w e k  ł i c i o r i a ,
2 efektowe l i t - l n n r z e  s t o ł o w e ,
1 s i t k o  d o  h e r b a t y .
1 bardzo piękne s i t k o  d o  c u k r u , ______________

2581 5 7

4u złr.. a teraz można je

A  N a  żądan ie  w ysy ła  się p róbk i  franco.
• o o o o o o o o o o o o o *  I

44 sztuki razem tylko za 6 z łr . 60 et. t
W szystkie  wymieniono przedmioty kosztowały dawniej 

nabyć za tak d robna  kwotę 6 z łr. 60 et. Ameryk, patentowane srebru jes t  metalem 
na wskroś białym, przez 2o lat  jak  p raw dziw e srebro wyglądająeym, za co sję; ręczy. 
Na dowód, że ogłoszenie to nie  polega _

na żadnem  itręxactwle,
obowiązuję sie puldieznie każdemu, komu sig tow ar  nie spodoba zwrocie pieniądze bez 
j ak ichko lw iek" trudnośc i . Pow in ien  więc k a ż d y  skorzystać z tak dobrej spo so b n y m  i sp ra ­
wił; sobie ten w sp an ia ły  ga rn itu r, który szczególniej nadaje  się na

U

M a i ą l e k
uuyn ,  c.imn iniK. .fejłc oo^iiocy. c nu oOO.uuu zfr. 

bank 130.900 złr.
M a j ą t k i  380  morgów, 307 m. — Folwarki:  | 

80 n i , 47 m. itp. do sprzedania .  2736 4 
K a m i e n i c a  piękna,  wielka, obok p lan t  d o i  

z a m i a n y  n a  majątek. K a m i e n i c a  w ś r ó d - 1 
mieściu bez d łu g u '  za 30.000 złr. itp. d a  sprze­
dania.  poleca- B i u r o  k o m i s o w e  H ł .  J a ­

k i

wspaniały podarek na „Gwiazdkę" i „Nowy Rok
jakoteż na p o d u r e k  ś l u b n y  tudzież dla k a ż d e g o  l e p s z e g o  g o s p o d a r s , w a

N abyw ać można ly 'lk o  u podpisanego

A .  H I R 3 C H B E R G
Haupt Agentur der vereinigten amerik. Patent-8'lberwaarenfabi sken

Wien I!., Rembrandłstrasse 19. —  Talephon Nr. 7 )14 .
zaliczką l u b y j i  poprzedniemW yBrłk.i na  pi oyy iłif.y.r; nadesłaniem  nnlożytośei

w o r s k l e g o  w Krakowie, ul. Grodzka, L. 30.

P r a w d z i w e  t y l k o  z e  z n a k i e m  j u k  o b o k  (kruszę* l iyg ien iezny )
W yciąg  z uznali :

Texing, Górna A ustrya ,  21 lutego 1892,
P rz ypadk iem  w idziałem u JW .  hrabiego W u rm b ran d a  pański g a r ­

n i tu r  i przekonałem  się o jego piękności  i taniości itd.
J ó ze f Forst, proboszcz.

Ołomuniec,  1 m aja  1892.
L p rzesy łk i  jestem w ie b Ł  zadow olony; znacznie przewyższyła-*ona moje oć-zekiwanio.

K ap i tan  C'z. . . .  Komenda.

Pomocnik handlowy
z handlu  galanteryjno-drobiazgowego , poszukuje 
zaraz umieszczenia w większom mieśeie . Adres : 
”  K .  poste restante  S u c h a .  2766 3 3L

Rozgłos w świecie zdobył; sobie moje

złociste pierścienie
p o  1  z l r .  5 0  o t .

P ie rśc ien ie  to, któryoh nawet znawcy żadną 
miarą  nie mogą rozróżnić od prawdziwego zło- 
J#f, są wykonane misternie  i gustownie według 
najnowszych wzorów.

Moje prawdziwie  złociste p ierścienie posiadają 
taka trwałość, iż daję pisemne poręczeniu n a  
pięc lat, że połysk  złota zatrzymają stale.

Nr .  142. 
złocisty „Cavalier“ 

pierścień ze sztucznym 
brylantem złr. I’50

Nr. 142. 
złocisty „Marąuis1- 

pierścień z unit.  
pazmn w zlr. 150

to-

Nr. 67. 
złocisty sygnet

iinit. ametystem
złr. I 50

N r .  117. 
złocisty pierścień 

„lord“ z imit.  tu r k u ­
sem Złr. I‘50.

Złociste obrączki ślubne po złr. I 20
Jako  podania miary wysta rczy skraw ek  pap ie ru .  

I I  l u s t r ,  c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .
W ysy łka  za -zaliczką poczt, przez wyłączny skład

Altred Fischer, Wiedeń,
I . ,  A d le rm ia n e .  1 2 . 2789 2 3

Kaienica Metrowa
nowa, ozdobna, z balkonem, w pobliżu ogrodu 
Strzeleckiego w Krakowie, składająca* się z 30 
ubikaeyj.  d o  s p r z e d a n i a .  =  Cena k upna  
25.000 złr. , z tego 8500 gotówką, reszta zostaje 
na  hipotece. D łu g  bankowy sp łaealny  w 50 la tach.

Bliższa  wiadomość *pod i dresem „ R u d o l f "  
poste restante K r a k ó w .  26 8 5 10

a ,  7 dniem

mo-
pierwszego Sierpnia ••oku (89!-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina 
jego składu F*/0 poniżej cen fabrycznych I zadowalniam 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze- 
ćzywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-^ 

nia się wprost z fanryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko* 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c )  Na żądanie wy- 

nina zc wskazanej ml fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy wlęo taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e )  Każde aa- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryoe za moim pośredni 
w tej samej oenu, w ju„.„, •

S K Ł A D
F O R T E P IA N Ó W

pozostaje od fabrycznego ra 
szta przewozu danego n_rzę- 

kl aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pla- 

bryki wprost pod wska- 
J^daję je na tych samych ' 

sprzedaję narzędzia mu- \ 
na mo'm składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
V  złr. 20 Oj daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 

dzie, albo w jakiejkolwiek 
ctweirj przyjmuję napowrót 

•a- łam : « jf mieliłam .ia inne, jeżeli kto tego za-

B .G A B R Y L L S K IE J -
K R Z Y S Z T O F O R Y r

K R A K Ó W

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. />  Sprzedając fortepiany i pianina 
■a raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

v  fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie t"zintere 

• sowim-

w jodzie zeuu suaiiEiim ^  #
C .  U .  a u s t r i a c k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

tnr-TOii

PięKność niezawodna
otrzymuje się p rzez użycie  K r e m u  t w a r z o  
w e g o  ,  zwanego „Gesichtapomade'* , który usu 
w a  w przec iągu  k i lku  dn i  piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne czyn iąc  płeć p iękną  
b ia łą  —  Dostać m ożna w pierwszym składzie 
aptecznym J .  W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a '  
b o w i e ,  ulica Stradom, L. 7. —  Słoik 60 et 

pół  40 centów. 1873 37

Lampy
w ogrom nym  wyborze do wszelkioh

celów oświetlenia  p o l e c a  _

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryk 
,,R. Dltmar“

K raków , R ynek główny, L . U .
Zamówienia z prowincji wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 3bS 221 300 
O e u j r  b a r d n o  t a n i e

potrzebna n a  w i e i  d o  m a ł y c h  d z ie c i .
Wiadomość pod: „ f r o b la n k a  p o ­

czta  C z c h o w “ . 2839 2 3
U n 7 P ł i n i r a  f t . p .  V o i g t o w * J  życzy so- 

bie uilzieluc lekc j i  ś p i e w u  
tudzież g r y  n a  f o r t e p i a n i e  p u d  p r x y  
B t ę p n e m i  w s r n n k a n i i .  — Zgłoszenia  pod 
a d r -: g *  B a s z t o w a ,  L .  2 0 , 1 .  p. 2808 3 4

• o o o o o o o o o o o o o  •
0  Już rozpoczęłam udzielać Q

0  l e k c j j  t a ń c ó w  0
po wszelkich  pensyonatach , domach p ry ­
watnych i w własnem mieszkaniu. Zapisy  

przyjmuję  od godziny i l  w południe. 
2368 17 20  Z poważaniem

K. z Szygowskicn Witkay.
F l o r y a ń s k a ,  5 5 ,  I  p i ę t r u .  Q 
O O O O O O O O O O O s

Życzący poznać gruntownie

język  francuski
i wjTażać w nim myśli swoje ustnie i 
piśmiennie, raczy się zgłosić do nau­
czyciela Jana Czarnowskiego, ul. 

Szpitalna, L 28, I piętro.

Aprobow ane  przez 
Akadem ią  m edyczną 

| w P a r y ż u ,  adop tow ane  
Jprzez F o r m u la r z  offl- 
cia lny francuzki,  sank-  

^  MM cionowane przez radę 
^  Medyczną w P e te rsburgu .

•  P o s ia d a ją ce  r ó w n o c z e ś n ie  w ła s n o ś c i Jo d u  2  
i że laza , p ig u łk i te  sk u tk u ją  w y łą c z n ie , w e  J  

9  w sz y stk ic h  rod zajach  ch o ró b , k tó re  w y w o -  
0  łu je  zarod ek  sk r o fu lic z n y  i p u c h l in y ,  z a tk a - ^  
A  n ie  A onaW w , h u m o r y , etc.)  s ła b o śc i, p rze - a  
^  c iw  k tó ry m , z w y k łe  ż e la zo  je s t  z u p e łn ie  S
J  b ezsk u te czn em ; w  C h lo r o a ie  (b la d a c z c e ) , 2  
9  w L e u c o r r h ó e  (b ia ły c h  u p ła w a c h ) ,  w  A m e -  0  
^  n o n a  e (z a tr z y m a n ie  z u p e łn e  lu b  c z ę ś c io -  flH
a  w e regularności], w  S u ch o tach , w  Syfllia ^
^  o r g a n ic z n e j  e tc . O s ta te c z n ie  p o d a ją  o n e ®
V  lek a rzo m  ś ro d ek  te r a p e u ty c z n y , n a d z w y -  ^  
^ c z a j  s iln y ,  do  p o d ż y w ia n ia  o r g a n iz m u  i d o  A

•  w zm a cn ia n ia  k o n s ty tu c y i lim fa ty c z n y c h , a  
s ła b y c h  Inb o s ła b io n y c h . ®

5  . —  J od  n ie c z y s te g o  lu b  z e p s u te g o  w
^  ze la za , j e s t  le k a r stw e m  n ie p e w n e m , r o z - ®  
a  d rza z m a ją c em . Jak o  d o w ó d  c z y s to ś c i i A  

a u ten ty c z n o śc i p r a w d z iw y c h  P i g u ł e k  
B u n c a rd a ,  żąd ać n a leż y , n aszą  p ie c z ę ć  na J

V  sreb rze  i p o d p is  n asz n i-  ^ 7 y  •  
#  n in ie j  szy  p o ło ż o n y  u  sp o-  
A  d u  z ie lo n e j  e ty k ie ty .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od dnia 1 -go m aja 1 8 9 4  roku (według czasu środkowo-europejskiego).

4 38 nino 
4 53 „
5 0 0  „
5 0 6  „

d o  O ś w i ę c i m i a .

7 07 rano |"i«ing 
15 „

l’' r P Nr 3 z Krakowa 
3 z Podgórza  Pł .

8 00 
810

8 *25 rano 
8 3 8  „
8 44 „

W  A pte karz  w P a r y ż u , ru b  B o n a p a r te .  40 •
^  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. #

1U13 32 0

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
poeiąg mięsz. z Krakowa (p.  Zwierz .) i

V 70  Zwierzyńoa (
z Podgórza Płaszowa <

.  .i „ „ przystanku j
d o  P o d w o t o c z y s k ,  m a  połączenie  w T a r  

nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września  i do O r ło w a ; w Rzeszowie 
do J a s ł a  i Nowego Zagórza, a  w P rzem yślu  do 
Ohyrowa i Nowego Zagórza

d o  L w o w a ,  m a po łączen ia  w Bierzanowie 
od W ieliczki  , w Dębicy do Rozwadowa 
i N adbrzezia .

23 z Krakowa J d '» C h a b ó w k i  (Zakopanego),  U a b h i
1014 z P odgórza  P ł .  I M s z a n y  d o l u ę j  bez zm iany  wagonów,

p rzy s tan k u  j Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 wrześni  i

d o  H a s l a l y n a  p rzez-Suehą,  N . Sąez, N. Z a­
górz,; m a  po łączen ia  w K a lw ary i  do W adowic 
i Bielska;  w S uchy  do Żyw ca i Zwardonia,  
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Z agórza­
nach  do Gorlic.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
x  P o d s  o łoczysk , ma

4-48 rano  poeiąg osob. N r .  12 do P o d g ó rz a  Pł . 
’> ii n „ ,, „ Krakow a

połączen ia  w P rz e m y ­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od J a s ła ,

rano pociąg  osob. Nr. 15 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.1

pociąg osob.

8  44  rano pociąg mięsznny z K rakow a (p.  Zw.)
8 59 „ „ „ z Zwierzyńca
104 przed poł. poc. osob. z Po d g ó rz a  P ł .

9  1 ® .  ,  „ „ p m  stanku

Poszukują jakiegokolwiek zajęcia:
W e t e r a n  z  r .  18-48—4 9 , legionisi i 1854. 

który odb y ł  kam pan ię  k rym ską  jako oficer Koza­
ków su ł tańsk ich .  w r. 1863 —64, dowódca jazdy  I 
pod kom endą J o u n g a  de Blankenheim, — maja-  
y oc iem nia łą  żonę i córkę. — Wiadomość pod lit.

10 38 przed  poł.  poc. osob. N r .  13 z Krakow a 
10 '5® n .  „ „ .  „ z P odgórza  P ł .

12-00 w połud. poc.
12 ' ! 5  po

mięsz. 461 i  Krakowa
„ z Podgórza  Pł .

do  Podit o łoczysk , ma połączenia  w T a r ­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
J a s ła  i N. Zagórza , w J a ro s ła w iu  do  Sokala ,  
w P rzem yślu  do Chyrowa, S try ja  i S tan is ław

d o  W i e l i c z k i .

W. Kraków, Plac Szczepański, L. 7, 11 p., drzwi 6. 
U l o d y  c z ł o w i e k ,  mający  żonę i dwoje

Izieci, k tóry m u s ia ł  uc iekać  /. Polesia  znajduje 
się bez wszelkich  środków do ż y d a .  Przyjmie 
wdzięcznością jakąkolw iek  pracę. A dres :  P o d - |  
g ó r z e .  u l .  L w o w s k a ,  3 4 . 2653  3 0

2 20 po poł 
2 35 „ „
2 46 „
2- >2 „ „ 
640  
655  
7 01

poc. mieszany z K rakow a (p. Zw.) 
n n ,i „ z Z a i e rz y n e a
> „ „ „ z Po d g ó rz a  P ł .
» ii n „ „ „ przystanku

wieczór poe. osob. N r  17 z K razow a 
.  „ n 1020 z Po d g ó rz a  P ł .

u » ■ „ p rzystanku

d o  O ś w i ę c i m i a .

d o  Ż y w c a .

W 7 dniach
ma sie’ bardzo p iękną  i de lika tna  cerę, 
wulną od piegów, plam, trądzików i i n ­
nych wyrzutów sk ó rn y ch ,  przez użycie 

znakomitego, nieszkodliwego

Kremu.ambrowego
Dra Christoffa.

P raw dziw y  w oryg. flaszeczkach zielo­
no opieczętowanych. Cena 80 et  (pocztą 
! złr. a. w.) S k ła d y  : w Krakowie w apte­
kach : Wiktora Redyka, Eug. Helh a a we 
Lwowie w aptece Z. Ruckera. 2S04 2 12

6 40 wiaezór poc. osob. N r .  17 z Krakowa
6 5 0 z P odgórza  P ł }
7.05 wieczór 
720 „
7.25 p  
731

p o c ią g  mięsz .
" łi
n OSob.

z Krakowa 
z Z wierzyńca 
z P odgórza  P ł .

STO wieczór 
8 .2:*

przystanku

puc. mięsz. 463 z K rakow a 
ii „ „ z  Po d g ó rz a  P ł .

do R zeszow a, ma połączenie w Podgórzu-  
P łaszowie  do Żywca,  w Bierzanowie  od W ie­
liczki , w T arnow ie  do Nowego Sącza.

do  C h yrow a  przez Suchą, N . Sąez, N. Z a ­
górz; ma po łączen ia  w K alw ary i  do Wadowic 
w Zagórzanach  do Gorlic,  w Ja ś le  do Rze­
szowa.

do Wieliczki, m a połączenie w Bierzanowie 
od pociągu N r .  16 ze Lwowa.

9 20 wieczór poc 
9.28

posp. N r .  1 z Krakowa I do p ° d « o ł o c z y s k  i  Snczawy przez
» „ „ z Podgórza P ł  j  L w ó w ,  jna połączenie w Rzeszowie do Ja­

s ła  i N. Zagórza.

10 55 w nocy nor, 
1 1 0 5  ’ ..

nocy poc. posp.

Traductions de polonais
ou cTallemand en franęais, A. Dan- 
on, Cracovie, Szlak. 25. 2133 4 4

do Podw ołoczysk i. m a po łączen ia  w Dę­
bicy do Rozwadowa i N a d b izez ia ,  w J a ro s ł a ­
w iu  do R aw y  ruskiej, Sokala  i Bełżca, w P rz e ­
myślu do Chyrowa, S tan is ław ow a i S try ja .  —
Od 1 czerwca do 30 w rześn ia  m a  w T arnow ie  
połączenie do Orłowa.

Rozkłady jazdy w form icie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. we wszystkich staryach c.

osob. Nr.  11 z Krakowa 
u u n z P odgórza  Pł .

września

5 38 rano 
544 „
549 „
6 05 „

poc. osobowy do Podgórza

mięsz any Zwierzyńca 
K rakow a (p.

przyst.
Płasz .

Zw.)

612 ran o  pociąg  posp. N r .  2 do P odgórza  P ł .  
6-20 „ „ „ ,, „ „ Krakowa

w Tarnowie  od 1 czerwca do 30 
z Koszyc i  Orłowa, 

z B u czaeza  p rzez  Cliyrów, N. Zagórz, N. 
Sąez, Suchą, m a  połączenie w Ja ś le  od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30 w rześn ia  od Or­
łowa i  Koszyc.

x  P odw o łoczy sk  l Snczaw y przez  
Lw ów .

) z  W ie lic zk i, ma połączenie w Bierzanowie 
N r .  462 do P odgórza  P ł . f  do Lwowa, w Podgórzu-P łaszow ie  do Żywea
u ii u K r  ,kowa /  i N. Sącza, e od 25 czerwca do 15 września  do

'  Chabówki (Zakopanego),  Rabki,  Mszany doL
8'21 rano  poeiąg osob. 1019 do P odgórza  p rzyst  .)
„ ^ » II n II II ,1 Płasz .  > ‘ ^  ,
8 '5 5  ,  ,  „ 18 „ K rakow a /  z W adowic.

8.42 rano pociąg  osob. N r .  18 do Po d g ó rz a  P ł .  x  Hzes/.owa, m a połączenie w Tarnowie  od
Nowego Sącza, w P odgórz u  P ł .  od Żywca.

7'48 r ano  poc miesz. 
805 „ „ „

x  Żyw ca , m a  w Kalwaryi  połączenie

8 5 5 K rakow a
10 30 przed poł.  poc. mięsz.  do P odgórza  przyst.
10'36 „ „ „ „ „ „ r ł a s z .
10-53 „ „ „ „ „ Zwierzyńca
1109 „ „  K rakow a (p. Zw )

z Oświęcimia.

2 13 po poł. poc. osob. N r .  14 do Po d g ó rz a  P ł .  
2 25 „ n ii u » ,, ,, Krakowa

4-04 po poł. 
4 1 0  „
4 T 7  „

poc osobowy do P odgórza  przyst.]  
u ,  ,, Płasz .  |

m ięszany „ Zwierzyńca
„ „ K rakow a (p. Zw.) |

6  35 wiecz.  poc. mięsz . N r .  464  do P odgórza  Pł,  
6'50 „ „ Krakowa

7-17 wieczór poc. osob. 1013 do P odgórza  przyst .

1 n ” n u ii ”
7‘40  „ „ „ 24  „ K rakow a

K rakow a |

853 wieczór poc. mięsz . do P odgórza  przyst .)
8-59 „ P ła sz .  \
9 06 - ,  „
9-22 :  „

ze Lw o w a , m a połączenie w P rzem yślu  od- 
N .  Zagorza , w Ja ro s ła w iu  od Sokala, w Rze­
szowie od Ja s ła ,  w Dębicy od Rozwadowa 
i  N adbrzezia ,  w T arnow ie  od Orłowa i  Msza­
n y  dolnej.

x  H n s i g t y n a  przez Siryj, N. Zagórz, N. Sącz,  
S u ch ą ;  ma połączenia : w Ja ś le  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach  z Gorlic,  w N. Sączu z O rło­
wa, w S uchy  od Z w ardon ia  i Żywca, w K a l ­
waryi od Bielska i Wadowic.
Wieliczki m a połączenie w Bierzanowie do 

w Podgórzu-P łaszow ie  do Suchy, 
Żywca i N. Zagórz.'..

) z Wielicz
■> Rzeszowa, 
f  N. Sącza, !

srzyst.  | z M szany d o ln e j, C h abów k i (Zakopa-
P łasz .  > nego) i B a b k i  bez zmiany wagonów, tylko

j  od 25 czerwca do 15 września .

8  07 wieczór poc. osob. N r .  16 do Po d g ó rz a  P ł .  
820 „ „ . . . . .

x  P odw o łoczy sk , m a  p o łą c z e n ie : w P rz e ­
m yślu  od Stanisławow a, S try ja  i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki .

z  O n t i ę e i m i a  m a  w Skaw in ie  
od K alw ary i  i W adowic.

934
942

Nr. 4

jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w -cukierni 
Porębskiego i Zimlera.

, po łączenie
Z w ierzyńca  
Krakow a (p. Zw.

X  Podwołoczysk, m a p o łą c z e n ia : w P rz e ­
myślu od Stanisławow a, S try ja  przez Chy- 
rów, w Ja ros ław iu  od Bełżca, Sokala i  Rawy 
rubkiej w Rzesz iwie od Jas ła ,  w Dębicy od 
Rozwadowa i  N adbrzezia ,  w T arnow ie  od 
Koszyc, Orłowa i N , Zagórza.

k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach,

do P odgórza  P ł .  
„ Krakow a

Maurizio, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu
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OLBRZYMI WYBÓR
Dla łaskawego zwrócenia uwagi!

Tegoroczna

sprzedaż gwiazdkowa
w domu towarowym

O . L E W ^ E B
przeds taw ia  Szanownej P .  T. Pub l icznośc i  istotnie 
n iezm iern ie  w ie lk i  wyl*6r towarów nadcho­
dzących n a  sp rzedaż  ok o liczn ośc io ­
w ą  we wszelkich możliwych g a tunkach  po_ 
oBnaoli wyjątkowo bardzo n isk ich .  — 
łaskaw ego  obejrzenia materyj okoliczno 
śeiowyeh, l iczących tysiące sztuk, 
zwalam sobie ja k  najuprzejmiej  zf - 
prosić  Szan. P .  1 Publiczność .

D. Lessner,
W iedeń .

K a s z m ir  S e r g e ,  podwójna szero k o ść ................................................................................................................................... za metr 2 0  et,
B a r d z o  p ię k n e  m a t e r y e  l e t n i e ,  podwójna s z e r o k o ś ć .............................................................................za metr 3 0 ,  3 5  ct.

P ó ł s u k n o ,  podwójna szerokość.................................................................................................................................................. za metr 3 8  ct.
B a r d z o  ś l ic z n e  m a t e r y e  l e t n i e  z jedwabiem, podwójna s z e r o k o ść ................................................................. za metr 4 0  ct

P r z e r a b ia n e  m a t e r y e  w e łn ia n e ,  podwójna szerokość za metr 4 0  ct.
S z e w io t ,  podwójna s z e r o k o ś ć .........................................................................................................................................  za metr 4 0  ct.

S z e w io t  P e p i t a ,  podwójna szerok ość...................................................................................................................................za metr 4 3  ct.
K r e p o n ,  czysta wełna, podwójna szerokość; dawniej 7 5  ct......................................................................... t e r a z  za metr 4 5  ct.

C z y s to  w e ł n i a n e  m o d n e  m a t e r y e ,  podwójna s z e r o k o ś ć .................................................................................  za metr 4 5  ct,
F u le ,  czysta wełna, podwójna s z e r o k o ś ć .............................................................................................................................. za metr 5 3  ct.

M a t e r y e  k a m g a r n o w c ,  o wszelkich kolorach, podwójna s z e r o k o ś ć ................................................................... za metr 5 2  ct.
C o d e n y , dobrej jakości, 120 cm. s z e r o k o ś ć .............................................................................................................. za metr © 3 ct.

®*^pita, m a t e r y e  l e t n i e ,  czysta wełna, podwójna s z e r o k o ś ć .................................................................................. za metr © 5 ct.
P i ę k n e ,  c z y s to  w e łn i a n e  m a t e r y e  w  p r ą ż k i ,  podwójna szerokość .....................................................  za metr 6 5  ct.

M a te r y e  k a m g a r n o w c ,  o delikatnych jedwabnych kratkach, podwójna szerokość . . .  . . .  za metr 6 5  ct.
M a t e r y e  c z y s to  w e łn ia n e ,  w najlepszej jakości, 120 cm. szerokość, dawniej złr. 1*35 . . . t e r a z  za metr 7 5  ct

Z A D Z I M I A J Ą C E ! C z a r n e , p r z e r a b ia n e  c z y s to  w e łn i a n e  m a t e r y e ,  130 em. szerokość za metr 7 5  ct.
S u k ie n k o  t r y k o t o w e ,  polecenia godnej jakości, podwójna s z e r o k o ś ć ............................................................ za metr 7 2  ct.

L e tn ic  m a t e r y e  k a m g a r n o w c ,  bardzo pięknie wykonane, 120 cm. szer. dawniej zlr. 1*60 , te r a z  za metr złr. 1— 1*10.
S z c w io t y n a  ( c r c p c  c l ie v io l ) ,  najlepszej jakości, ipO cm. szerokość, dawniej złr. 17© . . t e r a z  za metr złr. 1*25.

S u k n o  d a m s k ie ,  czysta wełna, 100 cm. s z e r o k o ś ć .......................................................................................  za metr złr. 1*35.
S u k n o  d a m s k ie ,  dobrej jakości, 120 cm. s z e r o k o ś ć ................................................................................................... za metr 8 3  ct.

T u r e c k ie ,  p ię k n e  m a t e r y e  n a  s z la f r o k i ,  z jedwabiem, 100 cm. szerokość- . . za metr złr. 1*05. 1*40, 1*85.
C z a r n e , p r z c ia b la n c  m a t e r y e  w e łn ia n e ,  podwójna szer. za metr 3 5 ,  4 0 ,  5 3 ,  ©O, 6 5 ,  7 3 , 8 0  ct.. 1 złr. i t. d.

L c w a n t y n a  o t r w a ł y c h  k o lo r a c h ,  nowe d e s e n ie , ............................................ .....  metr 3 0 ,  2 3 ,  3 0 ,  3 8 ,  3 0  i 3 3  ct.
Z e fir , do prania ................................................................................................................................................................... za metr 3 0 ,  3 5  ct.

K r e p a  z e f ir ,  do prania (piękne d e s e n ie ) .................................................................................................za metr 3 6 ,  3 5 ,  5 3 ,  6 0  ct.
P o w a b n e ,  f r a n c u s k ie  b a t y s t y ,  w wielkim wyborze, dawniej 6 0  et. .................................t e r a z  za metr 3 3  ct.

B a r c h a n y  i f la n c lc  b a w e łn ia n e ,  w rozlicznych wykonaniach, za metr 1 3 , 1 9 , 3 4 ,  3 8 ,  3 3 ,  3 6 ,  4 0  i 4 3  ct.
P r z e r a b ia n e  c z a r n e  m a t e r y e ,  czysto w e ł n i a n e .................................................................................................. za metr złr. 1*15.

P o n g ls ,  czysty jedwab, w licznych pięknych desen iach................................................................................ za metr złr. 1*10, 1*45.
F u la r y  j e d w a b n e ,  w niezliczonych pięknych deseniach.............................................................................................. za metr 4 5  ct.

Olbrzymi
w y l i ó r

najnowszych, najlepszych, 
modnych materyj po cenach 

szczególnie niskich.
2XTa prowlncyę

próbki i ilustrowane

żurnale gwiazdkowe
darmo i opłatnie.

Możliwie najniższe ceny! 
Znana rzetelność!

Dom towarowy . Lessner Wiedeń,
VI., Mariahilferstrasse 83,

Sutereny, parter, półpiętro i I piętro.
Rok założenia 1874. 274627

)1 © © © ® © © © © © Ś P  

Pierwsza krajowa fabryka 
WYROBOW PLATEROWANYCH

JAKUBOWSKI & JARRA
w K ra k o w ie , ulica B e rk a  Joselow icza, L . 1 9 .
Odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 roku medalem 

s reb rnym  państwowym, na powszechnej wystawie krajowej 1894 roku 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa h a n d lu , ma zaszczyt polecić 
Szanownej Publiczności swoje -wyroby platerowane * nowego 
srebra (neusilbru czyli tak zwanego chińskiego srebra) , z bronzu, 

ze srebra prawdziwego na zamówienia,
w magazynach własnych: w K rak o w ie , Sukien­
nice, 2 6 , we Lw ow ie , Rynek, 3 7 , oraz u kupców zna­

czniejszej części miast Galicyi i Bukowiny, jako to:

Sztućce i kompletne nakrycia stołowe, przedmioty użytku domowego, 
ozdobne na podarki, srebrzone, oksydowane, niklowane, złocone; 
kościelne: jak krzyże, lichtarze, lampy, kielichy, puszki do 

komunikantów, monstraneye i t. p.
Przyjmuje w sz e lk ie  rep era cy e  po niklowania, srebrzenia i zło- 

cenią w ogniu lud galwanicznie.

Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp.
C eny p rzystęp n e, bardzo um iarkow ane. 2546 7 10

| | 0 0 0 0 0 0 0 0 | 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

Korzystna sposobność na święta!
Dom handlowy pod firmą

J O Z E F  K L  L C Z Y Ń i K I
w K ra k o w ie , u lica F loryauska,

sprzedaje po znacznie zniżonych cenach doborowe wina austryackie 
i węgierskie od 40 cnt. butelka, wina zagraniczne, malaga, 
stare koniaki francuskie najtaniej. Znakomita herbatę rosyj­
ską ód 1 złr. 60 ct. funt, w szystkie towary kolonialne znacznie 
taniej z powodu szybkiego opróżniania lokalu handlu korzennego i po­

większenia destylarni. 2799 3 o

:XXXXXXXXIXXXXXXXX!XXXXXXXXX:

Koksu|OszczjJność! Czystość!

z najlepszych węgli gazowych x
grubego dla kuźni, warsztatów, ognisk fabrycznych, 5  
łam anego do opalania kuchci I mieszkań, x
dostawia w workach plombowanych do domu lub na kolej po X

50 centów za cetnar clowy *
Gazownia miejska w Krakow?ej[

która swuim kosztem przerabia paleniska piecowe. S  
Przy większych zamówieniach (od 1/2 wagonu 100 ctn. c ł . ) J |

lO 0i0 rabat. 2825 2 5 -

Tamże dostać można a w n  o ł y  g a z o w e j  
( t e r u )  do smarowania dachów, utrwalania drzewa w słu ­
pach, poręczach , parkanach, do bruków nieprzemakalnych itp. 

Cena zależy od zakupionej ilości.
W szelkich bliższych wyjaśnień udziela natychmiast

Zarząd gazowni krakowskiej. J
:x x x x x x x x x ix x x x x x x x ix x x x x x x x x x

KAROL CZAPLICKI
J U B IL E R  A

w Krakowie, plac Maryacki, I, A
„pod Murzynami" ^

poleca Szan. Publiczności swój »

Magazyn i Fabrykęn
W Y  B O B Ó W  59 29 o ,11

SREBRNYCH i ZŁOTYCHR[
odznaczających się gustem , oryginalnością, H  

trwałością i eleganckiem wykonaniem.
Wszelkie "hstelunki 1 reperacye wykonywam jak najstaran- j j  j{  

nie; puttualnle i po cenach umiarkowanych.
Z ło to , s re b ro  i d rog ie  k am ien ie  za< 

k o p » j ę  iu v  p r a j jm u ję  w Łam ian.

Z d r ó j  A r o y l t s l ę ż n e J  S t e f a n i i

Szczawa SEA

uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawowy oook Karlsbadu. —  Woda stalowa, Woda łucznicza.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

Mendrocłiowlcz 1 Bchenker
we Lwowie, ul. Sykstu&ka, 33.

G łówny sk ład  w drogueryi J ó z e f a ,  H a n a k a ,  magistra 
farmacyi, w Krakow ie, ulica Szewska, L. 5. 2065 29 52

P R A N I E
Już nie jest postracłiem.

Przy użyciu
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
paten to wanego

MYDŁA z MURZYNEM ^  “
patentowanego nie potrzebuje już nikt używać do

MYDŁA z MURZYNEM odli'
patentowanego oszczędza się wiele czasu,  pa liwa i ciężkiej

a a  w r \  I  n  u i i n n i r d i P u  p racy .  Z u p e łn a  nieszkodliwość stwierdzo-

MYDŁA z MURZYNEM p̂ tTSfrToiiesiznawcy s%dowego
D o nab ycia  w każdym  w ięk szym  handlu korzennym .

Skład główny: W iedeń, 1., Keimgafese 6 .

I
można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię­
knie. Przy użyciu 
można nosić bieliznę dwa razy dłu­
żej niż przy użyciu każdego in­
nego. Przy użyciu 
zamiast trzy razy, potrze-

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXX1
x Dla Kółek rolniczych
4 Ż  polecają

X Fibicb, Straszewska
5 Fabryka nafty w Lipinkach i
5 najlepszą salonową naftą bezpieczeństwa j j

cenach i warunkach najprzystępniejszych. N
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia Dyrekcya fabryki 

w Lipinkach, poczta w miejscu. 2 580  10 j ł

XXXXXXXKiXXXXXXXXlXXXXXXXXXK8 -XX
Skład towarów metalowych

D. H. POLLAK, Budapeszt,
Becsl-utcza 5.

F a b r y k a : T iizo ltó -n tcza , N r. 32, w do inn  w ładnym , poleca swe wyroby  nowo 
p a ten tow anych  lodowni pokojowych z emaliowanemi zb io rn ikam i n a  wodę do p icia ,  dalej żelazne 
i ogrodowe sprzęty, m aterace  sprężynowe, m aterace  a frykańsk ie  i t. d. po cenac h  nas tępu jących  :

L odownie  pokojowe z emaliowanemi
zb io rn ikam i  n a  wodę do p ic ia  z ł r .  4 0 — 65 

Lodownie do prowadzenia  pryw atnego
gospodars tw a domowego złr .  14— 30

S k rz y n k i  n a  mięso i wędliny  złr .  8 0 — 150
S k rz y n k i  n a  flaszki z piwem złr.  5 0 — 150
V,'anny do kąp ie l i  zł r . 1 2 — 20
W a n n y  do kąp ie l i  nas iadow ych  złr . 6 — 10
Fotele  kąpielowe złr .  1 5 — 35
Stołk i  pokojowe zlr.  1 4 — 20
A ngl.  kloscty pokojowe złr .  3 0 — 35
M aszyny do spo rządzan ia  lodów złr .  7 - 2 0
Maszyny do s iekan ia  m ięsa  złr . 3 .50  — 20
Materace sprężynowe złr. 7 — 12
■Łóżka d la  dzieci złr . 1 1 — 40 j

Ł óżka  pa ten tow ane z paten tow anym  m a ­
teracem sprężynowym, n a  3 czę­
ści podzielonym, dającym się wyj- 

. mowae, od owadów zabezpiecz, z łr . 2 5 — 30 
Łóżka  żelazne z m ateracem  af rykańsk . ,

z 3 części złoż , wyjm ującym  się złr .  18- 22 
Ł óżka  sk ła d an e  złr .  1 2 — 20
Ł óżka  pokojowe złr . 12— 25
Ł aw ki ogrodowe złr .  9 — 20
Stołk i  z ł r .  5 — 7
W ieszad ła  złr .  8 — 25
W ia d e ik a  do węgli z ł r .  3— 12
P rz ys taw k i  do p ieców złr. 3 — 20
Osłony do pieców z łr .  6 — 10
N a c z y n ia  kuchenne  złr . 2 5 — 505

K u nsztow n ie  em a lio w an e  naczyn ia  k uch en ne  i wszelkiego rodzaju n a ­
czyn ia  do gospodarstw a  m lecznego- j ako  też k o n ew k i do p rzew ozu  m le ­
k a  po cenach sta łych .  W y s y łk a  do wszystkich staeyj kolejowych za  zaliczką. Opakowanie po 
cenie kosztów- Nowy cenn ik  z 600  odb i tkam i,  k tó ry  właśnie  się po jaw ił ,  m ożna o trzymać n a  żą­
dan ie  darmo i op ła tn ie .  2186  12 12
J | V  Z  zam ów ien iam i zw racać  się d o : Ikie M eta l lw a a r c n -H a l le ,  B n «  

dapest, W ie n e r  Rossę 5. * V |

Apteka pod „złotą głową“ 
A B N O L D A  B E I F E B A

d a w n ie j L e o n a  R osn era
w Krakowie, Rynek główny,

utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, j  

artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 
wody mineralne naturalne i sztuczne i t. p.

Nadto poleca własnego w yrobu:
„M in a  lecznicze", jako t o : chinowe, z że lazem , pepsynowe, rum- 

barbarowe i t. p.
„W odę kolońską", nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicz- J  

nym, po 30 ct. i 50 ct.
„F lix ir  do zębów", wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę­

bów, nadzwyczaj przyjemny jako płukanka do ust.
„Z ió łka  D ra  Seeburgera", jedyny środek przeciw uporczywym j 

kaszlom i katarom, zatlegmieniu i chrypee, paczka po 20 ct. i 
„Puder antyseptyczny", zasypka dla dzieci, w nader praktycznych i 

puszkach po 40 ct.
„M odę leśną", odświeżaj, powietrze w mieszkaniach, po 50 ct. flaszka.
,Specyfik" przeciwko odgniotom, 50 ct. flaszeczka. 2433 15 o|

■■ 1- i '':I ■!! Z'Z T Z
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Na drzewko!

Skład fortepianów
o o o o o o o o o o o c
I  Mydełka kwiatowe
X  °  rozmaitych zapachach.

8 1 karton 6 kawałków 55 ct.
1 kawałek . . . 10 ct.

gWodjjkojoiiskąiperfuiny
O  silnej woni. na wago.

§Artykałyloaletoffe.

pianin i 
fisharmonii W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gL, L. 13,

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
Sprzedał —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

Dękoracye i ozdoby. 
Lam eta

włos aniołów ąłoty, s reb rny  i mieniący.

Girlandy złote i srebrne. 
Pozłótke złota i srebrna.* V c.
Diamentynę błyszczącą. 
Lichtarzyki ozdob. i zwykłe. 
Przyrząd do świec, i gaszeń. 
Świeczki woskowe barwne.

R E I M  i  F R I E D R I C H
S9 93 J 04

K r a k ó w ,  u l ,  F l o r y a ń a l s a ,  -3:5 ,
polecają:

D e k o r a r y e  n a  t l r z n v k o
dostarczamy s o r ty m e n ta  i ik o m p le to w a u e  do ubrania całego drzewka począwszy

c d .  3  z ł r .  c l o  6  z ł r .
Zam ów ienia zam iejscowe uskuteczniam y odwrotną pocztą.

Na gwiazdkę!
Przedmioty do malowania

z teiTakoty i drzew;} białego.

Farby do tychże malowań. 
K asetk i

z. farbami olejn., akwarel, i emaliow.

Kasetki „Spritzmalerei“. 
Aparat do wypalania.
Sztzluyi, kasety, palety, werniksy 

i pędzle malarskie.

Ceraty.
Rogóżki

kokosowe, trzcinowe.

Cbodniki
ceratowe, kokosowe.

Artykuły piwniczne.

Szanowni Obywatele!
Weszło teraz w /.wyczaj. 70 murarze i inni 

wyrobnicy -oznosza op ła tk i  przed na Ichodzącemi 
świę tami Bożego N arodzen ia .  przywłasz zając so­
bie p raw a kościelnych. Otóż ebeae sobie zapewnić- 
zarobek, mnie tylko w niżej wyini nionej  parafii 
przynależny, posta ra łem  się o kartę ,  pieczęcią 
parafia lną zaopatrzoną, a m nie  do roznoszenia  
opłatków upoważniająca, i proszę;, aby P . T. Oby­
watele raczyli  przed odebraniem  opłatków o tę 
kartę zapytać roznoszącego, a  gdyby takowej nie 
miał, raczyli  opłatków nie  przyjmować, gdyż za ­
stępcy nie mam. Z g łębokim  szm /.nkiein

Teofil Barański.
Kośeieln p p rzy  parafii  sw. Szczepana na  P ia sk u  

w Krakowie. 2845 1 2

Józef Rudnicki
w K rak o w ie  

Rynek flł., w hotelu Drezdeńskim. 
Telefonu Nr. 15, p o leca :

Rękawiczki zimowe
wełnę, piuszem i futerkiem podszyte.

Cena rękaw iczek wełnianych od
1 złr. do 4 złr., skórzanych od 2’złr.

50 ct. do 6 złr. 2855 1 0

ICO listów i 100 kopert
razem 200 sztuk. 2849  1 10

za 50 centów.

Brązy, Majo Im, Albumy, 
Teki i inne galanterye

z poprzednich lat pozostałe

po cenach b. zniżonych.

bardzo piękny, prawdz wy z r. 1894.

Sok malinowy baz cukru (succus)
1  k g .  3 0  c i .  284 4  i  3

Sok malinowy z cukrem zagotowany
fsyrupns) 1 kg. 45 ct.

sprzedaje o ile zapas starczy apte­
ka pod srebrnym orłem“ J ó z e ­
f a  H o k a ls k ie g o  w  T a r n o ­

w ie  n a  fetru b in ie .

Pozosta łe  z dostawy tak zwane

Oficerskie derki na konie
w ilości 2000 sztuk,  sp rzeda jemy wprost  
gospodarzom za b e z c e n ,  b o  ty lk o  
p o  3 z ł r .  60  c t .  za sztukę,  ząś 4  z łr .  
HO e t. za parę,  (fi p a r  franco) a  to d la­
tego, że w tk an iu  wykonano sz laki  t ro ­

chę n iezupe łn ie  należycie.
D erk i  te, grube i do nlezuiycia, trzy­

mają ciepło na równi i futrem ; mają one 
wielkości około 195X 145 (okrywają zatem 
całego konia)  i są barwy ciemno-gniadej  lub 
szarej z 3 szerokiemi kolorewemi sz lakami.

Te sau.e derki  je d n a k  mniejsze tylko po 
z łr .  3 .3 0  lub z l r .  4 za parę.

W yraźn ie  pisane zamówienia, które za­
ła tw iam y tylko za  poprzedniem n a d e s ła ­
niem należyto»ci lub za  zaliczka przy jm u­
je  D e c k e n - t  e r e a n d t  u ń d  t 'o in -  
m is lo n s  W h re n ta m s , W ien , I I ,  
T a h o r s t r a s s e ,  Nr. 44 .
Z pomiędzy niezmior. l icznych ponownych 
zapm w ień w ym ien iam  tu tylko n iektóre  : 

Urząd zawiad. dóbr księoia Scnwar- 
zenberga, Turrarh,

A. R ovan, b u rm is trz  P odkray ,
Fr. Levsteck, Cerne. 2357 1 2 
Gospoda Albera w Pettenau.

“  Za niestosowne zwra< a się pieniądze.

Po t rz ebna  je s t  do  Jednego z w iększych  
In teresów  na p ro w in c ji

kasyerka
oso ba  p o w o ln ie jsz a , z k a u c ją  i do-
brem i rekomendacyami.

Zgłoszenia  przyjmuje A. k zn frań sk i w  
Krakow ie , Hynek- I,. 37. 28i>9 1 3

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut . , oraz tk s p t- jff
dycya pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie'
przyjmuje

P renu m e r a t e*

na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.
N o  f i u s j o y r i l f P  P oleca Pu wyższa k s ięgarn ią  w i e l k i  w y -  

W W I a t U R ę  | , 5r  i t s i ą i e k  o z d o b n i e  o p r a w n y c h ,
w ję z y k a c h :  polskim , n iem ieck im  i f rancusk im . 2819 1 6 

Katalogi c z a s o p :sm i książek rozsy ła  n a  żą d an ie  d a r m o  i opłatnie.

Tu

N A  I U - A przez władze sanitarne badany
(pośw iadczen ie  z daty  W iedeń  3 lip,-a 1887)

kilka MILION razy
wypróbowany i za skuteczny u znany , przez dentystów polecany, a zara­

zem najtańszy

środek do czyszczenia zębów i utrzymania ich zdrowami.
1 ^ *  Wszędzie do nabycia. 2847 l

Handel pod Murzynem 2840 1 3

J. B ień k o w sk iego  w P od gó rzu
po leca  p o  u m l a r l t o w a n y o ł i  o e n a o t a . :  

w y b o r o w e  ś l iw k i  i  p o w id ła  t u r e c k i e ,  p ia w d z iw y  
m ió d  lip c o w y , o r z e c h y  w ło s k ie ,  tu r e c k ie  i  a m e r y ­
k a ń s k ie ,  oraz wszystkie a r ty k u ły  k o r z e n i  i  d e l ik a te s ó w .

Odbierający większy zapas otrzymują odpowiedni rabat.

W  Uzyskawszy odoowied

Now e nakłady
Spółki Wydawniczej Polskiej

w Krakowie, Rynek główny. Pałac Spiski.
Część pierwsza i druga SI. Koźmiana: , .Rzecz o roku  1863‘*. Część I, 
str.l 250, zlr. 2.50, ozdobnie oprawna 3 złr. Część II, str. 326, 3 złr , opr. 

złr. 3.50. Oba tomy złr. 5.50, oprawne złr. 6.50.
Agbar-Solan. Z w ie js k ie g o  D w o ru . N<>- 

wcllo. (Zwycięs two Don Kiszota. — Żałobna 
noc. —  Kwaśne w in o g ro n a A ir  -Mis Janc).

Uzyskawszy odpowiedni lokal w Stowarzyszeniu rękodzieł- <9 
nikdw „ Z G O D A “  w K rakow ie, otworzyłem * $

I S E O Ł Ę  T  A  A  €  O I l  l
o czem mam zaszczyt zaw idcniić Szan. P. T. Publiczność.

W pisy przyjmuję codziennie od godz. 2 —3 popołudniu w tymże ^  j 
lokalu przy ul. św. Tomasza, I i .  3 3 ,  gdzie drukarnia „Czasu“ ^

Z poważaniem 2856 1 3 g

A  doił Plon. I

Kotwiczne skrzynki budowlane Richtera
dotychczas  nie zosta ły  jeszcze  p rześc ig n ię te ;  danow ią  one 

najm ilszy  p o d a re k  gw iazdkow y dla  dzieci nad t r z \  lata. Nadto 
są  one tańsze ,  jak  każdy in n y  podarek ,  ponieważ t r w a ł o ś ć  
i c h  w y n o s i  w i e l e  l a t ,  a ’ i po tv m  rza i i*  da ją  się 
jeszcze d o p e łn ia j i pow iększać. Prawdziwo

—  kotwiczne skrzynki budowlane ™
są j e d y n ą  z a b a w k ą ,  k tóra  we wszy stk ich  k ra ja c h  d o znała
niepodzielnego uznania i pochw ał i która od wszystkich,
co j ą  znają ,  z prześw iadczen ia  oo raz "cl,'dej polecaną 
bywa. Kto jeszcze nie zna tego jod v mam h  swoim 
rodza ju  środka do zajęcia i zabaw y,  niechaj  solne czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej  firmy nowy, bogato  
illu strow any  cennik  i niechaj  p r z eczy ta  pomieszczone 
t a m  bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy  zakupc ie  ; 
t r z e b a  w yraźnie  żądać :  kotw icznych sk rzy n ek  budo- *
w lanych R ich te r, i odrzucić energiczną, każdą  sk rzyneczkę  bez fabrycznej m ark i  
ko tw icy  jako^ n iepraw dziw ą; kto howimn z a i r o i b a  tg. p rzes trogę ,  ten  możo bardzo 
ła tw o  dostać jedno z bezw artośc iow ych  naś ladować.  P ra w d z iw y ch  k o tw iiżnych  
sk rzy n ek  budow lan y ch  m ożna dostać po cenach ; 35 kr., 70 kr., sO kr.,  o zł r .  i wyżej

AT  we w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h a n d l a c h  zabawek.
N ow ość! R ich te row skie  zabawki w en rp l iw n sć : Ja jko  K o'um ba, U śm ierzyclel, P itag o ra s ,

Ć w ik, R ozw eselacz itd. Nowe zeszyty  zawiera ją  także wysoce zajmujące zadania do 
podw ójnych zabaw ek . Cśena każdej  zabaw ki  !5 kr. P ra w d z iw a  tylko ze znakiem kotwicy!

F 1. -A-d F tich ter <& Cze.,
Pierwsza austr .-węy..  ces. i lirul uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych,

W iedeń, I . TJliua N ibe lungen  *t. R u d o ls tad t.  Norym berga, Olten, Rotterdam , Londyn E.C.,

i ^ = » No» y York- r --------------------------  3 5

I M U l i  r T I E R Y  A  K l l i e  ;
w  W i e d n i u  (teraz am Graoen 7) ,

poleca I

N A J N O W S Z E  P E R F U M Y  <
F i n  d e  S l e o l e
F a u g e t  m e  n o t  po złr. i
H l g l l  - l l f e  3 .—, 5 .—.
Ł a d l e s  B o u q u e t

Najlepsza Woda Kotońska
w y r a b i a n a  p r a e z  Z e u o  Sc  C o m p .  w  Ł o n  d y  - . l e ,

po z łr. 1, 2, 4, 8.

W o d a  L e w a  udo w a -A m brow a
najprzy jem niejszy  zapac h  w sa lonach,  p o  zlr. I ,  2, 4.

W ~  Z am ów ienia z a ła tw ia  s ię  ta za lidzką  p o cz to w ą. ' W W  Korespondencya w języku 
£ 4  po lsk im , n ien i ieck im  lub f rancuskim . 2G09 4 6

str. 281. 3  zlr.. wo/.doh. oprawie zlr .  3 * 5 0 .
Cybulski Napoleon Dr., Prof. Uniw. Jagiell P r ó ­

b a  b a d a ń  n a d  ż y w ie n ie m  s ie  l u ­
d u  w ie js k ie g o  w C łalfcy i, str.  210. 
75 ct. Ciekawo dane.  dotyczą.-o bytu ludu 
naszego pod względem spoto.hu żywienia  sio, 
a tom smem jego g tan ń  ekonomicznego.

E n e y  k l i k u  d o  B is k u p ó w  p o ls k ic h ,
.  t łum aczy ł  X . Z y g m u n t  Dunin  K-o z i- 

c ‘k i. W yd an ie  d rug ie  z tekstem polskim i 
•łac ińsk im  3 0  Sam tekst łac iń sk i  3 0  et.

Farrar F. W. M ro k  i b r z a s k .  (D A R R N E S S  
A N D  D A W N ). P o w i c ś H z  czasów Nerona.  
3 tomy w jednym , str. 331. złr. 3 ’ 1 0 ,  w sta­
rannej i okdohnaj oprAwiti 3  złr.

Seuny te z czasów N erona  malują żywc- 
mi i strasznhuii  kolorami m r o k  dogasają­
cego w szale zkwęflni pogaństwa, ów schy­
łek  sta roży tnego  świa ta, gdy się w d a w a ło ,  
że ,.i bogi i ludzie szaleją" — a b r z a s k  
nowej epoki,  nad którą  weszła w span ia ła  
ju t rz en k a  prawdy, uw ydatn ia jąc  ogrom zwy­
cięstwa i tryumfu  ch rz e ś c i ja ń s tw a .— Dzieło 
F t i r r a ra  doczekało się k i lkunastu  w ydań w 
oryginale.

Frenzl K. P r a w a  K obiety  . Powieść h istory­
czna z czasów f rancuskie j  rew oluc j i .  Złr . 
1 * 5 0 ,  w ozdobnej oprawie 3  zlr.

Górski Konstanty. l l i s t o r y a  p ie o h n ł j  pol- 
- k ie j ,  na podstawie n»w!> odnalezionych 
a  niezużctkowanYcli jeszcze ż r ip e ł J f j t r .  271. 
zlr. 3 * 6 0 .

— H is  to ry  a  ja z d y  p o ls k ie j ,  z 3 ta ­
blicami li togratowanemi, str. o«J ,  z łr .  3 . 5 0 .

Górski Piotr Dr. S a m o rz ą d  g u ł i i in j .  Tom
1.. * tr .  ą i  l ,  z łr . 3 5 0 .

Gostomski Walery. A rc y d z ie ło  p o e z y i 
p o ls k ie j ,  M ic k ie w ic z a  ,P i in  T a -  
d e n sz  .  Studyum  krytyczne, str. 2bG, złr. 
3 ,  oprawne w płótno  złr. 3 * 3 0 .

Kasparek Fr. Dr., Prof. Uniw. Jagiell. P o d r ę ­
c z n ik  p ra w a  p o liiy c z n e p o  Tom 
drugi,  część I. Cena 3  złr. Tegoż dzieła 
obszerny Tom  [ 4  z l r .

Koźmian Stanisław. L u d w ik  IVodzi< k i .  — 
Zyaiorys, str. 118. 1  złr.

Łanskaja N M is y o n a rz e  ńw. R o s y i. Do­
wieść ze współczesnsgo żjt-ią w „Zachodnim 
kra ju" .  Str. 233, złr. 1 * 6 0 ,  ozdob. oprawne 
3  złr. T łómaezenie s łyn .  powieści ..Ohrusi- 
t i e l i“ . w której autorka, jakko lw iek  R o s j a n ­
ka,  p rzedstaw ia  w barwnEJh a  dosadnych 
obrazach stan nap ływowego społeczeństwa 
ezynowników rosyjskich,  wszystkie  krzywdy 
i niedole gwałtow nie  wypieranej i poniewie­
ranej  narodowości polskiej i-rćligii  katolickiej.

Łuszczkiew icz Wied. P ro f .  A a i i k i i  .» f o r ­
m a c h  a r c h i t e k t o n i c z n y c h  uży­
tych we włoskim renesansie  XV i \ Y i  wie­
ku. ęLitografowany podręczn ik  w yk ład u  w 
krak .  Szkole sz tuk p ięknych) .  W 4ee, str. 
140 i Di s tron  rycin .  (Jena złr . 3 * 4 0 .

Macaulay T M. S k ic e  i ro z p ra w y  h i ­
s to ry c z n e . Tłóińaezył 8 ta n i s ł .  T a r ­
n o w s k i.  2 toiny 3 złr., oprównd złr. 3 ’80.

P a r k  m ie j -k i  D ra  J o r d a u a  w lC ra- 
k o w ie . Treść : I. Ogólny opis parku.  — 
Szczegółowy opis parku .  — 11. W ew nętrzny  
ustrój p a rk u '  —  P orz ądek  przy ćwiczeniach 
w parku. —  Zabawy grimnustyffzne. — Za- 

■ bawy bez przyborów. — Zabawy p iłka!  — 
Ćwiczenia wojskowe. — 111 Zabawy młodzie­

ży rzemieślniczej. — W zór  tygodniowego 
rozkładu ćwiczeń. — Musztra . —  Śpiewy. — 
Str. 105 i p lan  parku.  Pena  75 ct.

X. F. Piotrowski. D z ie n n ik  w j p ra w y  
.S te fan a  M larorego p o d  P s k ó w , 
w ydał  A. C ;  u  o/.fy l i p k i ,  str. 240, zł r . 
3*10, w ozdobnej oprawie złr .  3*80.

Rzeez ]>e!nu interesu dram atycznego , przed-
^■ s taw ien io  nadzwyczaj żywe i plastyczne. Ze 

zdumiewającą skrzątnoęoią notuje autor  ( se ­
kretarz  królewski) wszystko, co mu w of-zy 
wpadnie, jcozróżniając jed n ak  zawsze plotkę 
od prawdy. W’ lot chwyta  każde cha rak te ry ­
styczne zdanie  króla czy Zamoyskiego. Sie­
dzi bacznie opinię p anu jącą  wśród panów, 
n ie  g ardz i  jed n ak  i op in ią  szerokiego t łum u 
„Dliociaż tylko czeladz i żołnierze to mówią, 
atoli  przecież s łuchać n ie  bolą uszy“ . S ty l ' i  
język p rzypom ina  s ły n n e  P a m ię tn ik i  P aska .

Straszewski Maurycy, Prof. Uniw Jag. D z ie ­
je  filo zo fii w z a ry s ie .  — Tom 1. 
Ogólny wstęp do dziejów filozofii i filozofia 
na  Wschodzie.  — str. 411. 3 złr.

Szumski Leopold. W s p o m n ie n ia  o  3  p n ł-  
k u u  ła n ó w w o js b a p o ls k ie g o .  W y ­
danie  wytworne, ozdobiono 4 chromo!itogra- 
fiami, w yk o n an u n i  wedle rysunków  J u l i u ­
sza Kossaka,  str. 167, 3  złr., w ozdobnej 
oprawie p łóciennej  3  złr. 50  ct.

Tarnowsk' Stanisław. X . tl  a l e r y a n  K a ­
l i n k a ,  jego życie i dzieła; str. 316, 3  złr.

— O K u s i i R u s in a c h ,  str .  68, 30  et.
— P a w e ł  P o p ie l ,  j a k o  p is a r z ,  str. 

115,  50  et.
— S z u jsk ie g o  m ło d o ś ć .  8o str. 2 3 2 , 1  złr.
— Z d o ś w ia d c z e ń  i ro z m y ś la ń .  W y ­

d an ie  d rugie ,  8o, str .  422, 5 0  ct.
—  Z w a k a c y j .  W spom nien ia  z podróży po 

W iln ie ,  Kijowie i P rusaeit  królewskich.  2 
toiny, złr . 3 .

Baronowa X Y. Z. T o w a rz y s tw o  w a rs z a ­
w sk ie . 2 tomy, n a d e r  ozdobna edycya, str. 
500 W ydanie  d ru g ie  3 złr. —• „Towarzy­
stwo warszaw skie11 rozeszło się d o tąd  w 2 
w ydaniach ,  w blisko 600 0  egzemplarzach.

Tretiak Józef Dr., Prof. Uuiw. Jagiell Z d z ie ­
jó w  r o s y js k ie j  c e n z u ry . S tr  3h.
Cena 5 0  ct. — N a d e r  ciekawy szkic histo-  
ryi tego k ag ań ea  rosyjskiego, który wszelki 
rozwój oświaty w zarodku n ieraz zabija. Obok 
ustępów poważnyclt  nie  brak  tu i tak ich ,  
które serdecznie rozśmieszyć mogą.

W sk a z ó w k i m le c z a r s k ie .  -  (P ub i ika -  
eya austr.  T o w a r z y s t w a  d l a  g  o s p o- 
d a  r  s t w a m l e c z n e g o ) .  Str. 55, /. 14 
ryc inam i w tekseio. 40  ct.

A tla s  g e o lo g icz n y  O /M ic j1 w wielkim 
formacie a rkuszow ym .T ab l ice  kolorowane.

Z e s ł ■ t I .  zawiera: ',onastęrzyskn:. Ty- 
śmienica-TTumTSez, jagieinioa-CźarncuRi, Za- 
lesW.yki, opracowali A. A 11 li i F. Bi e­
n i a s z ,  tekstu str. 79, 3  złr.

Z eszy t I I -  zaw iera :  N adw orna ,  Mikit- 
l iczyn, Żabie, Kuty, Krzyworównia, Popad ia-  
H ryn iaw a ,  opracował R. Z u b e r , ,  ń k s t u  
str . 120 z 5 tab licam i 3  zlr.

Z eszy t I I I .  zaw ie ra :  O św ię c im , 
C h rz a n ó w , K rz e sz o w ic e , K r a ­
k ó w , opracow ał  D r  S t. Z a r  ę c z n y , 
teks tu  str. 288, 6  złr .

Z esz y t I V .  zaw iera :  Tuchla ,  Okorinc- 
zó , Dolina. P o r o h y , B rustu ra ,  opracował 
D r .  K. D u n i k o w s k i ,  teks tu  str.  63 
i 1 tablica. 4 złr .  2059 7 8

Do nab ycia  w e w sz y stk ic h  k s ięg a rn ia ch .

P o t y p h o n
autom at gra jący  wraz ze 40  
m elodyam i, w zupełnie nowym  

stanie tan io do nabycia
w handlu J. Bieńkowskiego

w Podgórzu. 2838 i 3

MJ.SSAG2.
Dr. Michał Kaolinami
leczy j a k  dawniej : choroby stow ów , m ię ­
śn i i n erw ów  (nerwobóle,  kurcze,  porażenie,  
liysteryę) , jakoteż a tonię  kiszek i otyłość zapo- 
moi ą m ięs ien ia  (M assage), w edług  metody 

Mezgera w A m sterdamie.
Przy jmuje  od  godziny  3 do 4 po po ­

łu d n iu  w domu przy  ul. F lo ry ań sk ie j,  
p o d  Ł . 47. 3363 26 50

lHolla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli  n a  etykiecie  każdego p u ­
d e łka  w ydrukow any  jes t  Orzeł 

i i inna  A .  M o l i .  
T rw a ły  i pew ny skutek tych 

proszków w najuporezywszyeh 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zatiegmieniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w  c ier­
p ien iach  w ą t r o b y , zastojach i 
rwie i hemoroidach,  w .'a jroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapew nił  od wielu lat tym p ro ­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyrony będą sądownie ścigane. "M M  
Cena  zap ieczętow an ego  o ryg in a ln ego  p u d e łk a  1 z łr . w . a.

Wódka francuska 3 só! MolSa

O S T  R

Tylko prawdziwe i,i" i każda f laszka opatrzona jes t  m ark ą  och ronną  A . W O L L A  i 
z am kn ię ta  p lombą o łow ianą  „A . M O L L " .

W ó d k a  fran c u sk a  i só l M o lla  jes t  najlepiej znanym  środkiem ludowym, szcze­
gólnie  jako  środek uśmierzający  do w cie ran ia  p rzeciw rw an iu  w członkach i in n y m  przypadkom  
pow sta łym  skutkiem zaziębienia , d z ia ła  wzmacniająco n a  m u sz k u ły  i  nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń. Tuchlaube.

Uprasza się P. T. Publiczność w yra źn ie  &ąilać p rep a ra tó w  M O L L A  i U tylko  
te przyjm ow ać, które opatrzone są m oją  m a rką  ochronną i podpisem . 

S k ład y  u trzym ują  w K R A K O W IE  ap tekarze  : W . Redyk, A. S iedlecki, Konstanty W is z n ie ­
wski,  h an d e l  S tan is ław a  Fe in tu eh a .  242 48 52

Sprzedaż nafty
z rafineryi p. Skrzyńskiego
uskutecznia  87 le tn i  weteran  z roku l S 3 i  i 1863 

-%nr B l s l e p l e  2854 1 6

przy ul. Sławkowskiej, L. 2.
VI obec konkurency i ,  oraz wygórowanego czyn­

szu, j a k i  ze sk lepu tego op łacać trzeba, n ie  m o­
żo starzec dać sobie rad y  i dlatego ośmiela  się 
prosić  Szan Publiczność  o pob ie ran ie  u niego 
n a f t y ,  k tóra  jes t  czysta,  nieeksplodnjąoa i po 
umiarkowanej cenie. Ma on n a  sk ładz ie  także 
i inne a r tyku ły ,  j a k o t o : m y d ł o  dobre,  k i o *  
c b m . i l ,  i t. d. Kupując u n i -g o  można tym 
sposobem przyjść w pomoc ste ranem u  a  zas łużo­
nem u człowiekowi , k tóry  mimo zgrzybia łe j  s t a ­
rości chce p ra c o w a ć ,  by nie  by ' ; ciężarem dla  
społeczeństwa. Towar ma w dohrych ga tunkach .

A d res: M iko ła j Brack i.

Kto się chce ożenić
niech  się zwróci z zaufan iem  do A d m in is t r a c j i  
„Union", B u d a p e s z t ,  Rottenbil ergasse
L. I. Świetne partye. W yjaśn ien ia  pod dyskrecyą  

za 15 et. w znacz , poczt . 2860 1 3

Dó wynajęcia:
duży salon, pokój 1 przedpokój,
na I piętrze, w domu narożnym przy 
ul. Floryańskiej, zupełnie odpowie­

dni na magazyn konfekcyj. 
Wiadomość w sklepie p. H  Duszyń­

skiego, ul św. Tomasza, 18. 2850 1 3

l p | f ,  w  i Języka francuskiego, wyższej. 
(■DUD j J  muzyki i przedmiotów szkol­
nych, udziela nauczycielka rutynowana 
po 50 ct., lub za mieszkanie i utrzymanie 
Adres; „Lekcyeu Admin. „N. Reformy".

E k o n o m
kawaler,  w średn m wieku, potrzebny  Jest 
od  1 styczn ia  1895 ro k u  dc m ają tku  

zarządzanego przez właściciela.  
W ia d o m o ś ć : Obszar d w o rsk i L u b z i ­

na , poczta  R opczyce. 2824 J K

Najlepsze i  n a j ­
trwalsze

POMPY
do celów gospo-
daroirrrro friojolr.
i  przemysłowych, 
j a k o te ż  motory i wodociągi dla
miast, w s i ,  tworów, wil i t. p. 
u rządza  A . K O Z ,  fabrykant,  
w Hranicach (M. W eisskirebenJ 

P rospek ta  darmo i opła tn ie .

O otow ę 2020 16 O

mmli ubrania,
płaszczyki

dla dziftwcząt i chłopców;
b l u z y ,  s z l a f r o k i

d l a  d a m

ulica Grodzka, L 4,
drugi dom  od Rynku

Aitur AprUl.

l >  r k  J a n s l j
Kraków , ul. Dietla.

W  niedzialę d. 2 grudnia h r. 
o godz. 4 po południu

Przedstawienie ludowe
o zn aczn ie  zniżonych cen ac h . — Obfity p rog ram . 

W ieczór o godzinie 8

Główne przedstawienie.
W obu p rzedstaw ien iach  wystąpi  M r ,  T r e t ó w  
z tresowanein i  s łoniam i,  dogami, k u c y k a m i  i m a ł ­
pami — Zakończy oba przedstaw ien ia  n a  ogolno 

żądan ie  M azepa .
Ju t ro  przedstaw ienie .

2843 I D y r e k c y a .

Ziółka piersiowe
I>ra Seeburgera.

Je d y n y  środek  przeciw ch o ro bom  p łu ­
cnym , m ia n o w ic i e : nporezsywym k a ta ­
rom  , k a s z lo m , z ap a le n iu  g a rd ła ,  
chrypce, za flegm ien iu  itp.

P a k ie t  20 centów, pocztą o 10 ct. więcej.
Do n a b y c ia  w  aptece pod „Złotą  g łow ą"  A r ­

n o ld a  R e ife ra  dawniej  L e o n a  Rosoce  
r »  o  K ra k o w ie . 2233 14 O

Z drukami Związkowej w Krakowie. Papier u fabryki Braci Fiałkowskich w  Bielksu. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

01114212


